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Rocznica p ro k la m o w a n ia  
R u m u ń sk ie j R e p u b lik i Ludow e j
B U K A R E S Z T  (P A P ). 30 

bm. przypada rocznica obale
nia m onarch ii w  R um un ii i 
p roklam ow ania Rum uńskie j 
R epub lik i Ludowej.

W  zw iązku z tą  pam iętną 
datą odbyła się w  Bukareszcie 
29 bm. uroczysta akademia w  
sa li „P a tr ia “ . N a akadem ii o- 
becni b y li członkowie rządu z 
prem ierem  Grozą na czele, 
przewodniczący P rezydium  
W ie lk iego Zgrom adzenia N a
rodowego —  p ro f. Parhon, 
władze naczelne Rum uńskiej 
P a r t ii Robotniczej, przedstaw i
ciele korpusu dyplom atyczne
go, przedstaw icie le wojska, o r
gan izac ji społecznych i  p o li
tycznych.

M in is te r spraw w ew nętrz
nych —  Georgescu w yg łos ił 
przemówienie, w k tó ry m  pod

k re ś lił,  że obalenie m onarch ii 
i proklam owanie R epub lik i R u
m uńskie j sta ło  się m ożliwe je 
dynie dz ięk i wyzw oleniu R u
m un ii przez A rm ię  Radziecką.

M ówiąc o po lityce  zagra 
nicznej, m in. Georgescu wska
zał, że Rum uńska Republika 
Ludowa opiera się na p rz y ja ź 
ni ze Zw. Radzieckim  i  k ra ja 
m i dem okracji ludowej, p rz y 
jaźn i, k tó ra  je s t gw arancją 
pokoju i  bezpieczeństwa. N a 
ród rum uńsk i —  zakończył 
mówca —  kroczy po drodze do 
socjalizm u pod sztandarem 
M arksa —  Engelsa '—  Lenina 
— Stalina.

N a zakończenie akadem ii 
zebrani u ch w a lili przez ak la 
mację teks t te legram u do Ge
neralissim usa S talina .

P ro d u kc ja  p rzem ysłu  
ru m uńsk iego  wzrośnie 

w ro k u  1950 o 37 p roc.
B U K A R E S Z T  (P A P ). Pod

czas obrad I I  sesji W ielkiego 
Zgrom adzenia Narodowego Ru 
m uńskie j _ R epub lik i Ludowej, 
przewodniczący państwowej 
kom is ji p lanowania p ro f. Con- 
stantinescu przedstaw ił p ro
je k t  ustawy o planie gospodar 
czym  na rok  1950.

Inw estycje  w  1950 roku o- 
siągną sumę 145 m ilia rdów  
le i. 50,2 proc. te j sumy prze
znacza się na przem ysł. Glo
balna produkcja całego prze
m ysłu w 1950 roku wzrośnie 
w porównaniu z rok iem  1949 0 
37 proc.

W  1950 roku rozpocznie się

w R um un ii sery jna  produkcja 
nowych obrabiarek, ko tłów , wa 
gonów- ko le jow ych i  maszyn 
elektrycznych.

W  dziedzinie' ro ln ic tw a  plan 
przew iduje znaczny w zrost ob
szarów przeznaczonych pod za 
siew roś lin  przem ysłowych o- 
raz znaczny wzrost pogłow ia 
bydła. Dochód na-rod-owy k ra 
ju  wzrośnie o 25 proc.

W  drug im  dniu o-bra-d po dy
skusji nad pro jektem  planu 
gospodarczego na rok 1950 od
było się głosowanie. P ro je k t 
p rzy ję ty  został 376 głosami 
przeciwko 2.

Odbudowa IG  Farbenindustrie 
przy pomocy amerykańskich kapitalistów

B. doradca H it le ra  p rzyw ió z ł z USA zgodę na u ru ch o m ie n ie  
Jednego z n a jba rdz ie j zb rodn iczych  trus tów  n ie m ie ck ich

B E R L IN  (tel. w ł.) -—• Berlińska prasa demokratyczna uja w
niła sensacyjne szczegóły podróży do Stanów Zjednoczonych 
znanego przemysłowca hitlerowskiego, dra Absa. Z  relacji 
tych wynika, że monopolistyczny kapitał amerykański dal swe 
„błogosławieństwo“ na odbudowę jednego z najbardziej zbrod
niczych trustów niemieckich — IG  Farbenindustrie,

IG  Farben — trust chemiczny — zajmował się produkcją 
amunicji i środków wybuchowych dla Wehrmachtu. Produko
wał on również gazy trujące oraz osławiony „cyklon“, gaz 
trujący używany przez hitlerowców w  komorach gazowych 
„obozów śmierci“.

Dem okratyczna prasa nie
miecka podaje obecnie cel ta 
jem niczej podróży do Stanów 
Zjednoczonych znanego prze
mysłowca nadreńskiego dr 
Herm ana Absa. Abs jes t o- 
becnie prezesem zachódnio- 
niemieckiego Banku Odbudo
w y (K re d ita n s ta lt fu e r  W ie
de rau fbau ), a przed wojną był 
wiceprezydentem Banku Rze-

Relgowie przebyw ający w Polsce 
n ie  chcą wracać do k ra ju

B R U K S E LA  (P A P ). —  W  
Brukse li odbyło się plenarne 
posiedzenie be lg ijsk iego zw iąz
ku rodzin osób zaginionych. 
Przewodniczący M is ji Rządo
wej, k tó ra  poszukiwała w Pol
sce Belgów, zagin ionych pod
czas działań wojennych — 
Van der B o rg h t zapoznał ze
branych z w yn ikam i swej po
dróży.

Van der B o rg h t oświadczył, 
że spotkał się z w ie lką  p rzy 
chylnością ze s trony przedsta

w ic ie li w ładz polskich, k tó rzy  
ud z ie lili mu wszelkich u ła tw ień 
w jego pracy. „W  czasie m ej 
podróży po Polsce —  powie
dzia ł van der B o rg h t —  by 
łem wszędzie bardzo życzliw ie 
przy jm ow any i  korzysta łem  ze 
wszelk ie j pomocy.

200 Belgów, znajdujących 
się w  Polsce —  ośw iadczył 
mówca —  pragnie pozostać i  
pracować w m iastach polskich 
i  nie życzy sobie pow ro tu  do 
B e lg ii“ .

L ud  w ęg ie rsk i uczc ił pam ięć 
zam ordow anych 

przez h itle ro w có w  
parlam enta riuszy radz ie ck ich

B U D A P E S ZT  (P A P ). W  
dniu 29 bm. w  p ią tą  rocznicę 
bestialskiego  ̂ zamordowania 
przez faszystów  h itle row sk ich  
bezbronnych parlam entariuszy 
radzieckich, k tó rz y  m ie li prze
prowadzić rokow ania z dowódz 
twem  h itle ro w sk im  w  sprawie 
kap itu lac ji Budapesztu —  od
by ła  się uroczysta akademia 
przed pom nikiem  wzniesionym  
na ich cześć w  okolicach B u
dapesztu —  w  Vecsesi.

W iceprezydent Budapesztu 
»— Kobo podkreś lił w  przemó
wieniu, że pom nik ten po wsze | pom nika.

czasy przypom inać będzie wę
g ie rsk im  masom pracującym , 
że swą wolność, niepodległość 
i  szczęśliwą teraźniejszość, 
zawdzięczają Zw. Radzieckie
mu.

Po przem ówieniu w iceprezy
denta Kobo, charge d‘a ffa ire s  
ambasady radzieckie j w  Buda
peszcie —  Sm im ow, przedsta
w iciele K om ite tu  Centralnego 
W ęg iersk ie j P a r t i i P racu ją 
cych, przedstaw icie le rządu, 
wojska i  o rgan izac ji społecz
nych, z ło ży li wieńce u  stóp

A rty k u ł tow. Bieruta 
w prasie radzieckiej

M O S K W A  (P A P ). Radziec
kie  czasopismo „A rc h it ie k tu ra  

S tro itie ls tw o “  —  organ m in i
sterstwa budownictwa m ie j
skiego i  zarządu do spraw a r
ch ite k tu ry  p rzy  Radzie M in i
strów  RSFRR —  zamieściło 
przemówienie przewodniczące
go KC PZPR —  Bolesława 
B ie ru ta  na tem at 6-letniego 
planu budownictwa W arszawy, 
wygłoszone przezeń na I  W a r
szawskiej K on fe renc ji PZPR.

szy i b lisk im  współpracowni
kiem  dr. Schachta. Podczas 
w ° jn y , z polecenia H itle ra  
w s tąp ił do Rady Nadzorczej 
IG  Farben v re F rankfu rc ie  
n/Menem.

Jak  się obecnie okazuje, d r 
Abs p e rtra k to w a ł w  ubiegłym

tygodn iu  w  W aszyngtonie z 
przedstaw icie lam i przemysłu 
am erykańskiego w  spraw ie 
odbudowy IG  Farben oraz po
niechania dekarte lizacyjnych 
planów, k tó re  zresztą zostały 
storpedowane jeszcze przed 
dwoma la ty  przez gen. Claya.

W  Am eryce d r Abs uzyskał 
dla swych planów zgodę k a r
te lowych pa rtnerów  ze Stan- 
d a r t O il, k tó ry  należy do kon
cernu Rockefellera, a którego 
przedstaw icie lem  na N iemcy 
je s t sam kom isarz am erykań
ski M cCloy.

Podczas pobytu w Stanach 
Zjednoczonych d r Abs porozu
m ia ł się rów nież z braćm i

Dulles, z k tó rych  A lla n  D u l- 
les był przed w o jną  radcą p ra  
wnym  IG  Farben w U S A , a 
John Foster Dulles należy do 
Rady Nadzorczej S tandart 
O il, pa rtycyp u jące j w  docho
dach IG  Farben. A lla n  Dulles 
należy pozatym  do domu ban
kowego Schroedera, k tó ry  je s t 
am erykańską f i l ią  kolońskiego 
banku tego im ien ia, należące
go do zespołu banków finansu 
jących koncern IG  Farben.

D r Abs po powrocie ze Sta
nów Zjednoczonych, gdzie u- 
s ta li ł wszystkie szczegóły od
budowy koncernu chemicznego
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Tysiące bułeczek i ciastek zarażonych
bakteriami

podrzucano wojsku i ludności chińskiej
Zbrodn icze eksperym enty m ilita rys tó w  ja p oń sk ich

Dalszy ciąg procesu w Chabarowsku

Święto Ludowej Rumunii

Protest M O D  
przeciw więzieniu  

dziennikarzy greckich
P R A G A  (P A P ). Generalny 

sekre ta ria t M iędzynarodowej 
O rgan izacji D zienn ikarzy prze 
s ła ł na ręce greckiego m in is tra  
spraw iedliwości w  Atenach e- 
nergiczny pro test w  zw iązku 
z aresztowaniem  i  to rtu ro w a 
niem dwóch znanych dzienni
ka rzy  greckich —  K iria s isa  i 
Fotiadesa. Dziennikarze ci są 
w ięzieni w  obozie koncentra
cy jnym  na wyspie Makronisos.

M OD in te rw en iow ała  już  
uprzednio w  te j spraw ie w  ge
neralnym  sekre tariacie ONZ.

Szkolenie  
partyjne w SED

B E R L IN  (P A P ). B iu ro  p ra 
sowe N iem ieckie j Socja listycz
nej P a r t i i Jedności (S E D ) ogło 
siło kom unikat o pracy szkole
niowej w  styczniu 1950 r. We 
wszystk ich szkołach pa rty jnych  
SED będą omówione ostatnie 
uchwały B iu ra  In form acyjnego 
P a r t i i Kom unistycznych i  Ro
botniczych.

Prelegentom  zalecono zapo
znawanie słuchaczy nie ty lko  z 
uchwałam i B iu ra  In fo rm a cy j
nego, ale również z najważniej 
szym i pub likac jam i na ten te 
m at, m. in . z a rtyku łem  prze
wodniczącego PZPR Bole
sława B ie ru ta  o zadaniach pa r
t i i  w  walce o rew olucyjną czu j
ność.

M O S K W A  (P A P ) r -  W  trzecim dniu procesu przeciwko 
japońskim zbrodniarzom wojennym, który toczy się przed T ry 
bunałem Wojskowym w Chabarowsku, zeznawał oskarżony 
Mitomo Kadzuo. Również w  czwartym dniu rozprawy T ry 
bunał przesłuchiwał oskarżonych. Po zeznaniach oskarżonych 
Sąd rozpoczął postępowanie dowodowe.

sacizny i  b ra ł udz ia ł w  ekspe
rym entach nad żyw ym i ludźm i. 
Osobiście spowodował on 
śm ierć 2 Rosjan oraz w iększej 
ilośc i Chińczyków, zarażając 
dostarczane im  po traw y.

W  dalszym ciągu M itom o 
Kadzuo opisuje działalność eks 
pedyeji fo rm a c ji n r  100 w  re 
jon ie  Trechreczia. Oskarżony 
w y jaśn ia , że celem ekspedycji 
by ło  zastosowanie b a k te r ii no
sacizny i  w ą g lika  w  celach dy-

Oskarżony M itom o Kadzuo 
b ra ł osobisty ud z ia ł w wypró- 
bowywaniu poszczególnych ro 
dzajów broni bakterio log icznej 
na żywych ludziach, w  wyniku 
czego ludzie ci g in ę li w  męczar 
niach. W  lipcu  i  w  sierpniu 
1942 r. oskarżony b ra ł udział w 
operacjach dyw ersy jnych prze
ciwko ZSRR w  re jon ie  Trech
reczia.

M itom o Kadzuo specjalizo
w a ł się w hodow li ba k te rii no-

w ersyjnyćh przeciwko ZSRR. 
Ekspedycja zaraz iła  wodę w  
rzece D erbu l b a k te ria m i nosa
cizny, wody stojące natom iast 
—  bak te riam i w ąg lika .

C zw arty  dzień procesu

W  czw artym  dniu procesu —  
28 g rudn ia  br. —  T ryb u n a ł kon 
tynuow a ł przesłuchiw anie o- 
skarżonych.

P ierwszy zeznaje oskarżony 
Onoye Masao. Pod k ie row n i
ctwem Onoye Masao tzw . „od 
dzia ł szkoleniowy“  f i l i i  n r  643 
system atycznie p rzygo tow yw a ł 
kad ry  specja listów  w o jny  bak
terio log icznej.
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G h e o rg h iu -D e j s e k re ta rz  g e n e ra ln y  
R o b o tn icze j.

R u m u ń s k ie j P a r iU

O brady K o m ite tu  C entra lnego 
K om un is tyczne j P a r t ii USA

Odzież dla 48.000 ludzi 
z pracy jednej tkaczki estońskiej

Tysiące m eidunków o wykonaniu planów napływ ają do Moskwy
z całego ZSRR

M O S K W A . W  przeddzień Nowego Roku napływają do 
Moskwy z całego kraju radzieckiego tysiące meldunków 
o przedterminowym wykonaniu przez zakłady przemysłowe 
rocznych planów produkcji.

Szkolenie pracowników Służby Zdrowia

Szkoła p ie lę g n ia rs tw a  Zw. Zaw . P ra c o w n ik ó w  S łużby Z d ro w ia  s z k o li p rzysz łe  p ie lę g 
n ia rk i.  O becnie uczy się w  szko le  110 dz iew czą t. P ra k ty k ę  uczennice o d b y w a ją  p ra c u 
ją c  w  1 M ie js k im  S zp ita lu  W a rsza w sk im . N a  fo to g r a f i i  z le w e j uczenn ica  I  K u rs u  
H e len a  Ł u k o w s k a  do ke n u je  z a s trz y k u  doży lnego , za le k a rk ą  d a ją cą  ch o rem u  na rkozę

s to i uczenn ica  Czesława K u p ie c . Foto ruiB Polsh3

W  h is to r ii potężnego kom 
b ina tu m etalurgicznego im . 
S ta lina  w M agnitogorsku rok 
1949 b y ł okresem wspaniałego 
wzrostu p ro d u kc ji i  postępu 
technicznego.

Zespół robo tn ików  kom bina
tu  osiągnął reko rdy  produk
c j i  m eta li. Zwiększając stale 
produkcję  m agnitogorcy sto
su ją  nowe zdobycze technicz
ne, walczą o oszczędność su
rowców, pa liw a , energii elek
tryczne j i  o maksymalne w y 
korzystan ie  powierzchni p ro 
dukcy jne j.

W  ciągu 11 miesięcy r .  b. 
kom b inat da ł państwu p ro 
dukcję w yraża jącą  się w  dzie
s ią tkach m ilionów  ru b li. Pań

stwo ze swej s trony  asygnu- 
je  o lbrzym ie sumy na budowę 
domów m ieszkalnych i urzą
dzeń k u ltu ra ln y c h  w  M agnito 
gorsku. W  b. roku  oddano do 
uży tku  30.000 m tr. kw . po
w ierzchn i m ieszkalnej.

W  dn iu 26 g ru dn ia  wykona
l i  roczny p lan p ro du kc ji me
ta low cy zakładów „K rasnych  
O k tia b r“  w  S talingradzie . Do 
nowego roku hu tn icy  zakładów 
w ytop ią  tysiące ton m etalu po
nad plan.

Pom yślnie kończy wykona
nie  czwartego roku  planu 5- 
le tn iego zespół robotn ików  za
kładów łożysk ku lkow ych im . 
Kaganowicza.

Ponad 50 zakładów przemy

słowych obwodu kałużskiego 
złożyło m eldunki o zakończe
n iu  rocznych planów  produk
c ji.  N a  czele współzawodni
c twa o przedterm inow e wyko
nanie p lanu kroczą robotn icy 
fa b ry k i zapałek „G ig a n t“  w  
Kałudze, k tó rzy  w ykona li ju ż  
5 -le tn i p lan  p ro du kc ji.

N ow ym i sukcesami produk
cy jn ym i w ita  N ow y Rok najlep 
sza tkaczka zakładów w łókien 
niczych w  E s to n ii A lm a  J a r- 
wepere. Stachanówka ta  wyko 
nała ju ż  6 no rm  rocznych i  o- 
pracow ała now y system ob
s ług i 4 w arsz ta tów  tkackich. 
Tkaczka A lm a  Jarw epere p ra  
cuje ju ż  w  przem yśle w łók ien
niczym  40 la t. W  la tach powo 
j'ennych w yprodukow ała  ona 
ju ż  tak ie  ilośc i tk a n in  jedw a
bnych i  bawełnianych, z k tó 
rych  można by  nszyć ub ran ia  
i  snknie d la  48.000 ludzi.

N. JO R K  (P A P ). Jak po dia - 
je  „D a ily  W orke r“ , K om ite t 
C entra lny Kom unistycznej Par 
t i i  U S A  zakończył obrady, na 
k tó rych  rozpatrzono zadania, 
stojące przed pa rtią .

W  obradach omówiono 4 za
sadnicze zagadnienia, a m iano
w icie:

1) Sytuacja w związkach za 
wodowych, rozłam ow a p o li
tyka  prowadzona przez p ra w i
cowe k ie row n ic tw o CIO oraz 
nowe zadania w  walce o jed 
ność zw iązków  zawodowych;

2) Dalsza w a lka  narodów o 
pokój, w  ty m  wzmożenie w a l
k i przeciw  k lice  t ito w s k ie j i  je j 
próbom rozb ic ia  ruchu w  obro
nie pokoju w  A m eryce;

3) P erspektyw y i  problem y, 
związane z w yboram i w  1950 
r . oraz konieczność zdecydowa
nego prowadzenia p o lity k i je 
dnolito  - fro n to w e j i  u tw orze
nia  szerokie j k o a lic ji ludowo- 
dem okratycznej ;

4) W y n ik i w yroku  na amery 
kańskich przywódców kom uni
stycznych oraz propozycje w 
spraw ie przeprowadzenia ogól- 
no-narodowej kam pan ii w  związ

ku z apelacją, złożoną praez 
przywódców Kom unistycznej 
P a r t ii U S A  do Sądu N a jw yż 
szego, ja k  rów nież wzmocnie
nie p a r t i i kom unistycznej i  
wzmożenie je j czujności.

K o m ite t C en tra lny  za tw ie r
dz ił p rogram  dzia łan ia  w  każ
dym z tych  punktów .

K o m ite t C entra lny K om uni
stycznej P a r t i i U S A  pow o ła ł 
na stanowisko nowego sekreta
rza K om ite tu , H a lla , jednego z 
oskarżonych w  procesie prze
c iw  przywódcom  kom unistycz
nym  USA. H a ll b y ł dotychczas 
przewodniczącym organ izac ji 
p a rty jn e j w  stanie Ohio.

W  c h w ili obecnej sk ład K o
m ite tu  Centralnego K om uni
stycznej P a r t i i  U S A  przedsta
w ia  się następująco: przewod
niczący —  W ill ia m  Foster, se
k re ta rz  generalny —  Eugene 
Dennis, sekretarze —  H e n ry  
W inston, John W illiam son i  
Gus H a ll. B y ły  sekretarz orga
n iza c ji p a r ty jn e j w  Stanie I l 
lino is  do spraw zw iązków za
wodowych —  Fred F ine został 
w ybrany k ie row n ik iem  w ydzia
łu  prasowego.

Chińska L iga D em okra tyczna  
uznaje p rzodow n ic tw o  K P  C h in
P E K IN  (P A P ). A gencja  No

wych Chin donosi, że chińska 
L iga  Dem okratyczna postano
w iła  p rzy jąć  w spólny program  
P olityczne j Rady K on su lta tyw 
nej Chin Ludowych jako swój 
w łasny program .

W  sesiji wzię ło  udz ia ł 85 de
legatów  z całych Chin oraz. z 
M ala jów , Syjam u, B u rm y, V ie t- 
namu i  Londynu.

Uczestn icy sesji pow zię li u-

chwałę, stw ierdza jącą, że L ig a  
Dem okratyczna p rzy jm u je  ca ł
kow icie k ie row n ic tw o p o litycz 
ne Kom unistycznej P a r t i i Chin 
i  będzie kroczy ła  naprzód pod 
sztandarem Ma© Tse-tunga.

Naczelnym  zadaniem L ig i 
je s t zjednoczeerle szerokich mas 
in te ligenckich , oeiem rea liza c ji 
wspólnego p rogram u po lityczne 
go i  przeprowadzenia do końca 
nowej re w o lu c ji dem okratycz
nej.

Robotniczy Śląsk radośnie powita 
pierwszy rok planu 6-letniego

W spaniały program  uroczystości noworocznych  
w zakładach pracy, gromadach wiejskich, szkołach

Klasa robotnicza Śląska radośnie witać będzie pierwszy rok 
planu 6-letniego — rok 1950. W  świetlicach kopalń, hut i fa
bryk, w  domach kultury na wsi i w  mieście odbędą się wiel
kie imprezy noworoczne, zabawy i wieczornice, na których 
robotnicy radośnie, w  poczuciu dobrze spełnionego obowiąz
ku witać będą N ow y Rok.

słu  Węglowego, bawić się będą 
przodownicy pracy i  delegacje 
górnicze ze wszystkich kopalń 
wraz z rodzinam i.

♦
W  uroczystościach noworocz

nych, organizowanych przez za 
k ła dy  przemysłowe uczestni
czyć będą delegacje chłopskie z 
pobliskich gromad w ie jsk ich, a 
ponad 300 delegacji rob o tn i
czych i  zespołów św ietlicowych 
weźmie udzia ł w uroczysto
ściach w ośrodkach w iejskich.

100 przodowników pracy hu
ty  „Kościuszko“  w y ró żn ia ją 
cych się na jlepszym i osiągnię
c iam i produkcy jnym i wyjedzic 
na 3-dniowy bezpłatny pobyt 
do Rabki i  innych m iejscowo
ści górskich.

Szczególnie uroczyście obcho
dzić będą dzień 31 g rudn ia  
1949 r . gó rn icy kopalń G liw ic 
kiego Zjednoczenia Przem ysłu 
W ęglowego. W  pięknie p rz y 
stro jonych św ietlicach kopa ln i: 
„B ie lszow ice“ , „G liw ice “ , „K n u  
rów “ , „M akoszowy“ , „S ośn i
ca“ , „Zabrze-W schód" i  „Za- 
brze-Zachód“  odbędą się aka
demie noworoczne, w  czasie któ  
rych w ystąp ią  z przemówienia 
m i, podsum owującym i dotych
czasowe osiągnięcia p rodukcy j
ne przodownicy pracy, przedsta 
w ic ie le ' Podstawowych O rgan i
zacji PZPR, rad zakładowych i 
dyrekc ji.

Na w ie lk ie j zabawie nowo
rocznej, organizowanej przez 
G liw ick ie  Zjednoczenie Przem y-

A tra k c y jn e  im prezy i  zabawy 
noworoczne organizowane są 
rów nież dla dzieci i  m łodzieży 
szkolnej. Szczególnie bogaty 
p rog ram  wieczorów choinko
w ych dla dzieci robotniczych 
p rzygo tow a ło  30 św ie tlic  p rzy  
Zarządach G rodzkich L ig i K o 
biet.

M iłe  n iespodzianki dla dzieci 
w ie jsk ich  w  ram ach a k c ji nowo 
rocznej p rzygo tow u je  również 
ponad 200 św ie tlic  ZSCh. Oko
ło  400 dzieci pracow ników  PGR 
otrzym a z okaz ji Nowego Roku 
wartościowe paczki zaw iera
jące odzież i  żywność.

W ie lką imprezę noworoczną 
dla dzieci robotniczych zorga
nizow ał Zarząd O kręgu TPD. 
Im preza ta  odbywa się w  k i l 
ku w ie lk ich  salach Śląskich 
fechm cznych \ Zakładach N au
kow ych w  K atow icach i  trw ać  
będzie 10 dni. U dz ia ł w  nieu 
weźmie ponad 5 tys. dzieci z te 
renu całego województwa.

I I I  plenarne posiedzenie 
Zarządu Głównego ZSCh

W  dn iu  29 hm. rozpoczęły 
się dwudniowe obrady I I I  Ple 
num  Zarządu Głównego Zwiąż 
ku  Samopomocy Chłopskie j, 
poświęcone ocenie działalności 
Zw iązku, k tó re j to  k ie runek 
w ytyczy ł IH -c i K ra jo w y  K on 
gres ZSCh, oraz omówieniu 
zadań na na jb liższy  rok.

W  obradach Plenum  obok 
członków Zarządu Głównego 
b io rą  udz ia ł m . in . m in is te r 
R o ln ic tw a  i  R R  —  ob. Jan 
Dąb-Kocioł, w icem in is ter R ol
n ic tw a  i  RR  —  tow . S tan i
sław Tkaczow, przedstaw icie
le p a r t i i po litycznych, prezes 
CRS —  tow. Edm und Pszczół- 
kowski, oraz wiceprezes CSMJ
—  tow. Leon K orga.

O brady zaga ił prezes ZSCh
—  ob. S tefan Ig n a r  p rzypom i 
na jąć, że obecne P lenum  obra
duje w  p ią tą  rocznicę p ie rw 
szego, lubelskiego Kongresu 
Chłopskiego, k tó ry  powołał do 
życia ZSCh.

N a  początku obrad, na wn io 
sek przewodniczącego zebrani 
postanow ili uzupełnić skład 
Zarządu Głównego powołując 
czterech nowych cz łonków : 
tow. M ariana  Jaworskiego, ob. 
W ładysław a Jagusztyna, tow. 
Irenę Groszową i ob. K az i
mierza Krawczyńskiego. Rów
nocześnie Plenum zatw ierdz iło  
tow. posła Jaworskiego na sta

nowisku sekreter*» generała».
go ZSCh.

W  zw iązku z odwołaniem ob. 
W acława Schayera aa inne 
stanowisko P lenum  uchw a liło  
powołanie na I I  wiceprezesa 
ob. W ładys ław a Jagusztyna,

W  dalszym ciągu obrad pre
zes d r Ig n a r  w  obszernym re 
ferac ie  zanalizow ał w y n ik i te  
gorocznej p ra cy  Zw iązku Sa
mopomocy C hłopskie j, przepro 
wadzając szczegółową k ry ty c z 
ną ocenę osiągnięć i  niedoma
gać we wszystk ich węzłowych 
ogniwach p raey na wsi.

Z ko le i, po sprawozdaniu zh» 
żonym przez G łówną K om is ję  
R ew izy jną , sekre tarz generał 
n y  tow . Jaw orsk i szczegółowo 
om ówił zadania ja k ie  s to ją  
przez Zw iązkiem  Samopomocy 
Chłopskie j w  r .  1950. O brady 
trw a ją . (sp)

J E R Z Y  S Z T A C H E L S K I, w i
c e m in is te r  z d ro w ia  — W  
w a lc e  o lepszą o rg a n iz a 
c ję  s łu ż b y  z d ro w ia .

A L E K S A N D E R  B U R S K I, 
p rz e w o d n ic z ą c y  Z w ią z k o 
w e j R a d y  K u l t u r y  F iz y 
c z n e j i  S p o rtu  — D z ia ła 
cze ru c h u  zw ią z k o w e g o  
m uszą  o to czyć  o p ie k ą  
s p o rt.

J A N  G Ó R S K I — A to m o w a  
k łó tn ia  w  ro d z in ie  am e 
ry k a ń s k ic h  k a p ita l is tó w .
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M in . Wyszyński 
przyjął ambasadora 

Pakistanu
MOSKWA (PAP). Minister 

spraw zs gra Kicanych ZSRR 
Wyszyński przyjął ambasado
ra Paikistanu w  Moisikwie Ku- 
roishi, który ma •wręczyć w 
tych dniach s<we listy ■uwierzy
telnia jące przewodniczącemu
Prezydium Rady N ajw yższe j 
ZSRR.

Tragiczna śmierć 
5  górników  polskich 

w Belgii
B R U K S E L A  (P A P ). V / Iso- 

dy jsk im  zagłębiu węglowym  
zanotowano dwie k a ta s tro fy : w  
kopaln i Bois d 'A v ro y  nastąp ił 
wybuch gazu, w  którego w y 
n iku  poniosło śmierć trzech 
P olaków : W ójc ik , B ieruń i 
M ark iew icz. W  kopa ln i M i- 
ęhiels w Ougrée zaw aliła  się 
ściana węgla,, pod k tó re j zwa
ła m i zg inę li trz e j górn icy, w 
tym. Polak —  S trąbski. W  ko
pa ln i Hensies (zagłębie Bo
rinage) poniósł śm ierć gó rn ik  
Szeptycki.

W szyscy Polacy, k tó rz y  t ra 
gicznie zg inę li, m ie li powrócić 
W początkach 1950 r. do k ra ju .

[z!
W K.ïLîiU

Ż U A W IA C H j
L O N D Y N  (P A P ) —  D z ie n n ik  

,,D a i ly  T e le g ra p h  a nd  M o rn in g  
P o s t“  d o n o s i, że w  c ią g u  11 m ie 
s ię c y  b r .  z a n o to w a n o  w  A n g l i i  
1.351 s t ra jk ó w , w  k tó r y c h  w z ię ło  
u d z ia ł o k o ło  424 ty s . ro b o tn ik ó w .

P A R Y Ż  (P A P ) — W  V a n ne s  s k a 
za n o  trz e c h  u c z e s tn ik ó w  f r a n c u 
s k ie g o  R u c h u  O p o ru , k a żde g o  n i  
k a rę  5 la t  ro b ó t p rz y m u s o w y c h . 
O -k a rż o n y m  za rzu co h o  w y k o n a 
n ie  w y r o k u  na 2 d e n t in C ja to ró w , 
k tó r z y  w y d a l i  w  rę ce  h i t le r o w 
c ó w  lic z n y c h  c z ło n k ó w  R u ch u  
O p o ru .

R Z Y M  (P A P ) — W  ś ro dę  w  g o 
d z in a c h  od  10 d o  12 p rz e d  p o łu d 
n ie m  p rz e rw a n a  b y ła  w  R z y m ie  
w s z e lk a  k o m u n ik a c ja  m ie js k a . 
R ó w n ie ż  w  c z w a r te k  po p o łu d n iu  
n ie  fu n k c jo n o w a ły  tra m w a je , a u 
to b u s y  i  t ro l le y b u s y .

TEM A TY D NIA

Kryzys mitu 
i kryzys naprawdę

P rze z  d łu g ie  la ta  b u rż u a z ja  
a m e ry k a ń s k a  k a r m iła  ś w ia t m i
te m  o n ie z m ie n n e j . .p ro s p e r ity “  
^d o b ro b y c ie ) w  S ta n a ch  ZJedno- 
« z o n y c h . — P rze z  d łu g ie  la ta  
fa m a  ty s ię c y  p rz e k u p n y c h  gazet 
g łos iła«  że k a p ita l iz m  a m e ry 
k a ń s k i je s t  n ie z w y c ię ż o n y , że 
je d y n ie  o n  p o t r a f i  z a p e w n ić  w y  
s o k i s ta n d a r t  ż y c io w y  n a js z e r
s zym  m a som , że je d y n ie  u s tró j 
p r y w a tn e j in ic ja t y w y  m oże ro z 
w ią z a ć  p a lą ce  i  s k o m p lik o w a n e  
p ro b le m y  g o s p o d a rk i X X  w .

A  p o te m  p rz y s z e d ł 1929 r .  K r y  
zy s  i  k ra c h , ro z p o c z ę ty  na  
W a ll  S tre e t ro z p rz e s trz e n ił s ię  
w  c a ły m  k a p ita l is ty c z n y m  ś w ię 
c ie  „W s p a n ia ła “  p ro s p e r ity  za
m ie n iła  s ię  w  d łu g ie  o g o n k i bez 
ro b o tn y c h , w  m i l io n y  c z e k a ją 
c y c h  n a  z u p k ę  z d o b ro c z y n n o 
śc i, W m i l io n y  tom  p a lo n y c h  
zbóż , to p io n e j k a w y ,  n iszczo 
n y c h  s u ro w c ó w . Z b a n k ru to w a ł 
k a p ita l iz m , a  w ra z  z n im  zb an 
k r u to w a ł  m i t  o w ie c z n y m  d o 
b ro b y c ie  i  szczę ś liw ośc i p o d  ’ rzą  
d a rn i p r y w a tn e j in ic ja t y w y .

A le ,  ja k  w ia d o m o , k a p i ta l is ty 
czne f i r m y  po  b a n k ru c tw ie  czę
s to  z m ie n ia ją  sam  s z y ld , p ozo 
s ta w ia ją c  tę  sam ą tre ś ć . Im p e 
r ia l iz m  a m e ry k a ń s k i ro zp o czą ł 
p o  w o jn ie  n a  n o w o  a k c ję  t u 
m a n ie n ia  s z e ro k ic h  m as n a  te 
m a t rz e k o m e j „w y ż s z o ś c i“  u s tro  
ju  p r y w a tn e j in ic ja t y w y  i  rz e 
k o m y c h  o s ią g n ię ć  g o s p o d a rk i 
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . W b re w  
fa k to m  o c z y w is ty m  T ru m a n  i  
je g o  e k o n o m ic z n i d o ra d c y  p ró 
b u ją  do  d z iś  jeszcze la n so w a ć  
te  te o r ie  z a ró w n o  w  o p in i i  p u 
b lic z n e j a m e ry k a ń s k ie j,  ja k  1 
n a  c a iy m  S w iec ie . Jednakże  fa k  
t y  — to  u p a r ta  rzecz . A  fa k ty  
m ó w ią , że te m p o  n a ra s ta n ia  
k iy z y s u  w  S ta n a ch  Z je d n o c z o 
n y c h  z w ię k s z a  s ię  co raz  b a r 
d z ie j.  F a k ty  m ó w ią , że zm ia n a  
n a z w is k a  n a  s zy ld z ie  n ie  u su 
w a  b a n k ru c tw a  s y s te m u , Jako 
ta k ie g o .

W s k a ź n ik i p r o d u k c j i  p rz e m y 
s ło w e j w  S t. Z je d n o c z o n y c h  sto - 
ją  w  g ru d n iu  1949 na  p o z io m ie  
170 (w  p o ró w n a n iu  z ok resem  
n iż u  p ro d u k c y jn e g o  p rz e d  w o j 
n ą ) podczas g d y  w  g ru d n iu  u b . 
r .  s ta ły  n a  p o z io m ie  190. A  w ię c  
p o w a ż n y  sp ad e k . L ic z b a  b e z ro 
b o tn y c h  za to  w z ro s ła  w  m ie 
s iąca ch  p a ź d z ie rn ik  — lis to p a d  
b r .  o ,300.000 lu d z i,  podczas g d y  
w  a n a lo g ic z n y m  czasie ro k u  u - 
b ie g łe g o  w z ro s t w y n o s ił t y lk o  
50.000 osób. D och ó d  n a ro d o w y  w  
c ią g u  ro k u  s p a d ł o 4 m i l ia r d y  
d o la ró w , a  w ię c  o ty le  m n ie j  
w ię c e j,  i le  w y n o s i ca ła  „ p o 
m o c "  m a rs h a llo w s k a  d la  c a łe j 
z a c h o d n ie j E u ro p y  W c ią g u  tego  
sam ego ro k u .  S um a spożycia  
d e ta lic z n e g o  Jest ta k a  sam a, ja k  
w  u b ie g ły m  ro k u , p o m im o  w z ro  
stu- l ic z b y  lu d n o ś c i o o k iW n ilio n , 
co  oznacza , że k o n s u m e ja  na  
g io w ę  lu d n o ś c i spad ia . I  ta k  d a 
le j ,  i  ta k  d a le j.  F a k tó w  ta k ic h  
i  p o d o b n y c h  m o ż n a b y  p r z y to 
c z y ć  jeszcze b a rd z o  w ie le .

. . .A  fa k ty ,  ja k  w ia d o m o , to  
n p a r ta  rzecz . F a k ty  p o zo s ta ją , 
podczas g d y  o p ty m is ty c z n e  p rze  
p o w ię d n ie  n o w o ro c z n e  T ru m a -  
n a  i  S -k i m y ,  lu d z ie  trzeż-w i, 
w ło ż y m y  m ię d z y  b a jk i. . .

S t. B .

R ekord bezrobocia we Włoszech 
w  w yn iku  p o lity k i rządu de Gasperi

K onfederac ja  P racy opracowała p ro je k t u ra tow an ia  W łoch
od bankruc tw a

R Z Y M  (P A P ) — Sekretarz generalny Włoskiej Konfede
racji Pracy — di V ittorio zapoznał przedstawicieli prasy 
z programem akcji, którą największe włoskie organizacje za
mierzają przeprowadzić w  r. 1950.

„P rog ram  rntsiz n® nok 1950 
—  pow iedział di Yiltboirio— jeis.t 
w yn ik iem  dokładnej ana lizy o- 
becnej sy tuac ji oirsiz prześw iad
czenia, że is tn ie ją  nea-lne mo.żli 
wości popraw y w arunków  eko
nomicznych kraiju.

W  bieżącym roku nastąpiło 
we Włoszech dalsze pogorsze
nie sy tua c ji gospodarczej. Po
ziom życiowy mas pracujących 
jesit niższy od przecię tnej po
ziomu w  roku  1938.

Obecnie jesit we Włoszech 
ponad dwa m ilion y  bezrobot
nych, dwa m ilion y  pracow ni
ków częściowo zatrudnionych 
pó łto ra  m iliona  robotn ików  ro l
nych, k tó rzy  pracują ty lk o

przez k ilk a  m iesięcy w  roku  o- 
r&z k ilk a  m ilionów  inw alidów  i 
emerytów.

P rogram  K onfederacji Pracy 
musi obejmować walkę o poprą 
wę w arunków  by tu  robotn ików , 
o zwiększenie m ożliwości p ra 
cy oraz o skuteczną obronę po
koju, szczególnie ważną dla 
W łoch w  zw iązku z planam i 
am erykańskich im p eria lis tó w  i 
m ilita rya tó w  wobec Półwyspu 
Apenińskiego.

D i V it to r io  om ów ił obszernie 
p lan K onfederacji Pracy, prze
w idu jący re form ę ro lną, szcze
gólnie na po łudniu k ra ju . W y
nikiem  te j re fo rm y  byłoby pod
niesienie stopy życiowej mas

chłopskich oraz zwiększenie 
wewnętrznego ry n ku -zb y tu  na 
p rodukty  przemysłowe, w y tw a 
rzane na północy.

P lan przew iduje łtadiowę cen
tra lnych  e lektrow n i i  nacjona
lizację  w ie lk ich  kompleksów, 
dostarczających energię elek
tryczną.

D i Vibtpri]o ziaipowiedlział, że 
w diniu 29 stycznia rozpocznie 
się ogólnokra jowa koinferenipj® 
gospodarcza z udzia łem  delega
tów  robotniczych, ekonomistów, 
uczonych i techników, bez 
względu na ich przekonania po 
lityczne, w  celu przestudiowa
nia zagadnienia znalezienia 
środików dla sfinansowania tego 
planu.

N atychm iast po zakończeniu 
kon ferencji Konfederacja Pracy 
przedstaw i w  parlamencie wnio 
sok, dotyczący sposobu zreaili-

Zbrodnicze eksperymenty mSHiarystów 
japońskich na żywych ludziach

DOKOŃCZENIU ZB ST*, t
Onoye Masao jest z zawodu 

lekarzem -bakterio logiem . l ia  
zapytanie p rokura to ra  oskarżo
ny w yjaśn ia , że f i l ia  n r 613 o- 
bok hodow li pcheł zajm owała 
się również hodowlą m yszy i 
szczurów. Oskarżony przyzna
je, iż w iedz ia ł o stosowaniu 
bron i bakterio log icznej w  w o j
nie przeciwko Chinom.

W  dalszym ciągu zeznawali 
oskarżeni K iku cz i N o rim icu  o- 
raz K urusim a Yudzi.

Obaj oni p rzyzna li się, że pra 
cą swą p rzyczyn ia li się do przy 
gotowań wojennych przeciwko 
Zw. Radzieckiemu. Obaj oskar
żeni przeszli przeszkolenie na 
specjalnych kursach bakte rio 
logicznych.

Następnie Sąd p rzys tą p ił do 
przesłuchiw ania świadków.

„Bułeczki" i „ciastka" —
zarażone bakteriami

Świadek Tam ura,b. szef kadr 
a rm ii kw antuńsk ie j, zeżnaje, iż 
zosta ł po in fo rm ow any przez 
generała Hatę, że fo rm acja  n r 
731 zajm uje się przygotow ania 
m i do w o jny  bakterio log icznej. 
W  czerwcu 1945 roku świadek 
w y jecha ł z rozkazu głównodo
wodzącego a rm ii kw antuńskie j 
do fo rm a c ji n r  731 celem zba
dania na m iejscu warunków 
pracy.

W  fo rm a c ji n r  731 świadek 
Tam ura w id z ia ł maszyny i na
rzędzia, przeznaczone do p ro
dukcji pocisków i  bomb bakte
rio log icznych oraz w zory te j 
bron i, wreszcie ogrom ną ilość 
szczurów i pcheł. W  więzieniu 
świadek Tam ura w id z ia ł 40— 
50 więźniów, Chińczyków i  Ro
sjan, oraz jedną kobietę ■— Ro
sjankę. N ie k tó rzy  w ięźniow ie 
m ie li na nogach ka jdany. W ięk
szość z n ich leżała na podło
dze, gdyż byk' ogrom nie w y 
niszczeni dokonywanym i na 
nich „eksperym entam i“ .

O w yn ikach lu s tra c ji, doko
nanej w  fo rm a c ji n r 731, św ia
dek Tam ura z łoży ł ra p o rt do
wódcy a rm ii kw antuńsk ie j —  
gen. Yamadzie, k tórem u do
n iós ł również o eksperymen
tach przeprowadzanych na ży
wych ludziach.
, Świadek F u ru icz i przez dłuż 
szy czas pracow ał jako  „sa 
n ita r iu sz “  w  fo rm a c ji N r  731. 
Zeznaje on, że w  1942 r . b ra ł 
udz ia ł w  ekspedycji fo rm ac ji 
n r  731 do Chin środkowych. Za
daniem te j ekspedycji, na czele 
k tó re j s ta ł Is ii Siró, było doko

nanie ataku bakteriologicznego 
na arm ię chińską oraz na ch iń
ską ludność cyw ilną.

Świadek zarażał bakteriam i 
studnio oraz m ieszkania zajmo 
wane przez ludność cyw ilną.

W  rejon ie , w  k tó rym  przeby
wała ekspedycja, znajdowały 
się dwa obozy chińskich jeńców 
wojennych. Gen. Is ii Siro pole
c ił upiec 3 tysiące „bułeczek“  
oraz zarazić je  bak te riam i ty 
fusu i pa ra ty fusu. Tak zarażo
ne „bu łeczk i“  rozdał jeńcom wo 
jennym  tłum acz ekspedycji —  
Kasuga, po czym jeńców w y 
puszczano na wolność, aby sta ii 
się nosicielam i in fe kc ji. Na roz 
ko z Is i i  Siro wypiekano ró w 
nież ciastka, k tó re  także zara
żano bakteriam i i rozrzucano 
na miejscach postoju.

W  dalszym ciągu świadek Fu 
ru icz i opowiada T rybuna łow i c 
ohydnych „eksperym entach“ , 
dokonywanych w  fo rm a c ji n r 
731, w  k tó rych  sam uczestni
czył. Tak np. 50 Chińczyków 
zarażono tyfusem , a następnie 
„stud iow ano“  przebieg choro
by. K ob ie ty  zarażano s y f i l i
sem, a nadto odmrażano w ięź
niom  sztucznie kończyny i 
przeprowadzano doświadczenia 
z gazam i dz ia ła jącym i na tkań 
kę skórną.

Ludzie —  królikami 
doświadczalnymi

Świadek Taczibana, pu łkow 
n ik  żandarm erii japońskie j, o- 
powiada T rybuna łow i, żo 
wśród osób, przesyłanych do 
w ięzienia fo rm a c ji N r  731, by 
l i  pa trioc i chińscy, osoby zwią. 
zane z ruchem  kom unistycz
nym  oraż inne osoby, n iew y
godne dla japońskie j k l ik i  m i
lita rn e j.

W śród publiczności, p rzys łu 
chującej się rozpraw ie , pow
staje m im ow olny odruch obu
rzenia, gdy świadek Taczibana 
opowiada o szczegółach, tow a
rzyszących p rzesyłan iu  ludzi, 
przeznaczonych na likw idac ję  
—  do więzienia fo rm a c ji Ń r  
731.

Jako osta tn i w  czw artym  
dniu rozp raw  zeznaje świadek 
Kukaradzu, w achm istrz  żan
darm erii. Zeznaje on, że do
s tarcza ł do w ięzienia fo rm a c ji 
N r  731 ludzi, k tó rych  komen
da żandarm erii przekazyw ała 
do tego w ięzienia w  tryb ie  
„w ysy łe k  specjalnych“ .

Świadek Kukaradzu p rz y ta 
cza potworne szczegóły, k tóre 
ś-wiadczą, ja k  japońska k lik a  
m ilita rn a , p rzygotow ująca woj

się w najokrutniejszy sposób 
nad ludźmi, zamieniając ich W 
króliki doświadczalne.

N a zapytanie prokura to ra  
świadek K ukaradzu oświad
cza; „Ń ie  znam an i jednego 
wypadku, aby z w ięzienia fo r 
m acji N r  731 wyszedł żywy 
choć jeden więzień“ .

Na tym  czw arty  dzień roz
praw  zakończono. Proces trw a .

Dziennik „Prawda" 
o procesie w  Chabarowsku

M O S K W A  (P A P ) —  Dzien
n ik  „P raw da“  zamieszcza a r
ty k u ł, w  k tó rym  kom entuje do 
tychczasowe -wyniki procesu 
przeciwko japońskim  zbrod
niarzom  wojennym  przed T ry 
bunałem W ojskow ym  w  Cha
barowsku.

Proces ten —  stw ierdza 
„P raw da“  — odsłania po tw or
ny obraz zbrodni, popełnio
nych przez m ilita ry s tó w  japoń 
skich.

Na rozkaz cesarza Japonii 
— I l iro h ito  i japońskiego szta
bu generalnego dowództwo 
a rm ii kw antuńsk ie j przygoto
w yw ało  i  p row adziło  wojnę 
bakterio logiczną.

Jest rzeczą oczyw istą —  
kon tynuu je  „P raw da “  — 1 że 
podstawowym zadaniem so ju
szników po zakończeniu d ru 
g ie j w o jny  św iatowej powinno 
było  być rozbrojenie Japon ii i  
likw id ac ja  przesłanek odrodzę 
nia m ilita ry z m u  japońskiego. 
Te w łaśnie zadania s fo rm u ło 
wane zosta ły w  dek la rac ji 
poczdamskiej z dnia 26 _ lipca 
1915 roku  —  ale St. Zjedno
czono, podpisawszy deklarację 
poczdamską, —  uczyn iły  wszy
stko, aby udarem nić je j  w yko 
nanie. Z każdym  dniem wzm a
ga się nacisk re a kc ji am ery
kańsko - japońskie j na japoń
ską klasę robotniczą i  demo
kratyczne pa rtie  japońskie. U  
steru w ładzy po s taw ili im pe
r ia liś c i am erykańscy w  Japo
n ii ludz i z tego samego obozu, 
do którego należą oskarżeni 
w  obecnym procesie chabarow 
skim.

W skazując na zw iązki, za
chodzące pomiędzy im p e ria li
zmem am erykańskim  i  japoń
ską k lik ą  m ilita rn ą , „P raw da “  
stw ierdza, że proces chabarow 
sk i dotyczy nie ty lk o  bandy ja  
pońskich zbrodn iarzy w o jen
nych. J e s t.to  sąd nad w szys t
k im i s iłam i reakc ji, p rzyg o to 
wujące j nowe zbrodnie prze
ciwko ludzkości. Jest to apel 
pod adresem obrońców pokoju 
na całym świecie: „Bądźcie 
czu jn i! M usim y udarem nić

zowaniia p lanu ekonomicznego.
Pras® w łoska omawia obszer 

nie oświadczenie dl V itto r io , o- 
ceniiając przychy ln ie  plan eko
nomiczny K onfederacji Pracy.

Ogrom ny wzrost 
bezrobocia 
w Kanadzie

O T T A W A  (P A P ). J,ak dtomo- 
sii pnasia kamiadyjdka, według 
o fic ja lnych  dlatnych, w  grudn iu 
1949 r. by ło  w  Kanadzie 208 
tys. zarejestrowanych bezrobo
tnych. W edług zw iązków ziawo 
dowych w  rzeczyw istości Kama 
dla liczy  oikoło 300 tysięcy bez
robotnych.

D zienn ik i kanadyjsk ie  pod
kreśla ją , że około 900 tys, ro
botników kanadyjskich , zaitru- 
dinionych jesit ty lk o  częściowo. 
Stanowi to 18 proc. ca łe j lu d 
ności pracującej.

Mac A rth ur zwalnia 
japońskich 
przestępców 
wojennych

P E K IN  (P A P ).. W edług w ia 
dam ości nadchodzących z To
kio, dowódca am erykańskich 
wojsk . okupacyjnych w  Japo
n ii, gem. Mac A rth u r  zwolnił, 
dalszych 45 japońskich prze
stępców wojennych, przebyw a
jących dotąd w  w ięzieniu to 
k ijsk im  Sugamo.

Społeczeństwo francuskie domaga się 
zakończenia wojny w Yietnamie

Społeczeństwo francuskie coraz energiczniej protestuje prze
ciwko wojnie w  Vietnamie, Protesty te wyrażają się w  rezo
lucjach i manifestacjach potępiających agresywną wojnę yiet-
namską.

P A R Y Ż (P A P ) —  Przed od- 
j'azdem z A v ignon  do Indochin 
180 żo łn ierzy francusk ich  wcie 
lonych do korpusu ekspedycyj
nego, doszło na dworcu do 
spontanicznej m an ifestac ji. Ro
dziny żo łn ie rzy oraz kole jarze 
dom agali się natychm iastowe
go zakończenia w o jny  z V ie t
namern. W  ch w ili odjazdu po
ciągu jeden z żo łn ie rzy us iło 
w a ł popełnić samobójstwo.

N a Dworzec W schodni w  Pa
ryżu p rzyb y ł transp o rt 70 cięż 
ko rannych żo łn ie rzy z Indo- 
chin. Dworzec i  ulica, na k tó 
re j s ta ły  ambulanse, b y ły  ob
stawione przez znaczne s iły  po
lic ji.

Zw iązek Kob ie t Francuskich 
w  Lyonie zorganizow ał wśród

robotn ików  ko lpo rtaż  u lo tk i,
w zyw ającej ich do przeciw sta
w ien ia  się p rodukc ji sprzętu 
wojennego.

P racownicy ho low ników  po r
tów  francusk ich  na A tla n ty k u  
uch w a lili jednogłośnie rezoluc
ję  pro testu jącą przeciwko de
c yz ji rządu, k tó ry  zamierza 
przekszta łc ić  p o rt L a  Palice 
w bazę wojenną i  domaga się 
położenia kresu w o jn ie  w  In - 
dochinach.

N a przedmieściach A lg e ru  po 
w o łan i do wojska m łodzi A l-  
gerczyćy zorgan izow ali m anife 
stację, żądając zakończenia 
w o jny z Vietnamern.

T rze j żandarm i z A lge ru , 
k tó rzy  o trzym a li powołanie do 
wojska w  Indochinach, odmó-

Faszysci greccy 
to r tu ru fą  i  dręczą dz iec i

Zniesienie opłat
za wizy

między Polską i CS Ił
Na podistaiwi« porozumienia 

mięcizy Rządem R. P. i  Rzą
dem R epublik i Czechoisłowac- 
k ie j, z dniem 1 stycznia 1950 
r. wchodzą w  życie obustronne 
zarządzenia, mające na celu 
zniesienie op ła t w izowych i du
że zn iżk i p rzy  wystawiam :>u 
zezwoleń na pobyt w  obu k ra 
jach dla obyw ate li polskich i 
czechosłowackich.

M O S K W A  (P A P ), Agencja 
TASS donosi: Greccy m onar- 
cho-faszyści rozpęta li nikczem
ną prowokacyjną kampanię 
przeciwko kra jom  dem okracji 
ludowej pod nasłem „zw ro tu  
porwanych dzieci greckich“ . 
Chodzi tu  o dzieci, k tó re  p rzy 
ga rnę ły k ra je  dem okracji lu 
dowej. P rzytłacza jąca ich w iek 
szość —  to dzieci partyzantów  
greckich.

W iadomości o sy tuac ji dzie
ci przebywających w  greckich 
sierocińcach, w ięzieniach i o- 
bozach koncentracyjnych św:ad 
czą o tym , jak iego rodzaju 
„dobrodzie js tw a“  przygo tow a li 
faszyści dla tzw . „porw anych 
dzieci“  w  wypadku, je ś li by 
władcom ateńskim  udało się je 
sprowadzić. W  jednym  z obo
zów koncentracyjnych na w y
spie Makronisos odbywa się 
„przeszkolenie“  n ie le tn ich 
dzieci p rzy  pomocy bruta lnego 
śledztwa i codziennych to rtu r. 
Naczeln ik więzienia na wyspie 
Makronisos —  pu łkow n ik  Su-

lis, dokonał gw a łtu  na n ie le t
nich dziewczętach, k tó re  od
m ów iły  podpisania dek la rac ji 
głoszącej, że w yrzeka ją  się 
swych poglądów po litycznych.

W  jednym  z ateńskich w ię 
zień —  w  K a lite i, w  s trasz li
wych warunkach przebywa 150 
m łodych chłopców i  dziewcząt 
w w ieku od 14 do 17 la t. W  
więzieniu „A ve ro v “  przebywa 
wraz z m a tkam i ponad 70 nie
m ow ląt pozbawionych św iatła , 
pow ietrza i  żywności. Sytuacja 
dzieci w  sierocińcach niewiele 
różn i się od sy tuac ji panującej 
w więzieniach.

N awet prasa ateńska p rz y 
znaje, że w a run k i w  sierociń
cach faszystow skich są nie do 
zniesienia.

W  św ietle tych  fa k tó w  -—• 
stw ierdza agencja TASS —  
prowokacyjna kam pania faszy
stów ateńskich je s t na ig raw a- 
niem się z uczuć hum ani
ta rnych , do k tó rych  apeluje 
sprzedajna prasa ateńska i  ra 
dio ateńskie.

w i l i  wyjazdu, podając się jed
nocześnie do dym is ji. t

Agresywne plany USA
H A G A  (P A P ) —  D zienn ik

„D e  W aarheid“  zamieszcza ko
respondencję z Paryża o no
wych planach St. Zjednoczo
nych w  stosunku do V ietnam u. 
W  kołach dobrze po in fo rm ow a
nych —  pisze au tor —  s tw ie r
dza się, że podczas pa rysk ie j 
kon ferencji m in is tró w  spraw 
zagranicznych St. Zjednoczo
nych, W. B ry ta n ii i  F ra n c ji —  
Acheson w y ra z ił niezadowole
nie z powodu nieum iejętności 
rządu francuskiego rozgrom ie
nia s ił I Io  Chi-ip inha. Acheson 
zaproponował Schumanowi no
w y plan w a lk i przeciwko a rm ii 
wyzwoleńczej _ Ho Chi-m inha, 
k tó ry  przew iduje wysłanie 

Hanoi m is ji am erykań
skie j. M is ja  ta  by łaby odpo
w iedzialna za k ie rowanie w a lką  
przeciwko rządow i Ho C h i-m in
ha.

„D e W aarheid“  stw ierdza 
również, że rząd U S A  udzie lić 
ma pomocy francuskiem u k o r
pusowi ekspedycyjnemu, za
równo w  sprzęcie wojennym , 
ja k  i "w w ysy łan iu  in s tru k to r 
rów  wojskowych do V ietnam u.

Zgon artysty 
Państw. Teatru  
im . J. Osterwy 

L. W o łłe jk o
W  Lub lin ie  zm arł przeżyw

szy 66 ła t  a rtys ta  T ea tru  Pań
stwowego im . J. O sterwy —  
Leon W ołłe jko . Z m arły  artyfeta 
ma W swym  dorobku ponad 800 
ról.

W  bieżącym roku  w  sierpn iu 
Leon W o łłe jko  obchodził ju b i
leusz 40-lecia pracy scenicznej.

nę bakterio log iczną, znęcała ! p iany nowej w o jn y !“ .

Wzmóc szkolenie aktywu związkowego 
rozwinąć współzawodnictwo 

nowatorstwoi

Zarządy główne zw. zawodowych ustalają plany pracy na
W  całym kraju odbywają się plenarne posiedzenia zarzą

dów głównych z w. zawodowych, które omawiają uchwały 
listopadowego Plenum C R Z Z  i I I I  Plenum KC PZPR , oraz 
nakreślają wynikające z tych Uchwal zadania poszczególnych 
związków. W  ożywionych dyskusjach mówcy ujawniają bra
ki i błędy w  pracy oraz przedstawiają dotychczasowe osiąg
nięcia poszczególnych związków.

r. 1 9 5 0

W  dniach 28 i  29 grudn ia od
były, się plenarne posiedzenia: 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Prac. Samorządu T e ry to ria ln e 
go i Użyteczności Publicznej o- 
raz Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Prac. In s ty tu c ji Społecz
nych.

Pod znakiem krytyki 
i samokrytyki

W  Zw iązku Samorządowców 
dyskusja odbyła się pod zna
kiem  k ry ty k i i sam okry tyk i. 
Stw ierdzono, że poszczególne 
ogniwa związkowe p rzyw iązy 
w a ły  zbyt m ałą wagę do kon
t ro li wykonania planów pro
dukcyjnych i zobowiązań, co w 
znacznym stopniu powodowało 
obniżenie dyscyp liny pracy i

przestoje.' W n ik liw e j analizie 
poddano zagadnienia związane 
z naradam i w ytw órczym i.

W  dyskus ji stwierdzono rów 
nież istn ien ie  ogromnych re 
zerw p rodukcyjnych w  gospo
darce samorządowej dotychczas 
niewykorzystanych.

W szyscy zabierający glos w 
dyskusji w skazyw ali na ko
nieczność zaostrzenia czujności 
klasowej w  każdej dziedzinie 
praey.

O właściwy stosunek 
do ubezpieczonych

Na czoło Zagadnień om awia
nych na plenum Zw. Zaw. Prac. 
In s ty tu c ji Społecznych w ysunął 
się problem rozw inięcia w  U - 
bezpieczalni Społecznej współ-

j'ak naj- 
o człowie-

zawodnictwa o 
w iększą troskę 
ka pracy, z likw idowanie is t
n ie jących jeszcze w  w ie lu  
ogniwach te j in s ty tu c ji b iu ro 
kratycznego, bezdusznego sto
sunku do ubezpieczonych.

P racownicy „C a ritasu “  doma 
g a li się przyśpieszenia te rm inu 
zawarcia uk ładu  zbiorowego z 
centra lą te j o rgan izacji.

W  uchwałach powziętych na 
obu posiedzeniach, wskazano 
na konieczność systematyczne
go podnoszenia świadomości 
klasowej ak tyw is tó w  i  mas 
członkowskich przez stałe szko
lenie i doszkalanie, umasowie- 
nia współzawodnictwa i rac jo 
na liza torstw a drogą rozw oju  i 
uaktyw nien ia działalności grup 
związkowych i mężów zaufa
nia.
. ^ onadto uchw ały zobowiązu
ją  wszystkich ak tyw is tó w  do 
otoczenia na jtrosk liw szą  opie
ką pracowników, dopilnowanie 
pełnej rea lizac ji umów zbioro- 
wych, dalszego rozw oju u rzą 
dzeń socjalnych i pełnego wyko 
rzystan ia  wczasów.

Odbudowa IG  Farben  
przy pomocy 
kap ita łu  USA

DOKOŃCZENIE ZE„STR. i

oświadczył prasie, że p ro je k t 
odbudowy IG  Farben zamierza 
przedstaw ić „rząd ow i“  Ade- 
nauera. Abs w y ja śn ił, że jes t 
on reprezentantem  1/3 akcjo
nariuszy tego koncernu i  że 
wobec tego upoważniony jes t 
do dzia łan ia  w  im ien iu  IG  
Farben.

Dzienn ik „B e r lin e r Ze itung“  
przynosząc tę wiadomość po
daje, że wszystkie stare akcje 
IG  Farben zostaną wym ienio
ne na nowe tak, aby akcjona
riusze nie ponieśli żadnych 
szkód m ateria lnych. i

M. P.

W alka dwóch im p e ria l izm ów 
o panowanie na B lis k im  W schodzie

T E L  A V IV . —  W iadomości 
napływające z B liskiego 
Wschodu stanowią coraz w y
raźniejsze potwierdzenie, roz 
g ry w k i am erykańsko - b r y ty j
skie j za ku lisam i przew rotu 
w S yrii. Możliwość zniwecze
nia  planów u n ii sy ry jsko -irac- 
k ie j w  rezultacie zamachu sta
nu p łk . Shishakali, w yw o ła ła  
g w a łto w ną . reakcję Ira ku , k tó 
ry  na łam ach swej prasy w y 
powiada się za „czynną in te r
wencją zbro jną“  w  S yrii.

N a fa k t  in tensyw nej dz ia ła ł 
ności dyp lom acji b ry ty js k ie j 
wskazuje przybycie do Bagda
du transjordańskiego k ró la  
Abdullaha, na zaproszenie re 
genta irackiego.

Równocześnie regent Ira k u  
wystosował o fic ja lne  zaproszę 
nie do szacha A fgan is tanu , ba 
wiącego obecnie we F ranc ji.

Am erykan ie  w  obawie o los 
swego nowego pupila  w  S yrii, 
p łk . Shishakali, poruszają z 
kole i swoje sprężyny n a  B l i 
skim  Wschodzie; co, znajduje 
w yraz w  oświadczeniach o 
„przec iw staw ien iu  się czyńnie 
wszelkim  próbom zaatakowa
nia  S y r ii“ .

Z deklaracją  tego rodzaju 
w ys tą p ił p rem ier egipski. D ru 
ga deklaracja w  tym  samym 
sensie została zamieszczona 
na łamach „H a d o r“  o fic ja ln e 
go organu M apai, rządzącej 
p a r t i i Izrae la .

K om edia  „p rzekazan ia  w ładzy“  
nie oszuka In d u  indonezyjsk iego

K om unikat 
Naczelnej Rady 

Zrzeszeń K upieckich
W  z w ią z k u  z o s ta tn im  z a rząd ze 

n ie m  M in is te rs tw a  H a n d lu  W e w 
n ę trz n e g o  o  in w e n ta ry z a c j i  na 
p rz e ło m ie  r o k u  1949/50 n a c z e ln a  
R ada Z rzeszeń  K u p ie c k ic h  w z y w a  
w s z y s tk ic h  k u p c ó w  d o  w y k o n a n ia  
p o s ta n o w ie ń  te g o  za rząd ze n ia

W  w y p a d k u  w ą tp liw o ś c i P o w ia 
to w e  i  M ie js k ie  Z rze sze n ia  K u 
p ie c k ie  w iin n y  Jak n a js z y b c ie j po 
rc z u m ie ć  s ię  z R e fe ra ta m i H a n 
d lu  p rz y  S ta ro s tw a c h  i  z U rz ę d a 
m i S k a rb o w y m i, w  c e lu  w ła ś c i
w ego  p rz e p ro w a d z e n ia  w s p o m n ia 
nego za rząd ze n ia  w  sposób o d p o 
w ia d a ją c y  w a ru n k o m  p oszczegó l
n y c h  g a łę z i h a n d lu .

W  z w ią z k u  z ty m  n a le ż y  m le ć  
na u w a d ze  e w e n tu a ln o ś ć  p rz e p ro 
w a d ze n ia  in w e n ta ry z a c j i  w  d n iu  
ś w ią te c z n y m , a m ia n o w ic ie  d n ia  
1. I .  1950 r . ,  w  p o ro z u m ie n iu  z 
w ła ś c iw y m i te re n o w o  In s p e k to ra 
m i P ra c y .

N acze ln a  Rada za leca P o w ia to 
w y m  i  M ie js k im  Z rze sze n io m  K u  
p ie c k im , a b y  w  d ro d z e  n a js z y b 
sze j e w e n tu a ln ie  ta kże  p rz y  p o 
m o c y  z e b ra ń  in fo rm a c y jn y c h ,  po 
in fo r m o w a li  k u p c ó w  o  p o w y ż 
szych  szczegó łach, d o ty c z ą c y c h  
w y k o n a n ia  za rząd ze n ia  M in is te r 
s tw a  H a n d lu  W e w n ę trz n e g o .

LO N D Y N  (P A P ). D zienn ik i 
londyńskie poświęcają wiele u- 
w ag i ubwcńzicniu Ław. „Z jedno 
ezm ych Stanów Indonez ji“ .

Dzienn ik „D a ily  Wetnker“  p i 
szie na tern tem at: „Noiwy rząd 
knidomezji jeis.t m arione tką w 
ręku monopoli am erykańskich 
i holendetriiklch, k tó re  w  da l
szym ciągu spraw u ją ca łkow i
tą kon tro lę  nad gospodarką i 
p o lityką  k ra ju .

B ojow nicy o wolność Indone
z ji są w  dalszym ciągu na ra 
żeni ma najokrutniie jfize rep re 
sje“ .

PAR YŻ (P A P ). Dziennik 
„ I lH u m a n ite “  pisizie: „K om e
dia przekazami® pnzieiz rząd ho
lenderski wła.dziy rządow i „Z je  
drnoeziomych Stanów Indonezji“  
nie wprow adzi w  b łąd ludu in 
donezyjskiego.

Im peria liśc i ameirykańsioy za 
chowali potężnie w p ły w y  go
spodarcze i  zabezpieczyli sobie 
pozycje strategicznie w  Indione 
z jk  •

Jednakże w a lka  ludu indone
zyjskiego potęguje się pomimo 
krw aw ych rep res ji. P a rtia  ko
m unistyczna i socjalistyczna 
zjednoczyły się prraed przeszło 
rokiem  i  wolkół zjednetcziOinej

MMMMMI

p a rti i robotniczeij skup ia ją  się 
liczne ugrupowania w yzw oleń
cze.

Naród indonezyjski, podnie
siony na duchu przez w ie lk ie  
zwycięstwa Chin Ludowych, 
wypędzi Holendrów  i  ich m a
rione tk i.

N O W Y  JO R K  (P A P ). P rze
wodniczący am erykańskiego Ko 
mśietu W a lk i o N ieoc lleg łość 
Indonezji, Charles B id ien oś
w iadczył, że „przekazanie w ła 
dzy“  traw. rządow i' Zjednoczo
nych Stanów Indonezji jes t t y l  
ko komedią i  stanow i zdradę 
s ił reakcyjnych wobec ludlu iń - 
diorczyiskiego.

H A G A  (P A P ). B iu ro  P o li
tyczne K . P. Indonezji opub li
kowało oświadczenie, w  k tó 
rym  demaskuje im peria lis tycz 
ne decyzje kon fe ren c ji „o k rą 
głego sto łu“  podyktowane 
przez am erykańskie ko ła  rzą 
dzące. Decyzję te —  podkre
śla oświadczenie —  zadają 
cios ruchow i narodowo - w y 
zwoleńczemu.

Kom unistyczna P a rtia  Indo
nezji wzywa naród do zmobi
lizow ania  wszystkich s ił do 
w a lk i o ca łkow itą  niezależność 
k ra ju .

Wieczór z okazji 
rocznicy R um uńskiej 

R epublik i Ludowej
Z okaz ji rccizmicy proklam o

wania Rum uńskiej Republik i 
Ludowej, odbędzie się dnia 30 
bm., o gódz. 18, w  siali T ea tru  
Polskiego w W arszaw ie W ie
czór, zoirganizio.wiamy staran iem  
Towarzystw a P rzy ja źn i Polsko- 
Rum uńskiej i  K om ite tu  Sło
wiańskiego w  Połacie.

W  części o fic ja lne j, po zaga
je n iu  mim. Świiątkowiskitego 
przemówienia w yg łoszą: wice
m in is te r Izydorczyk oraz am
basador Ludowej R epub lik i Ru 
muńsikiej Athonase Jo ja .

W  części a rtys tyczne j zosta
ną wykomańe u tw o ry  po lskich i 
rum uńskich kom pozytorów  
przez orkiestrę Polskiego Ra
dia pod dyrekcją  Stefan® Ra- 
chonia, chór Polskiego Radia 
oraz solistów : Igo ra  Iwanow a 
—  sikrzypce i  Leopolda Nowo
sada —  baryton.

tlOSCI
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Z«ron zasłużonego działacza 
tow. A nton iego G alińskiego

28 grudn ia 1949 r . zm arł w 
Katow icach tow. A n to n i Ga
lińsk i, poseł na Sejm, b. wice
przewodniczący w rocław skie j 
W ojewódzkie j Rady Narodo
wej, działacz PZPR.

Tow. A n to n i G aliński b y ł 
synem k lasy  robotniczej. U ro 
dz ił się w  Kielcach 2 m aja 
1888 r . Już w  pierwszym  okre
sie swego życia, po ukończe
niu szkoły powszechnej i  rze
m ieślniczej, m łody G aliński 
staje do rew olucy jne j w a lk i 
z caratem o społeczne i  na ro
dowe wyzwolenie! k lasy robo t
niczej. W stępuje do PPS. W  
r. 1906 tow. G aliński zostaje 
po raz p ierw szy aresztowany 
i po dw ule tn im  pobycie w  w ię
zieniu skazany na dożywotnie 
zesłanie na Sybir.

La ta  1908— 1909 spędza tow.

G aliński na zesłaniu w  guber
n i  irku ck ie j, skąd ucieka w  r. 
1912. W  roku  1918 tow . Ga
liń s k i wstępuje do K om un i
stycznej P a r t i i Po lskie j. Aresz 
tow any przez w ładze sanacyj
ne w  roku 1929, przebywa ko 
le jno w  więzieniach we Lw o
wie, W arszaw ie, w  Łucku i 
wreszcie w  Rawiczu.

We wrześniu 1939 r . tow . 
G aliński mając la t  51, zgłasza 
się na ochotnika do w a lk i z 
Niem cam i.

Po wyzw oleniu tow . G aliń
ski wyjeżdża na Ziemie Za
chodnie. Zostaje wkró tce po
w ołany na stanowisko I I  se
k re ta rza  K W  PPR, a później 
na stanowisko w iceprzewod
niczącego W R N  we W roc ła 
w iu , wreszcie zostaje posłem 
na Sejm Ustawodawczy.

|  W IA D O M O ŚC I
I J L  Z .

C H O IN K A  NO W O RO CZNA 
W  M O S K W IE

W  Moskwie dnia 29 g rudn ia  
w Sali Kolum nowej Centra lne
go Domu Zw iązliów  Zawodo
wych odbyło się uroczyste o- 
tw arcie  tradycyjnego św ięta 
dzieci radzieckich.

W  okresie w akac ji zim owych 
w Sali Kolum nowej odbywać 
się będą codziennie koncerty  
dla m łodzieży, z udzia łem  a r
tys tów  tea trów  i  scen m o
skiewskich. Dzieci radzieckie 
spotykać się będą z w y b itn y 
m i ludźm i ZSRR, z p isarzam i, 
uczonymi, przodownikam i p ra . 
cy, Bohateram i Zw iązku Ra
dzieckiego i  Bohateram i P ra 
cy Socjalistycznej.

T radycy jną  choinkę nowo
roczną obejrzy około 90.000 
m oskiewskich uczniów i  p io 
nierów.

W  dniu 31 grudn ia odbędzie 
się ba l noworoczny dla p ry 
musów dziesiątych klas szkół 
moskiewskich. , j t

10.000 PO M YSŁÓ W  T !
R A C JO N A L IZ A T O R S K IC H  1 

W  PR ZE M Y Ś LE  D R Z E W N Y M

W  ciągu ostatn ich 6 m iesię
cy robotn ic j', technicy i  in ży
nierow ie, zatrudnien i w  prze
myśle drzewnym i  pap ie rn i
czym ZSRR, zg ło s ili ponad 
10.000 pom ysłów rac jona liza 
torskich , czy li dw ukro tn ie  w ię 
cej, an iże li w  ro ku  ub.

Większość tych  propozyc ji 
znalazła już zastosowanie w  
produkc ji i  przyn ios ła  oszczęd
ności ponad 128.000.000 ru b li.

ROSNĄ DO CHODY 
KO ŁCHOZÓ W

_ Kołchozy re jonu  ku rg i*_  -  
tiub ińskiego (Tadżyk is tan) w  
roku bieżącym osiągnęły dwa 
razy większe dochody, n iż w  
roku ub iegłym . Przecię tny do
chód kołchozu wynosi w  ty m  
roku ponad pó łto ra  m iliona  ru .  
b li.

Poważnie zw iększyły  się do
chody kołchozów re jonu lenina- 
badzkiego. Kołchoz im . S ta lina 
dostarczył państwu znaczne 
ilości bawełny, owoców, zboża 
i produktów  hodow li byd ła , co 
dało kołchoźnikom  dochód w  
wysokości 13 m ilionów  ru b li.  
Dochody sąsiedniego kołchozu 
im. W oroszyiowa w yn ios ły  10 
m ilionów  rub li.

P U S T Y N IE  Z A M IE N IŁ Y  S IĘ  
W  S A D Y

W  tych  dniach m inęła 10-ta 
rocznica od chw ili wybudowa
nia przez masy pracujące U z
beckiej i  Tadżyckiej SRR w ie l
kiego Kana łu  Fergańskiego 
im. S talina , k tó ry  p rzekszta ł
c ił pustynne tereny U zbeki
stanu i Tadżykistanu w  k w it 
nące pola i  sady.

W zdłuż kanału, k tórego d łu 
gość wynosi 275 km , rozpoście
ra ją  się obecnie ogrody i  sady 
oraz p lantacje  bawełny. K o ł
choźnicy Republik i Uzbeckie j 
i  Tadżyckie j zbiera ją przecięt
nie po 30 cetnarów bawełny z 
hektara.

'¡M -W M tĄ ,
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Rumuńskie zagłębie naftowe

Z b io rn ik i p rz y  ra f in e r ia c h  n a f ty  w  P lo e s ti.

Rocznica Republiki
SO g ru dn ia  Rumuńska R epublika Ludowa 

obchodzi rocznicę swego is tn ien ia . Gdy 
masy ludowe k ra ju  ob a liły  monarchię, 
a k t ten b y ł poważnym  etapem w  w a l
ce, ja ką  naród rum uńsk i, w yzw olony 
przez zwycięską arm ię radziecką, prow adził 
przeciwko rodzim ej i  m iędzynarodowej rea k 
c ji .  B y ł on rów nież poważnym krok iem  p rzy  
budowie lepszej przyszłości k ra ju  rea lizow a
ne j z w ydatną pomocą Zw iązku Radzieckiego.

K ró l rum uńsk i b y ł na jw iększym  k a p ita l i
s tą  w  k ra ju ,  a dw ór —  ośrodkiem in try g  m ię
dzynarodowego im peria lizm u . Do rodziny k ró 

le w s k ie j należało w  ch w ili abdykac ji 152.110 
ha g ru n tu , 142 pałace i  zam ki, 16 zamków 
m yśliw sk ich  oraz 3.991.302 akcje n a jw a żn ie j
szych przedsiębiorstw  przem ysłowych i  banko
wych. M ało tego. K ró l M icha ł b y ł udzia łow 
cem całego szeregu w ie lk ich  kap ita lis tycznych  
przedsiębiorstw  niem ieckich, m. in . koncernu 
Herm an Goering, I .  G. Farben industrie , „Con 
t in e n ta l Oel“  i  banków niem ieckich, ja k  
Deutsche B ank i  inne. B y ł on wespół z ojcem 
K aro lem  jednym  ze współodpow iedzialnych za 
faszyzację k ra ju  i  wciągnięcie go do w o jny  
agresyw nej przeciw  ZSRR.

Obalenie m onarch ii było  z likw idow aniem  o- 
etatn iego elementu w ładzy ja k i zna jdow a ł się 
w  ręku b u rżua z ji i  przyczyn iło  się do ostate
cznego ug run tow an ia  w ładzy ludowej w  k ra 
ju .  B y ło  ono bardzo poważnym  krok iem  na
przód na drodze, k tó rą  od wyzw olenia k ra ju  
przez arm ię radziecką znaczyły etapy obale
n ia  d y k ta tu ry  Antonescu, nac jona lizac ji prze
m ysłu, re fo rm y  ro lne j itd .

W  walce te j prow adziła  naród i  klasę ro 
botniczą Rum uńska P a rt ia  Robotnicza. Ona 
je s t też g łówną siłą, k ie ru ją cą  w  k ra ju  bu
dową podstaw socjalizm u.

Ustanow ienie R epub lik i Ludow ej wyzw oliło  
w  R um unii nowe s iły  dla budownictwa socja liz
mu. Od 1949 r .  k ra j rozpoczyna gospodarkę p la 

nową. R ozw ija  się wspaniale współzawodnictwo 
socjalistyczne, rośnie p rodukcja  przemysłowa, 
zwiększa się sektor socja listyczny w  gospodar 
ce w ie jsk ie j, a w  zw iązku z tym  podnosi się 
stale stopa życiowa ludności p racującej. W y
starczy powiedzieć, że ty lk o  w  1949 roku ca
łość in w estyc ji przekroczyła wartość 100 m i
lia rdów  le i, że w  końcu 1955 roku  Rum unia 
będzie posiadała 25 tys. tra k to ró w  własnej 
p rodukc ji, że w  tym  samym czasie roczna pro 
dukcja s ta li w yniesie 1.250.000 ton, produkcja  
żeliwa 1.000.000 ton itd .

W spaniałe postępy czyni e le k try fik a c ja  k ra  
ju .  Od 1884 roku  do 1944 roku  rządy bur- 
żuazyjne wybudowały e lektrow nie o łącznej 
mocy około 600.000 k ilow a tów . W  ciągu 5 ■— 6 
la t  najb liższych d y k ta tu ra  p ro le ta r ia tu  wybu 
duje elektrownie o łącznej mocy ok. 2.000.000 
k ilow atów . Przem ysł rum uńsk i p roduku je  dziś 
b. w ie le w ytw orów  przed w o jną  sprowadza
nych z zagranicy. N ic  więc dziwnego, że sto
pa życiowa ludzi p racy do końca 1955 r . w 
porów naniu z 1949 r. wzrośnie o 80 proc.

Rum uńska Republika Ludowa otacza t ro 
sk liw ą  opieką ludzi pracy, asygnu jąc o lbrzy
m ie fundusze na szpitale, sanatoria , szkoły, 
b ib lio tek i itp . T y lko  w  1950 r . 4 m ilia rd y  le i 
zostaną wydatkowane na te cele.

W  zw iązku z tym  w span ia łym  rozwojem  
k ra ju  w zrasta  jego znaczenie na arenie m ię
dzynarodowej. W  obozie an ty im pe ria lis tycz- 
nym  Rum unia sta je  się ważnym czynnikiem , 
walczącym  skutecznie u boku Zw iązku R a
dzieckiego o pokój na świecie.

N aród  po lski, k tó ry  z narodem rum uńskim  
łączy szczera sym patia, polska klasa rob o tn i
cza związana węzłam i głębokie j p rz y ja ź n i z 
rum uńską klasą robotniczą z uwagą śledzą 
w span ia ły  rozwój Rum uńskie j R epub lik i L u 
dowej i  p rzesyła ją  je j w  rocznicę osta
tecznego obalenia m onarch ii, ja k  najserdecz
niejsze życzenia dalszego wspaniałego rozwo
ju  na drodze budowy socjalizm u.

W walce o lepszą organizację 
służby zdrow ia

W kraczam y w  osta tn i etap 
przem ian, zachodzących w  
służbie zdrow ia. O bejm uje on 
sprawy, z k tó ry m i b lisko  s ty 
ka się każdy człow iek p racy w  
naszym k ra ju  t j .  p rob lem y o- 
p iek i nad dzieckiem i  lecznic
tw a  ubezpieczeniowego, pozosta 
jące dotychczas w  kom petencji 
M in is te rs tw a  P racy i  O pieki 
Społecznej.

Jednolity system służby 
zdrowia

Obie te  dziedziny p rz e j
dą do kom petencji M in . Zdro
w ia, k tó re  skoncentru je w  
swoich rękach całość zagad
nień lecznictwa. Reorganizacja 
s łużby zdrow ia polega na lik w i 
dacji pozostałości okresu ka p i
ta lis tycznego, dla k tórego t y 
powym  by ła  w ie lka  liczba w ła 
ścic ie li in s ty tu c ji s łużby zdro
w ia, różnolitość ich typów , 
b rak powiązania organ izacy j
nego, a stąd trudność w spó ł
pracy. Obecnie ujednolicenie 
op a rte j na społecznych podsta
wach służby zdrowia dobiega 
ju ż  końca. Je j zadaniem i  ce
lem  je s t zapewnienie człow ie
kow i p racy ja k  na jlepszej i  
najskutecznie jszej opieki zdro
wotnej.

Zagadnien ia ochrony zdro
w ia dziecka zostały wysunięte 
na pierwsze miejsce wśród ak
c ji społeczno - lekarskich p ro 
wadzonych przez M in is ters tw o 
Zdrow ia. Ta dziedzina pracy 
p ro fila k tyczn e j skupiać będzie 
g łów ny nasz w ysiłek i  o trzym a 
znacznie zwiększone środki. 
Skupienie całości zagadnień i  
całości środków przeznaczo
nych na opiekę nad zdrow iem  
dziecka w  jednym  ręku u ła t
w i rac jona lną i  planową pracę 
w te j dziedzinie.

Szerszego omówienia w ym a
gają spraw y lecznictwa ubez
pieczeniowego.

Rozrost lecznictwa
ubezpieczeniowego

Stosowany dotychczas po
dział na lecznictwo ogólne (sa
morządowe i  państwowe) i  lecz 
nictwo ubezpieczeniowe ozna
czał sprowadzenie lecznictwa 
ubezpieczeniowego do „doda t
ku“  uzupełniającego podstawo
wą, ogólną służbę zdrow ia. 
Podporządkowanie lecznictwa
ogólnego M in is te rs tw u Zdro
wia, a pozostawienie lecznic
twa ubezpieczeniowego w  M i
n is te rstw ie  P racy i Opieki Spo
łecznej u trw a liło  ten podział, 
ja k  rów nież niezdrowe p ro po r
cje. Tymczasem waga dziedzi
ny lecznictwa ubezpieczeniowe
go wzi'osła niepomiernie. T rze
ba sobie ty lko  uprzytom nić, 
że przed w o jną m ieliśm y około 
4 m ilionów  * ubezpieczonych 
wraz z rodzinam i (na 32 m iln .

Atom owa k łó tn ia  w rodzin ie  
am erykańskich kap ita lis tów

R- Jork , w  g rudn iu  

Daw id L ilie n th a l, dotychcza
sowy przewodniczący K om is ji 
E n e rg ii A tom ow ej, b y ł bardzo 
popularną osobistością za cza- 
sówi Ro°sevelta, k iedy  p e łn ił 
fun kc je  naczelnego dyrekto ra  
T V A  (Tennessee V a lle y  A u th o 
r i t y ) .  B y ło  to przedsiębior
stwo państwowe, mające na ce
lu  dostarczanie energ ii .  elek
tryczne j dla ludności i  konku
ru jące w  ten sposób z tru s ta 
m i e lektrycznym i. 0 d tego cza
su L ilie n th a l ściągnął na siebie 
wściekłą nienawiść przed
staw ic ie li W a ll S treet, k tó rzy  
s ta ra li się w sze lk im i sposoba
m i usunąć go —. j a]?0 przed
staw icie la s ta re j gw a rd ii „ ro -  
oseveltowskie j“  __ ze stanow i
ska przewodniczącego K o m is ji 
E ne rg ii A tom ow ej.

W ysuwano przeciwko niemu 
wszelkiego rodza ju  zarzuty, 
m im o, że stanowisko jego w 
sprawach energ ii atomowej w 
aspekcie m iędzynarodowym  cał
kow icie pokryw a ło  się z p o li
tyką  k ó ł rządzących U SA.

Kapitaliści walczą 
o monopol atomowy

s N ie  ulega w ątp liw ości, że w 
walce przeciwko L ilie n tha lo w i 
nie chodziło o jego stare 
„g rzechy“  z czasów T V A . 
W chodziły  w  grę inne momen
ty . Jednym z najważniejszych 
było  zagadnienie, w  czyim  rę 
ku  pow inien spoczywać mono
po l k o n tro li atomowej, k to  ma 
być czynn ik iem  decydującym. 
O fic ja ln ie  produkcja  energii 
atom owej jes t monopolem pań
stwow ym . W edług zasad A to -

(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

Jan Górski
m ic E nergy A c t z 1946 r., K o
m is ja  E n e rg ii A tom ow ej, bę
dąca in s ty tu c ją  rządową, ma 
wyłączną kon tro lę  nad produk
cją energ ii atomowej i rząd ma 
wyłączne prawo p rodukc ji a to
m owej bomby.

W  rzeczyw istości kom isja  
us tąp iła  to prawo ko n tro li k i l 
ku w ie lk im  firm o m  pryw atnym , 
k tó re  fak tyczn ie  w łada ją  n ie 
podzielnie całością produkcji 
energ ii atomowej. D la  nikogo 
nie stanow i ta jem n icy fa k t, że 
naukowe badania w  dziedzinie 
atomowej zna jdu ją  się również 
w  rękach p ryw atnych monopo
lis tów .

John Rogge, b y ły  w icem in i
s ter spraw iedliwości, p isa ł 
8 g rudn ia  w  codziennym piśm ie 
„D a ily  Compass“ :

„R ząd w yda je  2 m ilia rd y  
dolarów na energię atomową. 
Z tego 1,8 m ilia rd a  dolarów  
przeznaczone je s t na finanso
wanie przedsiębiorstw  p ry w a t
nych, z k tó rych  przytłaczająca  
większośó zna jdu je  się w  rę 
kach Carbon Co., Eastm an  
K odak i  D uPont. T rzy  inne  
w ie lk ie  spó łk i —  W estinghou- 
se, General E le c tr ic  i  A llis -  
Chalmers —  praw ie  w  całości 
fa b ry k u ją  ekw ipunek niezbęd
ny do badań energ ii atomowej. 
E ne rg ia  atomowa nie jest 
własnością ogółu, a monopoli
ści u ż y tk u ją  ją  ja k , gdzie i  
kiedy im  się to żyumie spo
doba,“ .

Wojskowi agenci 
W all Street

L ilie n th a l —  jako  przewod

niczący K o m is ji E ne rg ii A to 
m owej —  sam rea lizow a ł tę po
lity k ę , sam pow ierzał monopol 
energ ii w  ręce pryw atnych 

przedsiębiorstw . Spór nie to 
czy ł się w ięc o samą zasadę, 
ale o to , w  czyim  ręku pow in
na znajdować się ta  kon tro la . 
L ilie n th a l chcia ł zatrzym ać w  
rękach rządu —  a więc okre
ślonych grup finansowych —  
kon tro lę  nad energią atomową.

Spór toczy ł się o to, czy w 
K o m is ji E ne rg ii A tom owej głos 
decydujący ma należeć do ta 
kich , czy innych grup k a p ita 
łu  finansowego .Czy kon tro la  
ma być w  rękach wojskowych, 
czy też ma być powierzona cy
w ilom . Określonym grupom  
m onopolistów związanych ści
śle z k lik ą  wojskową, zależało 
na tym , aby kon tro la  by ła  w 
rękach generałów. U m o ż liw iło 
by to ukryw an ie wszelkich m a
chinacji pod płaszczykiem  ta 
jem nicy wo jskow ej, dałoby też 
gwarancję, że energia atomowa 
nie zostanie zastosowana dla 
celów pokojowych, w  przem y
śle itp .

L i l ie n t h a l  z r o b i!  s w o je .. .

W  walce te j m agnaci prze
m ysłu, zw iązani z ko łam i w o j
skowym i, odnieśli zwycięstwo. 
L ilie n th a l w  lu ty m  1950 r. ma 
ustąpić ze stanowiska przewod- 
r  mżącego K o m is ji E ne rg ii 
A tom ow ej US A .

W  pewnym  sensie je s t to dla 
L ilie n th a la  gorzka iron ia  losu,

ponieważ to w łaśnie on jes t 
tw órcą p o lity k i atomowej rz ą 
du T rum ana. Nie jes t ta je m n i
cy, że L ilie n th a l —  w raz z 
obecnym sekretarzem stanu 
Achesonem —  przygo tow a li 
s łynny ra p o rt, będący podsta
w y p lanu  Barucha. On b y ł 
tw órcą p ro jektu , ubranego w  
nazwę „p lanu m iędzynarodo
w e j k o n tro li“ , k tó ry  m ia ł od
dać w  ręce am erykańskich im 
p e ria lis tów  monopol i  k o n tro 
lę energ ii atomowej we w szyst
k ich kra jach.

W edług „Business W eek“  z 
3 g rudn ia  1949 r. —  po og ło
szeniu przez Trum ana w iado
mości o eksplozji bom by w  
Zw iązku Radzieckim —  L ilie n 
th a l oświadczył, że teraz Sta
ny  Zjednoczone w in n y  produ
kować więcej bomb, sta jąc na 
stanow isku konieczności p row a
dzenia wyścigu zbrojeń atom o
wych. Takie stanowisko za ją ł 
L ilie n th a l w  czasie, k iedy Han- 
son Baldw in, jeden z n a jb a r
dziej znanych w  Am eryce eks
pertów  wojskowych p rzyzna ł w 
„N e w  Y o rk  Tim es“  z 7 g ru 
dnia br., że konieczna jest 
zm iana p o lity k i Stanów Z jed
noczonych w  dziedzinie k o n tro 
l i  energ ii atom owej i  k iedy w 
Stanach Zjednoczonych coraz 
częściej podnoszą się g łosy, do
magające się zm iany am ery
kańskie j p o lity k i atomowej.

Głosy te s ta ją  się coraz lic z 
niejsze i  mocniejsze. Rosną one 
wraz z bankructw em  p o lity k i 
am erykańskich monopolistów, 
k tó rzy  m a rzy li o monopolu 
atomowym  dla podboju świata 
przez W a ll S treet.

Iudn.) Obecnie zaś m am y 10 
m ilionów  ubezpieczonych w raz 
z rodzinam i (na 24 m iln . lu d 
ności). Lecznictwo ubezpiecze
niowe je s t obecnie g łów nym  i  
podstawowym  zadaniem całej 
służby zdrowia.

A b y  podnieść poziom lecz
n ic tw a ubezpieczeniowego nale
ży wyzyskać wszystkie m oż li
wości, ja k im i rozporządza spo
łeczna służba zdrow ia i  do
prowadzić do popraw y przede 
wszystk im  na odcinku lecznic
tw a  otwartego (przychodnie, 
am bulatoria ) —  w  k tó ry m  sy
tuac ja  n iew ą tp liw ie  je s t n a j
gorsza.

Dalszą poprawę można osiąg 
nąć poprzez racjonalną i  ba r
dzo staranną organizację sy
stemu pomocy le ka rsk ie j, ja k  
również przez zwiększenie kon
t ro l i  samych ubeztpieczonych 
nad lecznictwem. Opracowany 
p ro je k t przew iduje, że w yod
rębnienie lecznictwa ubezpie
czeniowego z ogólnego systemu 
ubezpieczeń społecznych —  na
stąp i w  toku  reorgan izacji, k tó  
ra  ma na celu powołanie dwóch 
zakładów: Zakładu Ubezpie- 
czeń Społecznych —  k tó ry  bę
dzie się zajm ował w szystk im i 
zagadnieniam i finansowo - ad
m in is tra cy jn ym i ubezpieczeń 
społecznych. Zakład ten będzie 
podległy M in is te rs tw u P racy i 
O piek i Społecznej i  Zakładow i 
Lecznictwa Pracowniczego —• 
k tó ry  skupi całość dotychcza
sowego lecznictwa ubezpiecze
niowego. Będzie on podlegał M i 
n is te rs tw u  Zdrow ia.

Mobilizacja rezerw
personelu fachowego

W  poszukiwaniu rezerw  per
sonelu fachowego, k tó ry  m óg ł
by zasilić kad ry  lekarzy ubezi 
pieczeniowych sięgnięto do in -

Jerzy Sztachelski
W ic e m in is te r  Z d ro w ia

s ty tu e ji lekarza fabrycznego. 
Jest to n iew ą tp liw ie  dz ia ł p ra 
cy w ażny i  niezbędny. Jednak
że w  naszych warunkach po
w sta je  zby t często dyspropor
c ja  pom iędzy stosunkowo du
żą ilością godzin pracy lekarza 
przem ysłowego przeznaczonych 
na nadzór k lin iczn y  i  pracę pro 
fila lc tyczną w  zakładzie prze
m ysłow ym , a dużym i potrzeba
m i lecznictwa ubezpieczeniowe
go, zby t często jeszcze źle za
spokajanym i.

D latego lekarze przem ysłow i 
pow inni być w yzyskan i rów - 
n ież w. lecznictw ie ubezpiecze
n iow ym . Po to, aby to  zadanie 
zrealizować, le k a jz  fab ryczny 
podległy dotychczas odpowied
niem u m in is te rs tw u  przem ysło 
wemu zostanie obecnie podpo

rządkow any M in is te rs tw u  Zdro 
w ia  i  w łączony do Zakładu 
Lecznictw a Pracowniczego. Po 
za korzyściam i dla lecznictwa 
ubezpieczeniowego pozwoli to 
uporządkować tę  niedostatecz
nie docenioną dziedzinę.

S tru k tu ra  organizacyjna 
Z LP  będzie odbiciem s tru k tu 
ry  nowego ZUS co u la  tran 
współpracę nta w szystk ich  rów 
no leg łych szciBsbladh obu za
kładów.

Korzyści reformy 
lecznictwa 

ubezpieczeniowego
R eform a leezniotwa ubezpie 

czeniowego powinna dać pew
ną doraźną poprawę odczuwal
ną dla k lasy  nofootnicizej. Pod
porządkowanie wszystk ich in 

s ty tu c ji leczniczych i  p ro fi la k 
tycznych M in is te rs tw u  Zdro
w ia, um oż liw i ta k i rozdzia ł s ił 
i  środków, k tó ry  pozwoli u- 
p rzyw ile jow ać i  wzmocnić n a j
s ła b ie j fu n k c jo  n u j ące ogniwa 
lecznictwa ubezpieczeniowego-. 
Zostanie zwiększona przede 
w szys tk im  baza am b u la to ry j
na przez wyzyskanie wszy
stk ich in s ty tu c ji społecznej 
służby zdrow ia, niezbędnych 
dla funkcjonow ania lecznictwa 
ubezpieczeniowego. Będzie do
konany duży w ys iłek , aby 
p rzyb liżyć pomoc lekarską do 
miejsca pracy lub zamieszka
nia  ubezpieczonego i  u ła tw ić  
korzystan ie z in s ty tu c ji ubez
pieczeniowych. Przez zwiększe
nie ilości godzin ordynujących 
lekarza, dążyć się będzie do 
zmniejszenia liczby chorych, 
przypadającej na godzinę p ra 
cy lekarza.

Dalsoą korzyścią u n if ik a c ji 
będzie w łączenie ca łe j sieci in 
s ty tu c ji p ro fila k tyczn ych  do 
p racy dla lecznictwa ubezpieczę 
-niowego (poradnie w  ośrodkach 
zdrow ia ). K.ażdfa poradnia oś
rodka zdrow ia o trzym a up raw 
nienia in s ty tu c ji ubezpiecze
niowej a więc prawo przep isy
wania lelków dla ubeizpieczo- 
nyc łl i  t. p., oraz obowiązek 
szczególnego zajęcia się ubez
pieczonymi.

U n ifik a c ja  stw orzy również 
lepsize w a runk i d la  stałego pod 
noszenia sję poziomu fachowo 
—  lekarskiego in s ty tu c ji lecz
n ic tw a  ubezpieczeniowego, 
prże-z w łączenie do nadzoru fa  
chowego nad n im , in s ty tu tó w  
naukowo - badawczych wydizia 
łów  lekarsk ich  i  innych in s ty 

tu c ji skupia jących naJwybStefe} 
szych specja listów  z dziedziny 
medycyny.

Rola nadzoru społecznego

S tru k tu ra  organ izacyjna Za- 
kłacra Lecznictwa' Pracownicze 
go przew iduje powołanie na 
wszystkich szczeblach —  rad, 
spełn iających ro lę  nadzoru 
fcip-ołeciznego r.ad pracą ziakła 
du i  in s ty tu c ji, dostarczających 
pomocy leczniczej ubezpieczo
nym. Rady w y łon ią  kom isje za j 
mu jące się poszczególnymi dzie 
dżinam i pracy zakładu. Do 
rad będą w chodzili przed© 
wsiaysitkim delegaci zw iązków  
zawodowych, oraz p rzeds taw i
ciele zainteresowanych resor
tów  państwowych.

O rganam i nadzoru najn iższe
go szczebla będą kom isje so
cja lne _ p rzy  radach zakłado
wych i  delegaci ubezpieczenio
w i -w grupach związkowych.

Prace przygotowawcze do 
wprowadzenia nowej organiza
c ji lecznictwa ubezpieczeniowe

go są ju ż  rozpoczęte.

Poprawa lecznictwa ubez
piecz enicwego będzie m ia rą  
do jrza łości i sprawności orga
n izacyjne j k ie row n ic tw a służby 
zdrow ia w  poszczególnych śro
dowiskach. Ażeby ta  ważna i 
is to tna  d:ła sizerokłch w a rs tw  
ludzi p racy w  Polsce sprawa 
by ła  rozw iązana w  pe łn i, trze 
ba aby w  te j p racy w z ię li rów 
nież udz ia ł bezpośrednio zain
teresowani t. zn. ubezpieczeni. 
P ow inni -pn i ostrą, rzeczową, 
życzliw ą k ry ty k ą , oraiz pom y- 
teteoni rac jon a liza to rsk im i po
magać w  pracy nad poprawą 
stanu opieki leka rsk ie j dla 
św iata pracy.

Działacze ru ch u  związkowego 
muszą otoczyć op ieką sport

Sport w  Polsce przedwrześ- 
n iow e j —  i  do niedawna je 
szcze po wojnie, b y ł sportem 
e lita rn ym , przeznaczonym dla 
wąskiej w a rs tw y  ludzi działa
jących w  in teresie klas posia
dających i związanych z ustro
jem  kap ita lis tycznym . K u ltu ra  
fizyczna i  m asowy sport by ł 
świadomie tłum ion y  i  utrącany.

W ie lk ie  re fo rm y  społeczne i 
przem iany gospodarcze, p o li
tyczne i ku ltu ra lne , przeprowa
dzone przez władzę dem okracji 
ludowej, w ładzę robotn ików  i 
chłopów, ob ję ły  również swym 
zasięgiem dziedzinę k u ltu ry  f i 
zycznej i  sportu. W alka o no
wą treść i nowe fo rm y  organ i
zacyjne k u ltu ry  fizyczne j i 
sportu, o w łaściwe ustaw ienie i 
powiązanie je j z masami p ra
cu jącym i ro zw ija ła  się i toczy 
się dale j w  ostre j walce klaso
wej. W  te j walce zw iązki za
wodowe pokonyw ały różne o- 
portun istyczne teorie  kom pro
misu we w łasnych szeregach, 
reprezentowane przez n iektó
rych  działaczy, łam iąc wszelki 
opór by łych  reakcyjnych słu
gusów starego reżim u k a p ita li
stycznego.

Z w iązk i zawodowe organ i
zując sport robotn iczy powo
ła ły  tymczasowe zrzeszenia 
sportowe stwarza jąc tym  sa
m ym  nowe fo rm y  organ izacyj
ne i  dogodną bazę ideową i 
wychowawczą dla w łaściw ej re 
a liza c ji wychowania fizyczne
go i  masowego sportu robo tn i
czego. Nowa s truk tu ra  orga
n izacyjna zdała egzamin, choć 
nie by ła  wolna od różnych 
skrzyw ień.

768 klubów i 1.462 kola
Sport zw iązkowy posiada o- 

becnie 768 klubów terenowych 
i  1.462 ko ła  sportowe p rzy  za
kładach pracy, które  liczą o- 
koło 400 tys. członków do ryw 
czo lub systematycznie up ra 
w iających sport. Te masy spor 
towców zorganizowane są w  9 
zrzeszeniach sportowych p rzy  
związkach zawodowych. Jest to 
niem ały dorobek organ izacy j
ny sportu robotniczego, przed 
k tó rym  stoją dalsze perspekty
w y rozwoju.

M im o jednak tych bezsprzecż 
nych osiągnięć nasz spo rt po
siada jeszczp poważne b ra k i i 
niedociągnięcia, występujące 
szczególnie w  klubach tereno
wych. Do braków i niedociąg
nięć organ izacyjnych i  ideo
wych zaliczyć należy przede 
wszystkim  niedostateczną jesz
cze walkę o przezwyciężenie po 
zostałofści sportu  mieszczań
skiego, kaperownictwa, spe- 
kulanctwa i  niskiego poziomu 
moralnego i  ideowego dz ia ła 
czy i  zawodników. Z by t m ała 
jes t jeszcze czujność wobec u- 
siłowań w roga klasowego —  
przemycania do sportu  rob o t
niczego starych fo rm  i  s ta re j 
treści. Jest jeszcze w ie lu  mas
kujących się działaczy i  „mece
nasów“ , k tó rzy  nie zrezygno
w a li z w a lk i o obalenie pod
staw społecznych, organ izacy j
nych, ideowych i  m ora lnych na
szego sportu. Dowodzą oni, że 
sport jes t dziedziną apo litycz
ną, dziedziną wolną od p o li
ty k i i  samą w  sobie, że nie

Aleksander Burski
trzeba ią  krępować żadnymi 
sprawam i po litycznym i itp .

Tymczasem fa k ty  z przeszło
ści i  fa k ty  obecnie zachodzące 
w państwach kap ita lis tycznych 
—  świadczą, że kap ita liśc i w y 
ko rzys tyw a li sport i  w yko rzy
stu ją  go do dziś dnia dla swo
ich _ egoistycznych interesów i 
po litycznych celów. Za p rzy 
kład niech służą m achinacje i 
ro zg ryw k i w  m iędzynarodo
wych zw iązkach sportowych, 
skierowane przeciwko pań
stwom dem okracji ludowej.

Sport robotn iczy prowadzo
ny przez związkowe zrzeszenia 
sportowe, je s t jednym  z odcin
ków dzia ła lności i zadań zw ią
zków zawodowych. Dlatego 
sport zw iązkow y nie może być 
izolowany od ca łokszta łtu  p ro
blemów i  dzia ła lności związ
ków zawodowych, nie może być 
zaniedbywany. Trzeba go oto
czyć opieką, udzie lając m łodym 
działaczom i  ak tyw is tom  spor
tow ym  pomocy organizacyjne j 
i dbając o ich  poziom ideowy.

Wybory na wszystkich 
szczeblach

Przed sportem  związkowym 
sto ją  obecnie w ie lk ie  zadania 
do spełnienia. Od 1 stycznia 
1950 ro ku  po raz p ierwszy w  
h is to r ii sportu  polskiego rozpo
czynają się w ybory  do wszyst
k ich  ogn iw  sportu  związkowe
go, t j .  do zarządów kó ł spor
tow ych p rzy  zakładach pracy i 
do k lubów  terenowych, do za
rządów  okręgowych i  zarządów 
g łównych zrzeszeń sportowych. 
C a ły a k ty w  sportow y i  k ie row 
n ic tw o zw iązków  zawodowych 
muszą zdać sobie w  pe łn i spra
wę z ważności i  znaczenia p ie r
wszych wyborów do w ładz spor 
tu  związkowego. W ybory  te 
m a ją  ustabilizować obecną 
s tru k tu rę  sportu  związkowego, 
wzmocnić go organ izacyjn ie  i 
nodnieść poziom ideologiczny. 
P rz y s tę p u ją ^  do szerokie j ak
c ji wyborczej w  sporcie zw iąz
ków  zawodowych należy w yko 
rzystać kam panię przedw ybor
czą dla szerokiej m ob ilizac ji i 
uaktyw n ien ia  działaczy i  człon
ków  k ó ł i  k lubów  sportowych, 
a w  szczególności oprzeć się 
trzeba na ideowym i  organiza
cy jnym  doświadczeniu i pomo
cy rad zakładowych, członków i 
o rgan izac ji PZPR i ZMP.

Zarządy zw iązków zawodo
wych muszą uaktyw n ić  i  zmo
b ilizować do te j a k c ji szeroki 
a k ty w  zw iązkowy a przede 
w szystk im  rady zakładowe, k tó  
re pow inny pomagać dzia ła
czom w  organizowaniu zebrań 
wyborczych.

W  kam pan ii wyborczej zao
strzyć m usim y czujność wobec 
w rogich elementów, k tó re  mas
kując się u w iły  sobie gniazdka 
w poszczególnych ogniwach 
sportu robotniczego. Cały okres 
wyborczy przebiegać powinien 
pod hasłem szerokie j‘ popu lary- 
zaeji osiągnięć i  zadań wycho
wania fizycznego i  sportu 
związkowego dla dalszego po
g łęb ien ia i  pozyskania demo
kratycznych , pozytyw nych i  do 
świadczonych działaczy i  spor

towców. N a leży czuwać nad 
poziomem dyskusji, stosując o- 
ręż k ry ty k i i  sam o kry tyk i t  a ze 
braniach i  czuwać nad odpo
w iednim  doborem kandydatów 
do zarządów w szystk ich  ogniw  
sportowyclf.

Ofiarni działacze 
w  nowych zarządach

Do w ładz sportu  związkowe
go na w szystk ich  szczeblach 
w inn i wejść o fia rn i działacze, 
oddani spraw ie robotniczego 
sportu. A k ty w  sportow y zw iąz
ków zawodowych w in ien k ie 
rować się w  swej działalności 
w ytycznym i dla k u ltu ry  f iz ycz 
nej i  spo rtu  zaw artym i w  u- 
ciiwale B iu ra  Politycznego KC 
PZPR i w y tycznym i I I I  p le 
num  CRZZ. Przed nowowybra- 
nym i w ładzam i sportu  zw iąz
kowego w y łan ia  się paląca po
trzeba rozszerzenia szkolenia 
nowych k a d r działaczy sporto
wych, ta k  pod względem facho
w ym  ja k  i  ideowym. P< nadto 
nowoobrane w ładze muszą 
zwiększyć zainteresowanie spra 
w am i inw es tycy jn ym i i  u rzą 

dzeniam i sportow ym i na ro k  
1950.

> Duże i  odpowiedzialne zada
nia  s to ją  przed aktyw em  ZM P, 
dz ia ła jącym  na terenie kó ł, k tó  
ry  w  akc ji wyborczej pow in ien 
przodować s\yą aktywnością L 
postawą społeczną.

A k ty w  ten m usi zdobyć so
bie zaufan ie i  a u to ry te t tak , 
aby m ógł w ystąp ić  w  ro l i w y 
chowawcy ideowego i  o rgan i
zacyjnego m łodzieży ga rnące j 
się do sportu .

Czerpiąc z bogatych do
świadczeń radzieckiego sportu  
związkowego i w  oparciu o je 
go wspaniałe wzory, tradyc je  
i osiągnięcia, po lski sport 
zw iązkowy w ypełn ić  po-wnnien 
zaszczytnie stojące przed nim  
zadania w  m yśl wskazań B iu 
ra  Politycznego KC  P Z P R : 
„P o lska zm ierzająca do socja
lizm u w inna  być k ra je m  zdro 
urych i  mocnych ludzi, ra d u ją 
cych się życiem, k tó rym  w y
chowanie fizyczne i  sport w y 
rob ią siłę wo li, opanowanie i  
odwagę, wytrzym ałość na t r u 
dy i  um iejętność zespołowego 
życia i  w ys iłku , ludzi przygo
towanych do pracy d la  Ludo
w e j O jczyzny i  do obrony w  
razie potrzeby je j  g ran ic“ —

Obchód 70-lecia urodzin 
Towarzysza Stalina w Rum unii

W  W ie lk im  Z g rom a dze n iu  N  a ro d c w y m  w  B uka reszc ie  
o d b y ła  się u ro c z y s ta  sesja R u m u ń s k ie g o  K o m ite tu  Ob
chodu 70-lecia  u ro d z in  to w a rz y s z a  S ta lin a . N a  z d ję c iu  
p rze m aw ia  Id b n ia  Cernescu ze w s i R usca p o w ia t C a r as, 
m a tk a  m a ło ro ln e g o  ch łop a  zam ordow anego przez k u ła k ó w

F o to  A G E B P R E S



* TRYBUNA LUDU Nr m

Racjonalizator tow. Chmielewski

T ow . C h m ie le w sk i— ra c jo n a liz a to r  z Z a k ła d ó w  P rze m yś lu  
M e ta lo w e g o  im . Józe fa  S ta lin a  z g ło s ił w  c ią gu  ro k u  12 

u s p ra w n ie ń  z czego 9 zos ta ło  ju ż  z a tw ie rd zo n ych .
F o to  A B

W zrasta p ro d u kc ja  p rzem yski 
cuk ie rn iczego

Gdy robo tn icy  „Boguchwały 
poczuli się współgospodarzam i

(OD W ŁASNEG O  K O R E S P O N D E N TA  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

W  ciągu trzech kw a rta łó w  
rb. globalna p rodukc ja  w yro 
bów cukierniczych w  porówna 
n iu  z analogicznym okresem 
ubiegłego roku w ykazuje po
ważny wzrost. Pod względem 
ilości o 4-3,9 proc., w artości na 
tom iast o 80,7 proc.

N a jw iększy -wzrost p roduk
c ji o 128 proc. zanotowano w 
wyrobie pieczywa cukiernicze 
go (p ie rn ik i, he rba tn ik i itp . ) .

Czekolady wyprodukowano o 
34,1 proc. w ięcej, zaś wartość 
wyprodukowanych cukierków 
wzrosła o 109,6 proc.

Poważny wartościowy wzrost 
p ro du kc ji w stosunku do wzro 
stu ilościowego jes t wyn ik iem  
wzmożonego popytu na a rtyku  
ły  wyższej jakości co świadczy 
o podniesieniu stopy życiowej 
mas pracujących.

Zautom atyzowane m łyn y  podniosły 
sprawność przem ia łow ą

22 g rudn ia  F ab ryka  Tech
nicznej Porcelany w  , Bogu
chwale obchodziła znamien
ną rocznicę: przed rok iem  zo
sta ła  upaństwowiona 1 z rąk  
pryw atnego w łaścic ie la  prze
szła w  ręce państwa, w  ręce 
od w ie lu  la t  zatrudnionych 
tam  pracow ników.

12 m in ionych miesięcy zmie
n iło  radyka ln ie  stosunki w  
Boguchwale.

Już niedługo po upaństwo
w ien iu fa b ry k i wydajność p ra 
cy wzrosła  o około 20 proc. 
Załoga uw o ln iła  się od p ra w i
cowych rozb ijaczy ruchu ,robo t
niczego, wyrzucając ze swego 
grona np. takiego W ilka , p ra 
wicowca z * b. PPS, zausznika 
reakcyjnego podziemia.

Do , podniesienia na wyższy 
poziom świadomości całe j za
ło g i w  dużym stopniu przyczy
n iła  się Rada Zakładowa 
z przewodniczącym tow . K ie 
larem  na czele oraz fabryczna 
organizacja p a rty jn a , k tó ra  
wzrosła i  okrzepła w ciężkie j 
walce. Przed ty m  w łaścicie l 
kategorycznie zabran ia ł wstę
pu na teren swego przedsię
b io rs tw a „osobnikom  podejrza
nym  o p o litykę “ . Robotnicy 
b y li ste rroryzow ani. Dopiero 
po upaństw ow ieniu fa b ry k i 
organizacja p a rty jn a  wzrosła 
w ydatn ie , a po zjednoczeniu 
oczyściła się ostatecznie z p ra 
w icowych socjal - dem okratycz
nych rozb ijaczy ruchu robo t
niczego, popieranych przez 
w łaściciela.

Glos m ają robotnicy
Zarzuciwszy całkow icie p ro 

dukcję tzw.- s to łow izny czy li 
zastawy sto łowej, fa b ryka  nie 
zwłocznie po upaństwow ieniu 
przeszła wyłącznie na fa b ry 
kację technicznej porcelany, 
pracując w  całości dla potrzeb 
e le k try fik a c ji k ra ju . Z niem ałą

20 bm., na 11 dni przed te r 
m inem, ukończono prace przy 
au tom atyzacji i  rozbudowie 
m łyna we F rysz ta ku  (wo j. 
rzeszowskie), w sku tek czego 
jego produkcja  zw iększyła się 
o 200 proc. W  w yn iku  przedter 
minowego ukończenia prac uzy 
skano około 500 tys. z ł oszczęd
ności.

W dniu 21 bm. ru szy ł ró w 
nież na jw iększy obecnie m łyn

w  w o j. rzeszowskim  — „C ho
rzelów“ , także zautom atyzow a
ny i  rozbudowany. Jego spraw 
ność przem iałow a wzrosła do 
40 ton na dobę. W  m łyn ie  tym  
te rm in  ukończenia robó t został 
skrócony o 10 dni, co dało 0- 
szczędnoścl około 800 tys. z ło
tych.

Oba m łyn y  zosta ły zautom a
tyzowane według planów  wyko 
nanycb przez Centralę PZZ.

■ m s g l
:% M m

W ie lka  im preza  pięściarska 
we W roc ław iu

W  dniu 29 stycznia 1950 r. 
odbędzie się we W roc ław iu , 
zam iast projektowanego meczu 
m iędzypaństwowego Polska —  
CSR (k tó ry  został przełożony 
na te rm in  późniejszy) w ie lka  
im preza pięściarska, na k tó rą  
z ło tą  się:

1 ) mecz o wejście do I I  L ig i 
PZB  między „G w a rd ią “  W ro 
cław  i m istrzem  Śl. O ZB ; 2) 
mecz I  L ig a  —  I I  L iga , z u- 
działem najlepszych zawodni
ków  obu L ig ;  3) pokaz f ilm u  
z meczu pięściarskiego Polska 
—  F in land ia .

Powyższa im preza odbędzie 
się w H a li Ludowej.

*
W ydz ia ł S praw  Sędziow

skich Polskiego Zw iązku Bok
serskiego opracowuje obecnie 
na polecenie Zarządu PZB pro

je k t jawnego sędziowania. Jak 
wiadomo, poczynione próby w 
tym  k ie run ku  w  Zw iązku Ra
dzieckim da ły pozytywne rezu l
ta ty . System jawnego sędzio
wania pow in ien przyczyn ić się 
u nas do w ye lim inow an ia  sła
bych i  stronniczych sędziów o- 
raz do w yrob ien ia  fachowości 
u w idzów. N ie  w iem y jeszcze 
w  ja k ie j fo rm ie  W ydzia ł 
Spraw  Sędziowskich opra
cuje ten p ro je k t, ale sama in i 
c ja tyw a  zasługuje na pochwa- 
łę.

W  na jb liższym  czasie PZB 
zamierza zorganizować tu rn ie j 
zawodników wag półciężkich i  
ciężkich, a więc tych  wag, W 
k tó rych  boks po lski odczuwa 
najw iększą „posuchę“ . W y 
dział Sportowy PZB ''zobowią
zał się w  ciągu 2 tygodn i _ o- 
pracować regu lam in  tu rn ie ju .

K o ro  lie  w m is trzem  ZSRR
W  cyrku  m oskiewskim  p rzy  

przepełnionej w idow n i rozegra 
no fina łow e  spotkania w  tu r 
n ie ju  pięściarskim  zawodników 
w ag i c iężkie j, walczących o 
ty tu ł m is trza  ZSRR.

W  fina ło w e j walce 8-kro tny 
m is trz  ZSRR K oro liew  _ (M o 
skwa) jeszcze raz po tw ie rdz ił 
swą wysoką klasę i  zdecydo
wanie pokonał na punk ty  m ło 
dego uta lentowanego Soczika- 
sa (K ow no).

Od początku I  rundy  K oro -

lie w  m ia ł in ic ja tyw ę  i  a tako
w a ł Soczikasa, un ika jąc sam 
jego groźnych ciosów. Koro- 
liew  zadem onstrował świetną 
technikę i  un ik i. Przewaga 
jego stopniowo w zrasta ła  i  w 
pewnym  momencie po jednym  
z „s ie rpow ych“  Soczikas upadł 
na deski i  b y ł b lis k i nokautu. 
W  I I  i  I I I  s ta rc iu  K oro liew  
u trzym u je  swą przewagę i  w y  
gryw a, spotkanie wysoko na 
punkty , zdobywając po raz 
9-ty  t y tu ł m is trza  ZSRR.

W  k i lk u  zdaniach
Po s o o tk a n lu  p i łk a r s k im  re p re -  

p o ls k ic h  z w ią z k ó w  z a w o 
d o w y c h  w e  F r a n c ji  w  S a la u m ine s  
z re p re z e n ta c ją  P Z P N  (N o rd ) za- 
k o ń c z o n y m  w y s o k im  z w y c ię s tw e m  
p o ls k ic h  z w ią z k o w c ó w , o d ó y lo  n ą  
p rz y ję c ie  w  m ie js c o w y m  m e ro -  
sdw ie, z o rg a n iz o w a n e  p rzez  R adę 
M ie js k ą  na cześć p rz e d s ta w ic ie li 
rz ą d u  P.P i  p rz e d s ta w ic ie li s p o r tu  
ro b o tn ic z e g o  w  P o lsce .

M e r m ias ta  S a la u m in e s  — P a 
ch ę  p o w ita ł  p rz e d s ta w ic ie li w ła d z  
p o ls k ic h  i  p o ls k ic h  s p o rto w c ó w , 
p o d k rę c a ją c  t r a d y c y jn e  w ię z y  
p rz y ja ź n i,  łączące oba k ra je .  M o 
r o w i o d p o w ie d z ia ł w  s e rde czn ych  
s tó w ach  p rz e d s ta w ic ie l C R 2 Z  to w . 
K u s z y k , a s e k re ta rz  Z w ią z k o w e j 
P a d y  K u l t u r y  F iz y c z n e j 1 S p o rtu  
to w . P o lo w y  w rę c z y ł m e ro w i w y 
d a w n ic tw o  „W a rs z a w a  — s to lic a  
P o ls k i" .

*
W  d n iu  3 s ty c z n ia  ro z p o c z y n a  

Sie w  Z a k o p a n e m  obóz tre n in g o 
w y  d la  n a rc ia rs k ie j k a d ry  re p re 
z e n ta c y jn e j.  P o ls k ic h  n a rc ia rz y  
tre n o w a ć  b ęd z ie  z a an g a żow a n y

dumą opowiada tow . Dronka, 
iż w  ciągu tego jednego roku 
produkcja fa b ry k i wzrosła o 
50 proc., a on, jako delegat za
łog i, obecny b y ł na uroczysto
ści wm ontowania 100-tysięcz- 
nego, wyprodukowanego przez 
„Boguchwałę“  izo la to ra  na l i 
n i i Szczecin —  S tarogard— N o
wogard.

—  Produkcję pow iększyliś
m y w  dużej mierze dzięki 
współzawodnictwu pracy, a 
zwiększając produkcję, zawsze 
staram y się o je j jakość —  
m ów i tow. Leśko, m a jste r dzia
łu  izo la to rów  i  g lazurowni.

Ob. Górski pracuje w Bogu
chwale od 1939 roku, to też na j 
lep ie j może ocenić zm iany, ja 
kie tu  zaszły. Przedtem  —- o- 
pcw iada —  w łaścic ie l da rł 
wszystko dla siebie, tak , że 
zwiększenie p rodukc ji ozna
czałoby ty lk o  napychanie jego 
kieszeni. Teraz czujem y troskę 
o nas i opiekę państwa na każ
dym kroku . Teraz, ldedy w y 
rab iam y większą normę —  
więcej zarabiam y m y, nie w ła 
ściciel. M am y piękną nową 
świetlicę, ciężko pracujący do
s ta ją  m leko podczas pracy, a 
sto łówka —  to nawet nie ma 
co porównywać.

Tow. Tobiasz, toka rz  izo la
to rów  wysokiego napięcia ma 
również za sobą 10 la t pracy 
w Boguchwale. W spćłzawodnic 
two —  stw ierdza on •— stwo
rzy ło  nam. w szystk im  większe 
m ożliwości i  dało lepsze zarob
k i. Do grudn ia ub. r .  zarabia
łem  niecałe 18 tys. z ł miesięcz 
nie, obecnie w yrab ia jąc do 147 
proc. norm y, przekraczam  25 
tys. zł.

Tego samego zdania jest 
przodownik pracy, S tanisław  
Baran, w yrab ia jący 145 proc. 
norm y p rzy  fo rm ow an iu  izo la
to rów  w isiorowych.

T rzym ając załogę, k tó ra  re 
k ru tu je  się z b iedoty w ie jsk ie j 
okolicznych wsi, z dala od 
wszystkiego, co nowe i  postę
powe, w łaścic ie l odgradzał ją  
sztucznym m urem  od wsi, skru 
pu la tn ie  równocześnie odgra
dzając siebie od załogi. M in io 
ny ro k  p rzyn iós ł radykalne 
zm iany i  na ty iń  odcinku: 
Prowadzone w  ram ach akc ji 
socjalnej przedszkole dla dzie
ci, p rzy ję ło  k ilkadz ies ią t dzie
ci ze wsi, fab ryczny lekarz 
spieszy z pomocą wsi w  każ
dej potrzebie, m asówki fabrycz 
ne gromadzą całą wieś.

R u c h  r a c jo n a l iz a to r s k i

W  plan ie 6-le tn im  na terenie 
fa b ry k i stanie w ie lk i dom spo
łeczny i nowoczesne am bula
torium .

Ożywiona nowym  duchem za 
łoga, poczuwszy się współgo
spodarzem w fabryce, dokłada 
wszelkich starań, by produk
cję stale doskonalić. Szeroko 
rozw iną ł się ruch rac jona liza 
to rsk i. Tow. K ie la r dokonał 
dodatkowego uplastycznien ia 
masy, ob. N itk a  w m ontow ał 
dodatkowy w yłączn ik  um ożli
w ia jący oszczędnościowe odse
parowanie jednej tzw . wanny, 
tow . F o lik  w ynalaz ł nowy typ  
izo la to ra na wysokie napięcie 
o znacznie zwiększemej trw a ło 
ści.

Poza rac jona liza to rsk im i po
m ysłam i indyw idua lnym i, fa 
b ryka  w prow adziła  szereg u- 
sprawnień ogólnych. Pow ięk
szono znacznie ilość w yprodu
kowanych na m iejscu toka rn i, 
przede w szystk im  skrócono 
czas w ypalan ia  o 12 praw ie 
godzin na jeden cyk l, co obok 
15-procentowej oszczędności 
węgla, p rzyczyn iło  się zara
zem do w yraźne j poprawy ja 
kości p rodukcji.

■ W alka o ilość, jakość i  tem 
po uwieńczona została przed
term inow ym  wykonaniem  pif. 
nu rocznego W dniu 16 lis to 
pada br.

C. B ŁO Ń S KA

7  tys. nowych 
członków T P P R  
w woj. łódzkim

W  grudn iu br. szeregi Towa
rzystw a P rzy jaźn i Polsko-Ra
dzieckiej w  woj. łódzkim  po
w iększyły  się o 7 tys. osób, o- 
słągając liczbę 68 tys. Do 
zwiększenia liczebnego TPPR 
przyczyn iło  się w  znacznym 
stopniu wykonanie zobowiązań, 
powziętych przez poszczególne 
ko ła  w  celu uczczenia 70 rocz
n icy urodzin towarzysza 
Stalina.

T rze c i k ra jo w y  zjazd 
Zw. 'Zawodowego Naftowców

Biskup przemyski chronił wspólników 
band i popierał ich działalność

Dalszy ciąg procesu o udzielanie pomocy NSZ-owcom

p rzez  P Z N  N o rw e g  E r lk s o n . O bóz 
s ta n o w i o s ta tn i eta.p p rz y g o to w a ń  
c z o ło w y c h  n a rc ia rz y  p o ls k ic h  
p rz e d  z b liż a ją c y m i stę  M is trz o 
s tw a m i P o ls k i i  M ię d z y n a ro d o w y 
m i Z a w o d a m i N a rc ia r s k im i - o 
„P u c h a r  T a t r " .  T re n e r  E riksO n  
o c z e k iw a n y  je s t w  Z a k o p a n e m  w  
p ie rw s z y c h  d n ia c h  s ty c z n ia .

*
M ię d z y p a ń s tw o w y  m ecz p lę ś c i- r  

s k i P o lska  — W ę g ry  odb ę d z ie  się 
d e f in i ty w n ie  w  P o lsce  w  d n iu  20 
lu te g o . M ie js c e  s p o tk a n ia  n ie  je s t 
jeszcze  u s ta lo n e .

*
S ta ra n ie m  g d y ń s k ie g o  o d d z ia łu  

L ig -  M o rs k ie j i  W o je w ó d z k ie g o  
U rz ę d u  K u l t u r y  F iz y c z n e j w , G d y 
n i  w y k a ń c z a  s ię  p rz y  basen ie  
ya  e lito  w y  m  b u d y n e k  M o rs k ie g o  
O ś ro d ka  W y c h o w a n ia  F izyczn eg o . 
R o b o tn ic y  W ie lu  in s t y tu c j i  p o r to 
w y c h , a ta k ż e  m ło d z ie ż  szko ln a  
Z M P , P a ń s tw o w e j S z k o ły  M o r 
s k ie j i  S z k o ły  J u n g ó w  p om a g a ją  
p rz y  b u d o w ie . W  le c ie  w  O ś ro d k u  
p rz e s z k o li s ię  p rzesz ło  800 in s t r u k  
to ró w .

W  dsLrcym ciągu rozpraw y, 
k tó ra  rozpoczęła się 28 bm. 
przed Rejonowym  Sądem W o j
skowym w  Rzeszowie przeciw 
ko oskarżonym o współpracę z 
dyw ersyjno - rabunkową ban
dą NSZ „M ew a“ , przesłuchani 
zosta li na wstępie ks. Zub i ks. 
Lorenc. Obaj p rzyzna li się do 
nielegalnego przechowywania 
broni, w yp ie ra ją  się natom iast 
współpracy z NSZ.

Z zeznań trzeciego oskarżo
nego ks. K u łaka  w yn ika , iż 
m agazynując broń dla bandy 
,MeWa“  zdaw ał siebie w  pełn i 

sprawę, ja k im  celom broń ta 
ma służyć. Ks. K u ła k  ośw iad
czył, że współoskarżony ks. 
Zub kon tak tow a ł się z w ys łan 
n ikam i bandy „M ew a“  j m aga
zynował dla n ich broń w  koś
ciele. Również z wiedzą fes. K u 
laika, ks. Zub uda ł się do lasu 
w  Sieniawie, gazie odpraw ił 
msizę dla członków bandy „M e
wa“ .

Oskarżony ks. K u ła k  zeznał 
także, że b iskup przem yski po 
w iadom iony b y ł o jego kon
taktach  z bandą NSZ.

Zeznający następnie osk. ks. 
Zub s tw ie rdz ił, że biskup prze 
m yski ks. Barda b y ł w  czasie 
okupacji przeciw ny „m ieszaniu 
się księży do spraw p o lity k i“ , 
na tom iast po ^ ’Zwoleniu n ik t 
z księży nie o-trzymał nagany 
za k o n ta k ty  z bandami, a na 
wet osk. ks. Zuba przeniósł 
biskup do innego pow ia tu , w 
celu uchronienia go przed od
powiedzialnością.

Ks. Zub próbował przeczyć 
zeznaniom ks. K u łaka  i  uda
jąc naiwność, tłum aczy ł się, że 
bandę „M ew a“  uw aża ł za od
dzia ł legalnego wojska.

Z ko le i zeznawał osk. Jaku-, 
biec, kościelny z p a ra f ii ks. 
Lorenca. Jakubiec tłum aczy ł 
się, że członkowie bandy wraz 
z ks. Lorencem zm usili go ja 
koby do udzie lan ia pomocy 
p rzy  transporc ie  bron i i  sk ła
daniu je j na poddaszu kościoła.

W  czasie kon fro n tac ji os
karżonych ks. Lorenca i Ja
kubca ten osta tn i s tw ie rdz ił z 
całą stanowczością, że ks. Lo
renc zab ron ił mu ujaw nien ia 
u k ry te j w  kościele b łon i w  ©- 
kresie am nestii 1947 roku.

Z odczytanych na rozpraw ie 
p ro tokó łów  w yn ika, iż ks. Lo 
renc b y ł w  posiadaniu dola

rów , k tó re  sprzedawał na czar 
nej giełdzie. Przewodniczący 
Sądu odczytał szyfrowaną k a rt 
kę, k tó ra  wbrew zeznaniom os
karżonego Lorenca, stanowi 
dokument stw ierdza jący, iż 700 
do larów doeitało się do k ra ju  
dirogą nielegalną. -

Następnie p ro ku ra to r przed
s ta w ił Sądowi dalsze dowody 
rzeczowe, obciążające osk. Lo

renca. Są to księg i m e try k a l
ne, k tó re  banda „M ew a“  u k ry 
ła  na poddaszu kościoła w  
T ryńczy, aby. u trudn iać od
twarzanie aktów  narodzin, a 
tym  samym uniem ożliw iać po
bór do odrodzonego W ojska 
Polskiego.

N a przesłuchaniu osk. ks. 
Lorenca zakończono pierwszy 
dzień procesu.

CZPG uspraw ni dzia ła lność 
przedsięb iorstw  zbiorowego 

żyw ien ia
Zarządzeniem M in is tra  H an 

dlu W ewnętrznego, wydanym  
w porozum ieniu z przewodni
czącym Państwowej K om is ji 
P lanowania Gospodarczego o- 
raz M in is trem  Skarbu —  po
wołane zostało do życia przed
siębiorstwo państwowe pod 
nazwą C entra lny  Zarząd Prze 
m ysłu Gastronomicznego. U - 
tworzona została rów nież ko
m is ja  organ izacyjna, _ k tó ra  
przejściowo pełn ić będzie fu n k  
cje d y re kc ji nowego przedsię
b iorstwa.

Do zadań CZPG należeć bę
dzie koordynacja  i  nadzór nad 
działa lnością przyszłych re jo 
nowych przedsiębiorstw  żywie
n ia  zbiorowego. W  okresie 
prze jściowym  CZPG będzie roz

ciągał bezpośredni nadzór nad 
is tn ie jącym i 23 zakładam i ży
w ienia zbiorowego, prowadzo
nym i dotychczas przez Pow
szechne Domy Towarowe.

.Poważnym zadaniem państ
wowego przedsiębiorstwa ga
stronomicznego będzie również 
szkolenie k a d r pracowniczych, 
k tóre zapewnią konsumentowi 
dobrą obsługę oraz sprawne i 
estetyczne podanie posiłku.

Niezależnie od przedsię
b io rs tw  państwowych, repre
zentowanych przez CZPG o- 
raz przez C entra lny  Zarząd 
Przem ysłu Mięsnego i  C entra
lę Rybną (b a ry  nuęsne i p ro 
biernie ry b ) w  dziedzinie ży
w ien ia  zbiorowego działać bę
dą organizacje spółdzielcze.
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SWIFTA
W  N O W Y C H  M IE S Z K A N IA C H

D z ia ła ją c a  p rz y  F a b ry c e  M a szyn  
R o ln ic z y c h  , K r a j “  w  K u tn ie  K o 
m is ja  M ie s z k a n io w a  p rz y s p ie s z y 
ła  te m p o  re m o n tó w  szeregu z n i
szczonych b u d y n k ó w . D z ię k i te 
m u  37 ro d z in  ro b o tn ic z y c h  la l ) t y 
k i  „ K r a j “  z a m ie szka ło  p rz e d  sw ię  
ta m i w  n o w y c h  w y g o d n y c h  m ie 
szka n ia ch .

n a g r o d y
D L A  P R Z O D O W N IK Ó W  P R A C Y  

I  R A C JO P łA L lZ A T L O H Ó W

O k rę g o w y  K o m ite t  W spó lzaw od 
n ic tw a  P ra c y  w s p ó ln ie  z K o m i
te te m  Postępu T e ch n iczn e go  p rz y  
D y r e k c j i  D ró g  W o d n y c h  w  G dań 
sku  n a g ro d z iły  25 p rz o d o w n ik ó w  
p ra c y  i  ® ra c jo n a liz a to ró w *  za
t r u d n io n y  c li w  D y re k c j i  D ró g  
W o d n y c h . O trz y m a li on i za o s ią g 
n ię c ia  w  n i  k w a r ta le  b r . ponad
SGó.000 z ło ty c h .

P IĘ K N Y  C Z Y N  J U N A K Ó W  SP

ju n a c y  SP w  pow . to m a s z o w 
s k im  z a o f ia ro w a li w  ra m ach  p ra c
trzyd n io w y ch  616 <ini p racy
n a  u p o rz ą d k o w a n ie  g ro b ó w  ż o ł
n ie rz y  p o ls k ic h  i  ra d z ie c k ic h .

W IE Ś  L U B E L S K A  
O T R Z Y M U JE  Ś W IA T Ł O

p la n  e le k t r y f ik a c j i  i ra d io fo r . l-  
s a c ji  w s i p o w . lu b e ls k ie g o  zo s ta ł

wykonany w 450 p ro c . Zamiast 4 
w s i włączono do sieci elektrycz
nej ogółem 20 gromad.
POMYSŁ nACJONAI.IZATORSKI

m ł o d e g o  s t o c z n i o w c a

R o b o tn ik  Ż a b ic k l  członek Z M P
p ra c u ją c y  w  s to czn i g d y ń s k ie j■>- 
p ra c o w a ł sa m o d z ie ln ie  p  „  ;\L  „  
tz w . l in io m le rz a , u s p ra w n ia ją c y  
p ow a żn ie  m ie rz e n ie  d lu g ć s o 1 D" * c i  
przy m o n to w a n iu  p oszyc ia  . f a c 
iu  l! ów  s ta tk ó w , p o m y s ł ^ M jie k .e -
go d a je  stoczni Aa'/.e oszczędno- 
ści.

p a ń s t w o w y
M A S Z Y N O W Y  W  Z A B Ł O C IĆ

W  g m in ie  z a b lo c ie  p ow . C ia ła  
Pod laska  zo s ta ł 
P a ń s tw o w y  Ośrodek M a szyno w y, 
k tó r y  poza o bs łu g ą  m ie jsco w e ) 
s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn e j będzie 
ró w n ie ż  u d z ie la ł p om o cy  w  o rce , 
s iew ie  i  z b io ra c h  m a ło ro ln y m  
c h ło p o m , z a m ie s z k a ły m  w  5 są
s ie d n ic h  g m in a c h .

S K U P  Z B 0 2 A
N A  P O M O R Z U  Z A C H O D N IM

Do 20 Sm. spółdzielnię gminne 
i powiatovve zarządy gminnych 
spółdzielni na P om orzu  Zachodnim 
wykonały i>8 proc, ogólnego planu 
skupu ztooza. W akcji tej przodu
ją pZGS powiatów: Pyrzyce, Zło
tó w , Słupsk i S ław no , które wy
k o n a ły  Już p la n  s k u p u  w  100 p ro c .

M łody robotnik  
dyrektorem  
elektrowni

M łody robo tn ik  tow. Jan Do
bosz zosta ł ostatn io w ysunię ty 
na stanowisko dyrekto ra  ele
k tro w n i w  B ia łogardzie.

Tow. Jan Dobosz m imo m ło 
dego w ieku w y ró ż n ił się w  pra 
cy zawodowej, zdobywając zau
fanie w szystkich współpracow
ników.

Jan Dobosz rozpoczął pracę 
w  e lektrow ni b ia łoga rdzk ie j w  
1946 roku  jako robotn ik-ś lu - 
sarz brygady rem ontowej. W  
roku następnym obejmuje k ie 
row nictw o brygady.

W ysuńięcie tow. Dobosza na 
stanowisko dyrekto ra  e lek trow 
n i spotkało się z uznaniem ca
łe j załogi.

Cukrownia w Środzie 
zakończyła  
kam panię  

przed term inem
D zięki szerokiemu uczestni

c twu robotn ików  we współza
w odnictw ie pracy, tegoroczna 
kam pania w  cukrow ni w  ś ro 
dzie, skrócona została o 7 dni.

Zarobki robotn ików  na sku
tek systematycznego p rzekra 
czania norm  znacznie wzrosły. 
Cukrownia środzka przerob iła  
w  bieżącej kam pan ii .723.266 q 
buraka cukrowego, z czego o- 
trzym ano b lisko 121 tys. ton 
gotowego produktu .

Współzawodnictwo 
jakościowe 

w P Z P W — 1 4
W spółzawodnictwo jakościo

we, zainicjowane w  przemyśle 
w łók ienn iczym  w o j. krakowskie 
go przez przodownika pracy 
Antoniego M atlaka  z zakładu 
PZPW  N r  14 w  B ia łe j, obejmu 
je w szystkie zakłady b ia lsk ie 
go przem ysłu w łókienniczego.

W  B ia łe j wa lczy o ty tu ł b ry  
gad na jwyższej jakości 36 bry
gad, we w szystk ich  zaś zak ła 
dach PZPW  N r  14 liczba tych 
brygad doszła do 66.

W śród zespołów przodują na
razie bialskie 
„U “ .

zakłady „N “

IY  oddział PPB 
w Poznaniu przoduje 

we współzawodnictwie
W  Poznaniu odbyła się u ro 

czystość wręczenia nagród 
przodownikom  pracy IV  Oddzia 
ł i i  Zjednoczenia Poznańskiego 
PPB, biorącemu udz ia ł w  I I I  e- 
tap ie  współzawodnictwa pracy. 
N agrody pieniężne otrzym ało  
168 osób. Ponadto 288 w yróż
n ia jącym  się robotn ikom  w rę 
czono dyplom y uznania.

W  I I I  etapie współzawodnic
twa załoga IV  oddziału zajęta 
przodujące miejsce wśród od
działów Zjednoczenia Poznań
skiego PPB.

W  dniu 28 bm. rozpoczął w 
Krośnie obrady trzec i k ra jo 
wy zjazd Zw iązku Zawodowe
go N aftow ców  R. P. Z ram ie
nia CRZZ b iorą udzia ł w obra
dach tow. tow. w iceprzewodni
czący A l. B ursk i i  sekretarz 
Do liński.

Na wstępie obrad odczytano 
telegram  od Zw iązku N a fto w 
ców ZSRR z życzeniami po
m yślnych obrad i dalszych 
sukcesów produkcyjnych w  pla 
nie 6-letnim .

Obszerny re fe ra t na tem at 
„Z w ią zk i zawodowe i  w y tycz 
ne pracy na przyszłość w  opar 
c iii o doniosłe uchwały I I I  P le
num KC PZPR oraz I I I  P le
num CRZZ“  —  w yg ło s ił w ice
przewodniczący CRZZ tow. A. 
Bursk i.

Sekretarz generalny Zw. 
Zaw. N aftow ców  tow . Sabik

z łoży ł sprawozdanie, z k tó re 
go w yn ika , że przem ysł na f
tow y osiągnął poważny sukces, 
wykonując plan 3-le tn i do 29 
września br. Sukces ten za
wdzięczają na ftow cy s iln ie roz
w iniętem u ruchow i współzawod 
n ictw a, dzięki k tó rem u p lan 
wierceń wykonano w  142 proc. 
Również s iln ie rozw in ię ty  W 
przemyśle na ftow ym  je s t ruch 
rac jona liza to rsk i i  now atorski. 
Z 200 zgłoszonych pom ysłów 
i wynalazków  zastosowano ju ż  
170.

O s iln ie  rozw in ię te j akc ji so
c ja lne j oraz bezpieczeństwa i 
hig ieny pracy świadczą liczby: 
Związek N aftow ców  posiada 
12 am bulatoriów , 17 s tac ji 
opieki nad m atką i dzieckiem, 
14 przedszkoli, a ilość w ypad
ków w  czasie pracy zm alała w  
ostatn im  roku o 75 proc.

Kara śmierci 
dla oprawcy 

hitlerowskiego
Sąd A pe lacy jny , w  Dublinie 

na sesji wyjazdow ej w  B ia łe j 
Podlaskiej ro zp a trzy ł sprawę 
E rw ina  Botzenhardta, b. ober- 
wachm eistra żandarm erii h it le 
row sk ie j w  Łukow ie, oskarżo
nego o udz ia ł w  dokonywaniu 
masowych zabójstw i eksterm i
nac ji ludności żydowskiej w  ó- 
kresie ckupacj* '

Przewód sądowy w  ca łe j pe ł
n i u ja w n ił winę oskarżonego, 
k tó ry  skazany został na karę 
śmiercL

Słuźba zdrow ia rozpoczyna 
I I I  etap współzawodnictwa pracy

cjonalne używanie i  konserwo
wanie leków oraz m ate ria łów  
pomocniczych.

Osobną punktację  przew idu
je się za pom ysły rac jona liza
torsk ie  i  nowatorskie.

P ierw szy etap współzawod
nictw a w  okresie od czerwca 
do września ob ją ł 58 proc. p ra 
cowników służby zdrow ia. W y  
różn iło się p rzy  ty m  983 przo
downików pracy, k tó ry m  p rzy 
znano 5.656 tys . z ł nagród. W  
drug im  etapie współzawodnic
twa, k tó ry  zakończył się dnia 
15 bm., wzięło udz ia ł przeszło 
60 proc. pracowników.

W  dniu 1 stycznia 1950 r. 
Zw. Zaw. Prac. S łużby Zdro
wia rozpoczyna trzec i etap 
współzawodnictwa pracy, k tó 
ry  trw ać będzie do 31 marca 
1950 r . Obok współzawodnic
tw a indyw idualnego, międzyze- 
społowego i  m iędzyzakładowe
go będzie również prowadzone 
współzawodnictwo zadaniowe 
na podstawie specjalnie zaw ar
tych umów.

W spółzawodnictwo obejmie 
m. in. organizację i  wydajność 
pracy, stosunek do chorych, 
udzia ł w  akcjach społecznych, 
oszczędność w  użytkow an iu  u- 
rządzeń i  narzędzi pracy, ra -

129 robo tn iczych  e k ip  u trzym u je  
łączność z wsią pom orską

We wrześniu br. na terenie 
woj. pomorskiego dzia ła ło 99 
ekip łączności m iasta ze wsią, 
w g rudn iu  zaś liczba ta  w zro
sła do 129 ekip i  stale dalej 
wzrasta.

N a jw ięce j ekip u tw o rz y li ro 
bo tn icy bydgoscy —  47, na da l
szych m iejscach zna jdu ją  się: 
W łocław ek —  23 ek ipy i  In o 
w rocław  —  21.

W  wyjazdach, oprócz brygad 
rem ontowych, b io rą  udz ia ł ta k 
że zespoły św ietlicowe. A r ty -  
śei-am atorzy 68 św ie tlic  fa 
brycznych da li w  trzech p ierw

szych kw a rta ła ch  br. 1.176 im 
prez na wsi, k tó re  zgrom adziły  
ponad 300 tys. w idzów.

W  w ie lu  wypadkach, szczegół 
nie w  pow. inow rocław skim , 
chłop i odwiedzają „sw o je“  eki
py łączności w  fab rykach  i  za
poznają się z pracą robotn ików . 
W ie jsk ie  zespoły św ietlicowe 
występują p rzy  te j okaz ji w  
św ietlicach fabrycznych.

W  osta tn ich miesiącach zapo
czątkowano w y jazdy  le ka rzy - 
związkowców na wieś. B ierze 
w  nich udz ia ł 47 le ka rzy  i  46 
p ie lęgniarek.

W spółzawodnictwo p racy 
m etalowców woj. szczecińskiego
W  c h w ili obecnej praw ie 

w szystkie fa b ry k i przem ysłu 
metalowego w  w oj. szczeciń
skim  zosta ły ju ż  objęte ru 
chem współzawodnictwa, pod
czas gdy w pierwszym  kw a r
ta le  is tn ia ło  ono ty lk o  w  
czterech fab rykach . W  n iek tó 
rych fab rykach  i  zakładach 
pracy liczba uczestników współ 
zawodnietwa wynosi ju ż  od 
80 proc. do 100 proc. za trud 
nionych.

S ta ły  rozw ój wspćłzawodnic
tw a p rzyczyn ił się do przed
term inowego wykonania p la

nów produkcyjnych p ra w i 
przez w szystkie  zakłady prze 
m ysłu metalowego.

W  drug im  półroczu nastąpi 
również zasadniczy prze łom  y 
rozw oju ruchu rac jona liza to r 
skiego. W  okresie ty m  zgłoszi 
no szereg cennych pomysłów 
z k tó rych  w iele znalazło za 
stosowanie w  produkc ji, p rzy  
nosząc poważne oszczędności 
usprawnienie pracy.

N a czoło wysunęło s ię  r  
tym  czasie w ie lu  w yb itnyc i 
przodowników p racy i  rac jo  
na liza torów .

• O siągnięcia p ro d u kcy jn e  
fa b ry k i fu trz a rs k ie j w G dańsku

ju . Pośród robo tn ików  w yróż
n ia ją  się: so rte r —  A . Jarosze
wicz, w y ra b ia ją cy  stale 176 
proc. norm y, w ykańczarka M a r 
ta  Mach —  152 proc. norm y, 
k ro jczy  A . B rzezińsk i —  170 
proc. n o m y .

W  gdańskie j fab ryce rozw i
ja  się rów nież ruch rac jona liza  
to rsk i. T ak np. ślusarz Rydzew 
sk i w p row adził pom ysłową re 
generację bębenków w  maszy
nach kuśnierskich, a tow. Ten
że skonstruow ał 6-ką tny nóż 
e lektryczny do k ra ja n ia  pokryć 
na kożuchy, k tó ry  k ra je  jedno
cześnie 11 kom pletów.

Fabryka  fu trz a rs k a  w  Gdań
sku poczyniła w  roku  bieżącym 
bardzo znaczne inwestycje bu
dowlane, co p rzyczyn iło  się do 
dalszych poważnych osiągnięć 
produkcyjnych za łog i fab rycz
nej.

O sta tn ią  nowością w y tw ó r
czą fa b ry k i są, niedawno rz u 
cone na rynek, trzyćw ierciow e 
brezentowe „k a n a d y jk i“  na fu 
trze, rozprowadzane za pośred
nictwem  zw iązków zawodo
wych.

Załoga fa b ry k i współzawod
niczy z robo tn ikam i pokrew 
nych zakładów na terenie k ra -

Sukcesy zakładów  chrzanow skich  
na p o lu  oszczędności

Zakłady pracy pow. chrza
nowskiego poszczycić się mogą 
poważnymi oszczędnościami.

W  fabryce lokom otyw  o- 
szczędności te wynoszą z górą 
30 m iln. z ło tych, w  hucie „T rze  
binia“  —  26 m iln . zł, w  cemen
towni „Szczakowa“  ponad 22 
m iln. z ł, w  Państw. Z ak ł. Obu

w ia  w  Chełm ku około 20 m iln*
złotych.

Szczupłe załogi Elektrowni 
w Jaworznie, kamieniołomów 
w Czatkowicach, wapienników 
w Krzeszowicach mogą^ także
pochlubić się oszczędnościami, 
sięgającymi dziesiątków milio
nów złotych.

W  dniu 28.XII.1949 r. zm arł nagle

tow. k p i.  S t a s i a k  Mieczysław
pracow nik M BP, sekretarz oddziałowej organ izacji PZPR, 
student I I I  roku  A N P , odznaczony srebrnym  i  brązowym 

Krzyżem  Zasługi.
W  zm arłym  tra c im y  ofiarnego towarzysza wspólnej w a l

k i i  prący, k tó ry  całe swoje młode życie poświęcił walce 
o zbudowanie Polski Socjalistycznej.

C Z E Ś Ć  J E G O  P A M I Ę C I !
Pogrzeb odbędzie się w  piątek, dnia_ 80 grudnia 1949 t- 

o godz. 13 z domu przy ul. Rakowieckiej 33. 
TO W A R ZY S ZE  PRAC Y

K O M IT E T  PODSTAW O W EJ 
O R G A N IZ A C JI PZPR.
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N ie lekceważyć 
życia

27 bm. podczas s ilne j w i
chury runęła ściana fro n to 
wa częściowo wypalonego do
m u przy  ul. Smolnej 17/19. 
Zam ieszkałe sutereny domu 
u leg ły  zniszczeniu. O fia r  w 
ludziach na szczęście nie b y 
ło . O dłam ki m uru  z ra n iiy  
jedną osobę, k tó re j udzielono 
pomocy lekarsk ie j. Następne
go dnia po wypadku miesz
kańcy zrujnowanego domu 
zosta li ewakuowani do ba
raków  przy ul. Chodkiewicza. 
W  na jb liższym  czasie o fia ry  
k a ta s tro fy  o trzym a ją  miesz
kan ia pod W arszawą.

T y le  doniosła w dniu wczo
ra jszym  kron ika  wypadków. 
Z aw a liło  się, n ik t  nie zginą ł, 
m ieszkania o trzym a li i  sp ra 
wa załatw iona. Czy is to tn ie  
sprawa jes t załatw iona? W ie 
m y, że ta k  nie jest. M am y w 
s to licy  jeszcze sporo zamiesz 
ka łych ru in , k tó re  grożą za
waleniem . M ieszkańcy ich mo 
gą w każdej ch w ili postra
dać nie ty lk o  dach nad g ło 
wą, ale nawet życie.

W iele m ów iło  się swego 
czasu o a k c ji Zarządu M ie j
skiego zm ierzającej do za
pewnienia mieszkańcom za
grożonych domów zastęp
czych lo ka li pod W arszawą. 
Znane b y ły  nawet p rzyb liżo 
ne c y fry  potrzebnych izb, 
uruchomiono specjalne k re 
d y ty  na ten cel.

Trudno w  te j ch w ili usta
lić , czy k red y ty  te  zostały 
wykorzystane należycie, i  w 
te rm in ie . Faktem  jest, że lu 
dzie nadal m ieszkają w  za
grożonych domach. F a k t ten 
kom prom itu je  władze m ie j
skie, a przede wszystkim  In 
spekcję Budowlaną.

Od tego jes t Inspekcja B u
dowlana, aby kontro lować 
stan zagrożonych domów i  
w  wypadkach kiedy ko lidu je  
on z zasadami bezpieczeń
stwa mieszkańców na tych
m iast in terweniować u od
nośnych w ładz ZM . In te r 
weniować nie ty lk o  drogą l i 
stownych raportów . K o n tro 
le rzy budowlani, k tó rzy  
s tw ie rdz ili, że zam ieszkały 
dom grozi zawaleniem nie po 
w inn i na tym  poprzestać, a 
pow inni czuwać aż do mo
mentu, kiedy osta tn i z m iesz
kańców opuści zagrożone ru 
iny , przenosząc się do miesz
kania zastępczego. A  tak ie
m ie s z k a n ia  m u s z ą  s ię  z n a le ź ć  
dla w szystkich zam ieszkują
cych „niepewne“  domy. M u
szą się znaleźć nie dopiero 
wówczas, gdy nastąpj ka ta 
s tro fa . W arto , aby cel ja k i 
postaw iła kiedyś przed sobą 
Inspekcja Budowlana —  „a n i 
jednego mieszkańca w domu 
grożącym zawaleniem“  —  zo 
s ta ł w pe łn i zrealizowany.

Chodzi tu  przecież nie o co 
innego ja k  o życie ludzkie. 
W ypadek na Smolnej w in ien 
być dla Zarządu M ie jskiego 
sygnałem ostrzegawczym.

K . S.

Robotnicy  
warszawscy oglądają 

sztuki radzieckie
W arszawska Rada Związków 

Zawodowych um oż liw iła  robo t
nikom  obejrzenie w ie lu  przed
stawień sztuk radzieckich.

D la robotn ików  zatrudn io
nych p rzy  budowie M łynowa 
zakupiono całe przedstaw ienie 
sztuk i „Śm ierć T a re łk ina “ .

Robotnicy z Zakładów W y 
twórczych Urządzeń Telefonicz 
^iych oraz ko le ja rze i  przodow
n icy  pracy z szybkościowców 
obejrze li sztukę „O kno w  le- 
sie“ . Robotnicy od „Fuchsa“ , z 
„D ru c ia n k i“  i  strażacy oddziału 
praskiego b y li na sztuce „N a  
dnie“  —  Gorkiego.

Zbiorowe wycieczki do tea-. 
tró w  zorganizowano również 
dla pracow ników  E lek trow n i, 
Wodociągów i Gazowni M ie j
skie j. (w . b.)

-N ow y typ pieca 
do spalania m ia łu  

węglowego ,
W  dyrekc ji Zjednoczenia 

Przem ysłu W ęgla Brunatnego 
w Żarach odbył się pokaz no
wego typ u  pieca kaflowego, 
dostosowanego do spalania mia 
łu  Węgla brunatnego. Model 
tego pieca skonstruow ał p ra 
cownik ZPW B inż. Zdzisław 
Zw ierzycki z kopaln i „T u 
rów “ .

Nowy piec daje duże oszczęd 
ności w  zużyciu opalu. P rzy 
spalaniu niedużej ilości m ia łu  
piec, ja k  wykazały próby, osią
ga bardzo wysoką tem peratu
rę.

W ładze m ie jsk ie  sto licy zatwierdziły 
zm iany pro jektow ane przez MZK

K o m u n ika c ja  nocna, nowe lin ie  tram w ajow e i  autobusowe
K oleg ium  Z arządu  M ie jsk iego  za tw ie rd z iło  op racow any 

przez M Z K  n o w y  uk ład  tras kom un ikacy jnych , w p row a dza ją 
cy  duże zm iany w  obecnym  systemie kom u n ikac ji m ie jskie j. 
W e jd z ie  on w  życ ie  z dniem  1 lu tego 1950 r,

Zm iany w  kom un ikac ji m ie j
skie j, k tó re  zosta ły ostatecznie 
zaakceptowane przez władze 
m ie jskie , są ja k 'ju ż  podawaliś
m y, podyktowane troską  o lep
sze obsłużenie św iata pracy. 
W skutek bowiem ożywionego 
ruchu budowlanego, powstania 
nowych a r te r ii kom un ikacy j
nych i  nowych zakładów p ra 
cy, zaszły duże zm iany w  roz
mieszczeniu ludności W arsza
wy.

Tramwaje
Najw iększe stosunkowo zmia 

ny zajdą w  kom unikacji tra m 
wajow ej.

„8 “  zam iast na PI. Trzech 
K rzyży , docierać będzie z Po
wązek na PI. Zbawiciela przez

Okres zimowo - wiosennych 
lodoehodów przynosił zawsze 
ze sobą dla mieszkańców sto
licy pewien dreszczyk emocji. 
W idok potężnych zwałów 
kry, atakującej przyczółki i f i
lary mostowe, przyciągał set
ki widzów. W  latach powo
jennych leżące na dnie W isły 
wraki mostów przerodziły mo
ment emocjonalny w realną 
groźbę uszkodzenia mostów i 
urządzeń nabrzeżnych.

Zima tegoroczna jest jak 
dotąd wyjątkowo łagodna, nic 
stanowi to jednak dla Zarządu 
Dróg Wodnych , i Wydziału. 
Komunikacyjnego ZM  okazji 
do osłabienia tempa prac za
bezpieczających. Przy wszyst
kich mostach warszawskich 
pracują ekipy nurków, co
dziennie tony żelaza i betonu 
opuszczają koryto rzeczne. 
Zadaniem na najbliższy okres 
czasu — do ruszenia lodów — 
jest oczyszczenie szerokiego 
pasa dla swobodnego przepły
wu kry w obrębie miasta. Pas 
taki powstanie po praskiej 
stronie koryta rzeki. Całkowi
te oczyszczenie koryta W isły 
z wraków mostowych nastąpi 
w roku 1951,

ul. Towarową, Grójecką, F i l 
trową.

„10“  przedłużona do cmenta
rza  na W oli, zm ieni częściowo 
swą trasę. Biec ona będzie na 
W olę u l. Żelazną, a nie Towa
row ą ja k  dotychczas.

„13“  —  nowa lin ia  tram w a
jow a, połączy Koło z Pragą u- 
licam i: Ks. Janusza, Obozową, 
M łynarską , A l. Świerczewskie
go, Żelazną, A l. Jerozolim ski
m i, A l. Zieleniecką (do p ę tli) .

„15“  od PI. U n ii zostanie 
przedłużona do Dworca Połud
niowego.

„19“ , k tó ra  dochodziła do 
PI. U n ii, zostanie skierowana 
do PI. Zbawiciela.

Prace przy mostach kolejo
wych idą stosunkowo łatwo. 
And PPRK N r 1 usuwające 
wraki mostu średnicowego, ani 
SPB „opiekujące" się mostem 
przy Cytadeli nie mają więk
szych kłopotów. Konstrukcje 
stalowe są wprawdzie czasami 
bardzo splątane, ale palnik a- 
cetylenowy stanowi tu wy
starczającą brońT Gorzej jest 
z mostami drogowymi, gdzie 
do metalu trzeba się przebić 
przez warstwę dawnej jezdni.. 
Specjalnie „złośliwe" są wra
ki dawnego mostu Poniałow-

W  dniu wczorajszym  odbyło 
się w  C entra lnym  Ośrodku 
Szkolenia P a rty jnego  w  W a r
szawie p rzy  u l. M okotowskiej 
25 zebranie ak tyw u  szkolenio
wego i propagandowego W a r
szawy.

Ze znaczeniem i zadaniami 
Centralnego Ośrodka Szkole
n ia  P a rty jnego  zapoznał zebra 
nych tow arzyszy k ie row n ik

cław kiem  przez m ost Ponia
towskiego, A l. Jerozolim skie.

„25“  dochodzić będzie do 
Dworca Wschodniego.

„26“ , k tó ra  kończyła  się 
p rzy  u l. Staszica, mieć będzie 
krańcow y przystanek p rzy  
cm entarzu W olskim .

„28“  zm ieni całkow icie trasę. 
Kursować będzie ona m. in . u- 
lica m i: M arym oncką, Słowac
kiego, Nowotki,- mostem ś ląs
ko - Dąbrowskim , Targow ą do 
W ia traczne j. Połączy więc B ie 
lany  z Grochowem.

Skasowane zostaną lin ie  
tram w a jow e: „12“ * i  „21“ .

Autobusy
„102“  (przekreślone) ku rso

wać będzie ty lk o  w  godzinach: 
5.30 —  9.30 i  14.00 —  20.30 na 
tras ie  Dworzec śródmieście —
Gocławek.

„108“  dochodzić będzie z Sie-

ski-ego, których usuwanie roz
poczęto w  połowie br.

Wspólnym problemom dla 
wszystkich odcinków robo
czych jest stosunkowo szybki 
prąd, który komplikuje pracę 
nurków, sprowadzonych z 
Gdyni i przyzwyczajonych do 
robót w wodzie stojącej. — Do 
wszystkiego się można przy-' 
zwyczaić .— twierdzą jednak 
nurkowie, a rosnące na brze
gach zwały żelaza i betonu są 
najlepszym pokryciem tego 
stwierdzenia.

Wydział Komunikacyjny 
Zarządu Miejskiego również 
przygotowuje się do walki z 
krą. Przygotowano odpowied
nią ilość sprzętu do roz
bijania pokrywy lodowej, a 
brygady wodniaków są w każ
dej chwili gotowe do akcji.

(ks).

W ydziału Propagandy K om ite 
tu W arszawskiego PZPR tow . 
G lin ia rz .

Na zakończenie kie row nicz
ka tow. Grobelna oprowadziła 
zebranych po gmachu Ośrod
ka, udzie la jąc objaśnień od
nośnie przeznaczenia poszcze
gó lnych sal i  zgromadzonych 
w nich m ate ria łów  szkolenio
wych. (h. s.)

k ie rek  do gmachu BG K, a nie 
. ja k  dotychczas do* P I. Trzech 
K rzyży .

„113“  zm ienia swą trasę. A u  
tobusy te j l in i i  połączą PI. Zba
w ic ie la  z PI. Inw a lidów .

„114“  biec będzie u licam i: 
A l. Jerozolim skie (Dworzec 
śródm ieście), u l. Grójecka, Sa
nocka, Ż w irk i i  W ig u ry , 17 Sty 
cznia, Okęcie (P o rt Lo tn iczy ).

„115“  zostanie skrócona o od
cinek Dworzec W schodni —  A l. 
Zieleniecką.

Z likw idow ana zostanie lin ia  
autobusowa „114“  —  bis.

Komunikacja nocna
11 l in i i  tram w a jow ych  i  3 

autobusowe kursować będą w 
godzinach nocnych. Od godz. 
23.30 —  2.00 oraz od godz. 3.00 
—  5.00 z częstotliwością co 20 
m inu t. T ram w aje i  autobusy 
tych  l in i i  będą m ia ły  czarne ta r  
cze z b ia łym i num eram i.

„3 “  połączy ul. Kawęczyńską 
z Pelcowizną. -

„4 “  kursować będzie u l. Ra- 
dzym ińską do ul. Św. W incen
tego.

„7 “  przekreślone —  połączy 
Okęcie z PI. S tarynkiew icza.

„8 “  przekreślone —  połączy 
Powązki z PI. Zbawiciela.

„11“  przekreślone —  ul. Be
ma z u l. Rakowiecką.

„15“  przekreślone —  B ie lany, 
Dworzec Wschodni przez m ost 
Poniatowskiego.

„19“  przekreślone —  Służe
wiec —  PI. S tarynkiew icza.

-„20“  przekreślone —  Boerne 
rowo —  PI. S tarynkiew icza.

„24“  przekreślone —  ul. S ta
szica —  Gocławek przez most 
Poniatowskiego.

„26“  połączy W olę z Grocho
wem przez most Śląsko - D ą 
brow sk i i  u l. W iatraczną.

„27“  biec będzie na tras ie  ul. 
Potocka —  ul. M łynarska .

Autobusy nocne
3 nowe nocne Jinie autobuso

we, to : „ U f “  przekreślone, 
„119“  przekreślone i  „120“  
przekreślone.

„111“  kurso-wać będzie u lica 
m i: Balonową, A l. N iepodległo 
ści, Rakowiecką, M arsza łków  
ską, Towarową, A l. Świerczew
skiego, Hale M irow skie .

„119“  kursować będzie na 
tras ie  Zacisze, Pi. Żelaznej B ra 
m y przez ul. Ząbkowską i  t r a 
sę W  —  Z.

„120“  będzie m ia ło  następu
jący  przebieg: Sadyba, u l. Czer 
makowska, PI. U n ii, PI, Zbaw i 
cielą, Mokotowska, P iękna, Ł a 
zienkowska, Rozbrat, Książęca, 
N ow y Świat, K rakow sk ie  Przed 
mieście, PI. Żelaznej B ram y.

(E k )

,24“  połączy Powązki z Go-

Swobodoie popłynie kra korytarzem  
wśród wraków mostowych

Ruszenie lodów nie zagrozi mostom i urządzeniom  nadbrzeżnym
S przyja jąca pogoda pozw a la  na p row adzen ie  w  in tensyw 

nym  tem pie a k c ji usuwania w ra k ó w  daw nych  m ostów  z k o ry 
ta W is ły .  B ry g a d y  n u rk ó w  pracując p rz y  w szys tk ich  czterech 
w arszaw skich  mostach przebija ją  w śró d  splątanego żelaza i be
tonu, szeroki ko ry ta rz , k tó ry  u m o ż liw i sw obodny sp ływ  dla 
k ry . W a rsza w ie  nie będzie zagrażać niebezpieczeństwo uszko
dzenia przez k rę  m ostów  i  urządzeń nabrzeżnych.

Towarzysze aktyw iśc i zwiedzają 
C en tra lny O środek Szkolenia 

P arty jnego '

P r a k i g h a  zawodowa
turnusie Z in icjatywy ZMP przy jak największym poparciu Głów

nego Urzędu Szkolenia Zawodowego, podjęta została po 
raz pierwszy w roku bieżącym akcja dziesięciodniowej 
praktyki ząwodowej dla młodzieży, uczącej się w szko
łach administracyjno - handlowych. W porozumieniu ze 
stołecznymi placówkami handloicymi i  administracyjny
mi, uzgodniono, że praktyka odbywać się będzie w dwóch 
turnusach: od 10 do 2Jf grudnia b. r .  oraz między 1 a 15 
stycznia roku przyszłego. Uspołecznione warszawskie 
przedsiębiorstwa handlowo - administracyjne (PCH, WSS, 
Centrala Rybna itp .) zgłosiły gotowość przyjęcia na prak
tykę ponad 3000 uczniów, a ioięc nawet więcej niż wyma

gały tego rzeczywiste potrzeby.

W  p ie rw s z y m  
p r a k ty k i zaw odow e j w  W a r
szaw ie, k tó r y  ju ż  się z a k o ń 
czy ł b ra ło  u d z ia ł 1212 osób. 
P rz y g o to w a n ia  do d ru g iego  
tu rn u s u  t rw a ją .  O be jm ie  on 
ogó łem  9 0 0 .uczn iów .

Na podstawie spostrzeżeń 
i doświadczeń z pierwszego 
turnusu stwierdzić możemy, 
ile korzyści daje uczącej się 
młodzieży nawet ta dziesię
ciodniowa praktyka zawodo
wa. Przyszli adepci zawodów 
handlowych i  administracyj
nych mieli możność przy war 
sztatach pracy wykazać prak 
tycznie zasób swoich wiado
mości, zdając niejako próbny 
egzam:n z pracowitości, punk 
tualncści, orientacji, a także 
z wyrobienia społecznego.

Prócz tegc dziesięciodnio
wa praktyka zawodowa umoż 
liw iła zarówno młodzieży jak 
i wykładowcom pogłębienie 
Wiadomości teoretycznych. 
Praktyka stała się więc pod
stawą do rozszerzenia, uzu
pełnienia lub częściowych 
zmian dotychczasowych pro
gramów w gimnazjach i l i 
ceach handlowo - administra
cyjnych.

Obustronne zadowolenie
Niewątpliwą zasługą wy

kładowców szkól jest fakt. 
że młcdzież przyszła na prali 
tykę odpowiednio przy goto 
wana i ustosunkowała się cło 
pracy z głębokim enlużjaz -1

m em . Św iadczą o ty m  w y p o 
w ie d z i k ie ro w n ik ó w , d y re k 
to ró w  w s z y s tk ic h  p rze ds ię 
b io rs tw , w  k tó ry c h  uczn io 
w ie  o d b y w a li p ra k ty k ę . K ie 
ro w n ic y  c i n ie  szczędzą s łów  
uzn a n ia  d la  p ra k ty k a n tó w . 
I  ta k  np. p rz e d s ta w ic ie l 
P C H  e k s p o z y tu ry  na m. 
W arszaw ę  s tw ie rd z ił po za
koń czen iu  p ierw szego tu r n u 
su, że m łodzież sp isa ła  się 
doskonale .

—  T y lk o  d z ię k i pom ocy 
p ra k ty k a n tó w  ze szkó ł za
w odo w ych  m c s łia  b y ło  w 
d ru g ie j dekadzie g ru d n ia  b r. 
zw iększyć c b ro ty  to w a ro w e  
o całe CO proc., p rz y  u t r z y 
m a n iu  pe łn e j s p ra w n o śc i w  
obsłudze — m ó w ił p rz e d s ta 
w ic ie l PCH .

P rz e d s ta w ic ie l in ne go  pań 
e tw ew ego p rz e d s ię b io rs tw a  
hand low ego  s tw ie rd z ił,  że 
m łcdz ież  w y k a z a ła  debrę  
z rozu m ien ie  is to ty  hand lu  
uspo łeczn ionego , św iecąc

p rz y k ła d e m  s ta ły m  e ta to 
w y m  p ra c o w n ik o m . B ra k  
m ie js c a  n ie  pozw a la  na m  
n ie s te ty  na p rzy to cze n ie  
w s z y s tk ic h  w y p o w ie d z i k ie 
ro w n ik ó w  i  d y re k to ró w  o 
p ra c y  m łodz ieży . N a jle p szą  
zda je  się po chw a lą  d la  m ło 
dz ieży  będzie fa k t ,  że k ie 
ro w n ic y  p laców ek h a n d lo 
w y c h  s z tu rm u ją  obecnie O- 
k rę g c w ą  D y re k c ję  S zko len ia  
Zaw odow ego prosząc o do
d a tk o w y  „p rz y d z ia ł“  m ło 
dz ieży na  czas re m a n e n tó w  
lu b  p ra g n ą  z m ie js c a  anga
żow ać p ra k ty k a n tó w  na 
s ta łe .

Uczmy się na błędach
„T e n  ty lk o  n ie  po pe łn ia  

b łędów — k to  n ic  n ie  ro b i“  —  
m ó w i s łuszn ie  s ta re  nasze 
p rz y s ło w ie . D z ies ięc iodn iow a  
p ra k ty k a  zaw odow a w a r 
szaw sk ie j m ło dz ie ży  prócz o- 
s ią gn ięć  w y k a z a ła  rów n ież  
na n ie k tó ry c h  od c in kach  błę 
dy , w y n ik a ją c e  z w in y  bądź

to  O kręgo w e j D y re k c ji Szko 
le n ia  Zaw odow ego, bądź też  
z w in y  n ie k tó ry c h  k ie ro w n i
ków , d y re k to ró w  p lacó w ek 
h a n d lo w o -a d m in is tra c y jn y c h .

Z darza ło  się, że k ie ro w n i
cy ty c h  p rz e d s ię b io rs tw  n ie  
zawsze k ie ro w a li p ra k ty k a n 
tó w  do w łaśc iw eg o  za jęc ia , 
po leca jąc im  w y k o n y w a ć  
pracę, k tó ra  w  zasadzie n ie  
daw a ła  u c z n io w i m o ż liw o śc i 
w y p ró b o w a n ia  sw o je g o  p rz y  
g o to w a n ia  te o re ty c z n e g o  lu b  
też p rze k ra cza ła  je g o  m o 
ż liw ośc i.

D y re k c ja  O k rę g o w a  S zko
le n ia  Z aw odow ego ze s w o je j 
s tro n y  n ie  zawsze p o t ra f i ła  
odpow iedn io  op raco w ać  p lan  
ro zd z ia łu  p r a k ty k i  zaw o
dow e j, k ie ru ją c  n p . p r a k ty 
kan tów , do p la có w e k  da leko  
po łożonych  od m ie js c a  ich  
zam ieszkan ia .

P od sum o w u jąc  je d n a k  o- 
gó lne w y n ik i dz ie s ię c io d n io 
w e j p r a k ty k i zaw od ow e j m ło  
dzieży z w a rs z a w s k ic h  g im 
n a z jó w  i  lice ó w  ha n d lo w o - 
a d m in is tra c y jn y c h , p rzyzn ać  
trzeba , że w  p e łn i s p e łn iła  
cna  i  sp e łn i sw o je  zadania. 
M łcd z ież  sz k o ln a  ze tknę ła  
się bezpośredn io  z życ iem , z 
pracą zaw odow ą, a k ie ro w 
n ic y  p laców ek h a n d lo w o -a d 
m in is tra c y jn y c h  w y r o b i l i  so
bie  zdanie o p rz y s z ły c h  
sw c ich  s ta ły c h  p ra c o w n i
kach . W . B.

Zakłady p racy będą bezpośrednio 
wypłacać za s iłk i chorobow e

Z by t w iele cennego czasu za
b iera ło  pracownikom  ubieganie 
się o w yp ła tę  zasiłków, należ
nych im  za okres choroby. 
Trzeba było bowiem stać w  nie 
kończących się kole jkach w 
gmachu Ubezpieczalni Społecz
ne j p rzy  u l. Czerniakowskiej, 
strac ić  m in im um  2 dni czasu, 
aby za ła tw ić wszystkie fo rm a l
ności potrzebne do otrzym ania 
pieniędzy.

*  Chcąc u ła tw ić  ludziom  pracy 
otrzym anie należnych im  zasił
ków, Ubezpieczalnia Społeczna 
po porozum ieniu się z poszcze
gó lnym i zakładam i pracy w 
W arszawie, postanow iła  wszyst 
k im  w iększym  przedsięb ior
stwom i  zakładom  p racy prze
kazać wypłacanie kw o t należ
nych praiRiwnikom za Okres 
chorobowy.

40 na jw iększych warszaw
skich zakładów pracy, w  k tó 
rych  p racu je  około 60.000 ubez 
pieczonych ju ż  wypłaca zasiłk i 
chorobowe swym pracow ni
kom. Do końca 1950 roku m ają 
to rob ić wszystkie zakłady p ra  
cy, za trudn ia jące powyżej 300 
pracowników.

W  ten sposób un ikn ie  się nie 
ty lk o  niepotrzebnego rozgory
czenia, lecz zaoszczędzi się rów  
nież w iele bezproduktywnie 
straconych godzin.

A k c ja  decentra lizac ji w yp ła 
ty  zasiłków odbywa się oczywi 
ście według pewnej kolejności. 
Jeżeli jednak zakład pracy ze 
względu na dobro swych p ra 
cowników w ystąp i z in ic ja ty 
wą przejęcia w yp ła t, władze 
Ubezpieczalni chętnie uwzględ
nią  jego prośbę. (R )

17 tys. now ych  cz ło n k iń  
L ig i K o b ie t w wof. lu b e ls k im

Zarząd W ojewódzki L ig i K o 
b ie t w  Lub lin ie  dokonał pod
sumowania I I I  etapu współza
wodnictwa. Pierwsze miejsce 
za ją ł Chełm, przed pow ia tam i 
luba rtow sk im  i  białopodlaskim .

Najw iększe osiągnięcia zano
towano na odcinku organ iza
cy jnym . Ilość członkiń wzrosła 
o p raw ie  17.000, założono 43 
ko ła  L K  i  502 koła gospodyń 
ZSCh. Obecnie kola L K  is tn ie 
ją  już  we w szystkich zakładach 
pracy i  PGR. Zorganizowano 
k ilk a  kursów  szkoleniowych dla 
ak tyw is te k  oraz sem inaria i 
liczne ku rsy  .w powiatach i gm i 
nach. W  zespołach branżowych 
w różnych zakładach pracy bie 
rze udz ia ł ponad 17.000 kobiet.

W  ochotniczych pracach przy 
odbudowie k ra ju  kob ie ty  Lube l
szczyzny da ły praw ie  140.000 
godzin.

M in io n y  okres współzawod
n ic tw a  w ykaza ł również szereg 
braków  i  błędów, ja k  to le ro 
wanie w  n iektó rych  wypadkach 
nieróbstwa, nieodpowiedni do
bór osób w  zarządach L K , zbyt 
słabą aktywność Gminnych 
Rad Kobiecych ZSCh, objawy 
b iu ro k ra c ji. N iew ą tp liw ie  jed 
nak następny etap współzawod 
n ic tw a  przyn iesie i  na tych od
cinkach poprawę.

W e współzawodnictw ie m ię
dzywojewódzkim  L u b lin  został 
pokonany przez K ie lce, (do)

N agrody dla p rzo do w n ikó w  pracy 
w ro ln ic tw ie  ś ląsk im

W  wojew ódzkim  zarządzie 
Zw iązku Samopomocy Chłop
skie j odbyło się posiedzenie Ko 
m ite tu  W spółzawodnictwa ze
społów ro ln iczych wojewódz- 
wa śląskiego.

W  roku bieżącym do w spół
zawodnictwa na w s i śląskiej 
stanęło 658 zespołów i  grup 
producentów roś lin . - W zrosła 
również do 1735 liczba w spół
zawodniczących o przekrocze
nie planów hodow li i  k o n tra k 
ta c ji zespołów i  g rup  produ
centów i  hodowców byd ła  i 
trzody chlewnej.

W  obu wypadkach współza
wodnictwo objęło ponad połowę 
—  ogółem 57 tys. —  mało i 
średniorolnych chłopów, zor
ganizowanych w  grupach ho
dowców.

W ojewódzki K o m ite t W spół 
zawodnictwa przy ZSCh prze
znaczył dla najlepszych zespo
łów  i grup wysokie nagrody. 
W yróżnionym  19 zespołom w y 

chowu c ie lą t przyznano nagro
dy po 100 i  50 tys. z ł na sumę 
ogólną 1.250 tys. zł. Ponadto 
3 m iln . z ł ty tu łe m  nagród o- 
trzym a ją  na jleps i dostawcy 
m leka oraz hodowcy byd ła .

Szereg nagród p rzyzna ła  Kc
m is ja  W spółzaw odn icz*“ ró w 
nież grupom  i  zespc . w ;..;
wu drobiu.

Dwa m iln . z ł p:
także dla przodowi: * pracy
w  dziedzinie k o n tr 
mocy sąsiedzkiej i  
Samopomocy ChłopsKiej z a k u 

p ił z tych  funduszów 50 sztuk 
apteczek w e te ryna ry jnych  oraz 
50 b ib lio tek , k tó re  wręczone zo 
staną grupom  i  indyw idualnym  
przodownikom .

W  w y n ik u  kon fe renc ji wysu- 
n ięto p ro je k ty  dalszego uspraw  
nien ia P ow iatowych K om ite tów  
W spółzawodnictwa oraz uak
tyw n ien ia  g rup  producentów i 
p lan ta to rów .

Nowe k a d ry  spó łdz ie lców  
zasilą łódzką  wieś

Centrala Rolnicza w  Łodzi 
zakończyła jesienne szkolenie 
pracowników gm innych spół
dzielni.

W  listopadzie i  g rudn iu  br. 
szczególną uwagę poświęcono 
szkoleniu pracowników spół
dzielczych ośrodków maszyno
wych. Na kursach w  ośrodku 
szkoleniowym w  G rzym kowej 
W o li przeszkolono ostatn io 48 
k ie row n ików  SOM, 46 k ie row 
n ików  w arszta tów  podręcznych 
i  50 pełnomocników grom adz
k ich SOM.

Jednocześnie w innych ośrod

kach szkoleniowych w o j. łódz
kiego zakończono szereg k u r 
sów specjalnych dla pracow ni
ków  przem ysłu rolnego. Ogó
łem  przeszkolono ok. 200 k ie 
row n ików  m łynów , p iekarń 
spółdzielczych i  zakładów m a
sarskich oraz 100 brakarzy  
skór surowych.

W yższe ku rsy  bucha ltery jne 
ukończyło 80 osób, delegowa
nych przez gm inne spółdziel
nie. K u rs y  kró tko te rm inow e 
dla sklepowych i m agazynie
rów  ob ję ły  przeszło^ 1.500 p ra 
cowników.

I I I  zjazd a rtys tyczny 
nauczycie li w ie jsk ich  w K ra ko w ie

W  K rakow ie  rozpoczął obra
dy zorganizowany przez Zarząd 
G łówny ZNP I I I  zjazd a r ty 
styczny nauczycie li w ie jskich. 
Na zjazd p rzyby ło  100 nauczy
cie li z m iasteczek i w s i w o je
wództw : krakow skiego, rze
szowskiego, śląskiego i  lube l
skiego, położonych daleko od 
w iększych ośrodków k u ltu ra l
nych.

P rogram  zjazdu przew iduje

zapoznanie uczestników przy  
pomocy re fe ra tów , p re lekc ji, 
w ieczorów au torsk ich i  zebrań 
dyskusyjnych, z osiągnięciami 
i  zdobyczami ku ltu ra lno-ośw ia 
tow ym i Polski Ludowej.

O tw arc ia  zjazdu dokonał tow. 
pos. Polewka, wyg łasza jąc re 
fe ra t inauguracy jny p. t. „Rola 
wychowawcza sz tuk i w  Polsce 
Ludow ej“ .

R uch św ie tlicow y w ZZK  
rozw ija  się pom yśln ie

O pom yślnym  rozw oju ruchu 
świetlicowego w  Zw. Zaw. K o
le ja rzy  świadczy fa k t, iż p rzy 
istn ie jących obecnie 349 św iet
licach powstało k ilkase t zespc 
łów  artys tycznych : tea tra lnych, 
o rk iestra lnych, chóralnych i 
dziecięcych. Zespoły te da ły w 
bież. roku ponad 5 tys. przed
stawień i  koncertów  a ponadto, 
w ramach akc ji łączności m ia
sta ze wsią, wyjeżdżając same 
lub z ekipam i technicznym i, zor

ganizowały ponad 200 imprez 
artystycznych, odnosząc duży 
sukces wśród ludności w ie j
skie j.

W  c h w ili ' obecnej prowadzo
na je s t również akcja  tw orze
nia p rzy  św ietlicach grup pla- 
styków -am atorów . Dotychczas 
zorganizowano 17 tych  grup, 
do k tó rych  zgłosiło  przystąp ie
nie około 10 osób. G rupy te pra 
cują pod k ie row nictw em  zawo
dowych a rtys tów  p lastyków .

Rozetrzy gnięcie 
konkursu  

na pam iętn ik  
łodzianina

R ozstrzygn ię ty  zosta ł kon
kurs na pam ię tn ik  łodzianina, 
ogłoszony przez In s ty tu t So
c jo log iczny w  Łodzi. J u ry  kon
kursu, złożone z pró f. d r Józe
fa  Chałasińskiego, p ro f. d r N. 
G ąsiorow skie j - G rabowskiej, 
p ro f. H . R ad lińsk ie j, p ro f. d r 
M. Serejskiego i  p ro f. d r J. 
Szczepańskiego przyznało na
grody siedm iu osobom.

P ierwsza nagroda podzielona 
została pom iędzy M aksym ilia 
na Zarzewskiego i  W ładys ła 
wa Kossek. D rugą  nagrodę o- 
trz y m a ł W ł. W iśn iew ski. Dw ie 
trzecie nagrody o trzym a li: 
W ik to r  Jóźw iak i  au tor używa
jący  pseudonimu „W ła d y k a ". 
Dw ie czw arte  nagrody o trzy 
m a li: L . Z a rzyck i i  J. B ie licka.

Ośrodek Zdrowia  
w R adom sku  

najlepszym  
w woj. łó dzk im

Ośrodek Zdrow ia w  Radom
sku w  b r. za ją ł przodujące 
miejsce w  w o j. łódzkim . Ogó
łem ośrodek ten ud z ie lił miesz
kańcom m iasta i  okolicznych 
wsi 15 tys . porad i  zabiegów 
lekarskich.

Odbudowa D w oru  
Artusa postępuje 

naprzód
Prace nad odbudową D w ora 

A rtusa  —  jednej z na jcennie j
szych budow li zabytkowych 
Gdańska, na b ra ły  obecnie dzię
k i dotacjom  M in. K u ltu ry  i  
Sztuki większego rozmachu. 
W ym ien ia  się zniszczone g ra n i
towe ko lum ny w  sali dolnej i  
przystępuje do odtwarzania 
gw iaździstych stropów. Równo 
cześnie z pracam i p rzy  odbudo
wie samego budynku w  p ra 
cowni rzeźb ia rsk ie j ** apraw ia 
się ocalałe rzeźby. D w ór A r tu 
sa odbudowany zostanie w  cią
gu roku  1950 i przeznaczony bę 
ozie na oddzia ł Państwowego 
Muzeum w  Gdańsku'.

R A D I O

P ro g ra m  i  na fa l i  t r i .

P ro g ra m  d n ia  8.35 S yg n a ł c ia s tu  
te . W. W la d o m o ic i !?.<»-*, is  00.

8.40 „G ło s  m a ją  k o b ie ty “ . 8.50 
..Na z a k o ń c z e n ie  r o k u “  — m u z y 
ka. 9.40 „ N iz in y “  O rz e s z k o w e j. 
10.00 P C K . 10.10 M u z y k a  ro z ry w k o  
w a . 10.50 In fo rm a c je . 10.55 D la  
k la s  I I I  — v .  11.15 „ W ie lk ie  m o 
rz e “  L a n g s to n a  H ug h e sa . 11.35 P ie  
ś n i k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h . 12.25 
N o w y  n u m e r  „O d ro d z e n ie “ . 12.30 
D la  w s i:  12.55 M e lo d ie  lu d o w e . 
13.25 P rz e rw a . 16 20 K o m p o z y to r  
T y g o d n ia  — M a u ry c y  R avą i.

Od godz. 17.00 do  3.00 tra n s m is ja
z p ro g ra m u  I I  n a  fa l i  393,8 m .

P ro g ra m  l i  na  fa l i  395,8 m .

P ro g ra m  d n ia  7.05. 13.30 na  ju t r o .  
2310. S y g n a ł czasu. 5.13. W ia d o 
m o śc i: 5.15, 6.00, 6.45, 16.00, 20-00. 
W sze ch n ica  8.15.

5.10 P o c z ą te k  a u d y c ji .  5.20 K o n e . 
d la  ś w ia ta  p ra c y  z C zechos łow a
c j i .  6.05 G im n a s ty k a . 6.15 K o n c e r t  
r o z ry w k o w y . 7.10 M u z y k a . 7.55 Re
p e r tu a r  k in  i  te a tró w . 8.00 M u z y 
k a  ro z ry w k o w a . 8.35 P rz e rw a . 13.35 
W eso łe  p io s e n k i. 14.00 P rz e g l. k u l 
tu r a ln y .  14.10 N a jc ie k a w s z e  a u d y 
c je  p rz y s z łe g o  ty g o d n ia . 14.15 M u 
z y k a  p o p u la rn a . 14.55 K o n c e r t  so
lis tó w . 15.30 W s z y s tk ie  R ozg ło śn ia  
u rz ą d z a ją  S y lw e s tra  d la  d z ie c i.  
16.35 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 16.50 
W ia d o m o ś c i z te re n u . 17.00 P o  ro -  
b o c ie  p rz e d  S y lw e s tre m . 18.00 O - 
s ią g n ię c ia  ro k u  1949 — m o n ta ż *  
18.40 M u z y k a  p o p u la rn a . 19.00 Roić 
1949 w  m u z y c e . 21.00 M u z y k a  ta n e 
czna p e d  d y r .  C a jm e ra . 21.45 T e 
a tr  E te re k . 22.15 T ra n s m is ja  zaba
w y  z S a li P o l i te c h n ik i  W a rs z a w 
s k ie j.  23.00 M u z . taneczna  p o d  dyr«  
C a jm e ra . 23.50 P rz e m ó w ie n ie  P re 
zesa C U R -U . 24.00 H e jn a ł z  W ieży. 
M a r ia c k ie j .  0.04 O rk ie s tra  T a n e cz
na  p o d  d y r .  T u rę  w ie ża . 1.00 M u *  
z y k a  ta n e czn a  z  P ra g i. 2 00 M u 
z y k a  ta n e czn a . 3.00 K o n ie c  a u 
d y c ji .

TR YB U N A  LU D U
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j.
R e d a g u je  K o m ite t :  

N a k ła d  R .S .W . „P ra s a " .

R e d a k c ja :
W a rsza w a , u l.  S m o ln a  1*.

T e le fo n y ;  R e d a k to r  N a c z e ln y  
8-22-50, Zastępca  R e d a k to ra  
N acze ln eg o  8-33-28 S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82-29, D z ia ł m ie js k i 
8-71-82. D z ia ł g o sp o d a rczy  

8-64-73.
C e n tra la : 8 - 82 -  28; 8 - 51 -  04;
7 - 0 1 -  22; 7 - 0 1 - 2 1 ;  8 -5 7 -« 2 .
T e le fo n y  n o c n e : S e k re ta r ia t
8 32-28. D z ia ł k r a jo w y  8-51-34. 
R e d a k to r N o c n y  7-01-21, Re
d a k to r  T e c h n ic z n y  8-57-62, 

D z ia ł D epesz 7-01-22.
p r e n u m e r a t a :

P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  
k r a ju  z ł 150.— p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od  10 eg 2 . na je le ń  
adres, p a r ty jn a  z ł 75.—, za gra 

n iczn a  z ł SCO.—,
K o n to  P K O  — N r  1-1374 

P rz y  zg ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podać d o k ła d n y  t  c z y 

te ln y  adres.
A d m in is t ra c ja :  W arszaw a  u l.

S m o ln a  13. te l.  8-29-84. 
K o lp o r ta ż  te l.  8-71-80. B iu ro  
R e k la m  1 O g łoszeń 8-50-23. 
D ru k . Z a k ła d y  G ra fic z n e  R 5W  

„P ra s a “ , u l.  S m o ln a  10.

» B-97907
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R um uńska  k ro n ik a  k u ltu ra ln a Stworzyliśmy własne ratownictwo
morskie

PR ZE D  J U B IL E U S Z E M
M IC H A IŁ A  E M IN E S C U

W  lu ty m  1950 r .  Rumunia 
obchodzić będzie stulecie u ro 
dzin swego na jw yb itn ie jszego 
poety, M icha iła  Eminescu, k tó 
rego u tw o ry  wzbogaciły skar
biec li te ra tu ry  św iatow ej. Już 
obecnie czynione są p rzygo to 
w ania w  ca łym  k ra ju  do god
nego uczczenia pamięci znako
m itego liry k a , a k ry ty c y  li te 
raccy na łam ach czasopism 
i  dzienników  analizu ją  jego 
twórczość.

F E S T IW A L  F IL M Ó W  
R A D Z IE C K IC H

' W  B U K A R E S Z C IE

W  zw iązku z trzydziesto le
ciem k in e m a to g ra fii radziec
k ie j „K in e m a to g ra fia  Rum uń
ska“  p rzy  współudziale Rumun 
sk ie j P a r t i i Robotniczej, M in i
sterstw a S ztuk i i  o rgan izacji 
społecznych, zorganizowała fe 
s tiw a l f ilm ó w  radzieckich w 
Bukareszcie.

N a ekranach w szystk ich  k in  
bukareszteńskich wznowiono 26 
f ilm ó w  radzieckich craz odby
ły  się t rz y  prem iery. W ra 
mach fe s tiw a lu  zorganizowano 
szereg odczytów o radzieckie, 
k in e m a to g ra fii i  narad z w idza
m i. W  szkołach, w  ram ach spe
c ja lnych  le kc ji, omawiano ro lę 
wychowawczą i  a rtys tyczną  ra 
dzieckie j sz tu k i film o w e j, a w 
zakładach p racy w yśw ietlano 
w raz z odpowiednim i pre lekcja  
tn i najnowsze f i lm y  radzieckie.

N a półkach ks ięgarsk ich po
ja w ił się szereg wydanych dru 
k iem  scenariuszy najlepszych 
f ilm ó w  radzieckich.

A L M A N A C H
P IS A R Z Y  M O ŁD A W S K IC H

O ddzia ł Zw iązku P isarzy R u
m uńskich w  Jassach w yd a ł os
ta tn io  A lm anach P isarzy M o ł
dawskich, k tó ry  zaw iera sze
reg  in teresu jących pozycji. M. 
in . u ryw ek z wierszowanego e- 
posu M ik o ła ja  T a tom ira  „Śpiew
0 nowym  człow ieku“ , w  k tó rym  
a u to r w ykp iw a  odosobnienie
1 bezpłodną izolację od życia 
m ieszczańskich p isarzy, a rty s 
tów  i  uczonych.

O sta tn ia  runda tu rn ie ju  przy 
n iosła  naszym przedstaw icie
lom  pairę m iłych  niesipodizia 
mak: Pachman, k tórem u pół 
p k t. gw arantow a ło I  nagrodę 
zgodz ił się ną rem is z Tarnów 
sk in i, a P la te ra  pó ł pk t. osiąg
nięte w  p a r t i i  z Jeney'em w y 
sunęło na samodzielne V I I  
m iejsce, gdyż jego g łów n i kon
kurenci Opoczensky i  Nejkiirch 
ponieśli niespodziewane poraż
k i.

Ostateczne w y n ik i tu rn ie ju  
są następujące: I .  Pachman
(Cz.) 14 i  pół, I I .  Benko (W ) 
13 i  pół, I I I .  S za jta r (C z) 13, 
IV . _  V . F lo r ia n  (W ) i  T ro- 
janescu (R ) po 11, V I.  Je
ńcy (W ) 30 i  pół, V I I .  P la 
te r  (P ) 10, V I I I  —  X I I I .  Ba- 
lane l (R ), E rd e ly i (R ) ,  F lon- 
dor (R ), N e jk irc h  (B ) ,  Opo
czensky (C z), Seimeanu (R ) 
po 9 i  pół. Dalsze m iejsca za
ję l i :  A lexandrescu 9, S. Sza- 
bo 8, H a lic  7 i  pół, Tarnow ski 
7, Balogh, Popa i  Toszer 
po 6.

F aw oryc i zw ycięży li bezape
lacy jn ie , gdyż jeszcze pnzed 
tu rn ie jem  ła tw o by ło  p rzew i
dzieć, że decydująca w a lka  o 
I  nagrodę rozegra się poimię-. 
dzy Pachmanem i  Benko. Jako 
trzec i do te j k o a lic ji doszedł 
jesizcze S za jta r, dzięki fa n ta 
stycznemu fm isizow i (7 pk t. z 
ośm iu p a r t i i) .  Niespodziewana 
porażka w  os ta tn ie j rundzie  z 
osta tn im  w  taibeli Balogh'iem  
un iem ożliw iła  n ies te ty  sym pa
tycznem u m is trzow i czeskiemu 
p rzyn a jm n ie j dzielenie I I  na
grody. Pierwsza t ró jk a  góro
w a ła  w yraźn ie  nsid pozostały
m i uczestn ikam i i  w  rezultacie 
zdo ła ła  oderwać się o pełne 
dwa punkty- N . b. należy do
dać, że dw aj p ie rw s i zwycięz
cy k ilk a k ro tn ie  'u s iło w a li w y-

P IS A R Z E  A  K A N A Ł  
D U N A J  —  M O RZE C ZA R N E

Cały naród rum uński z p ilną 
uwagą śledzi prace p rzy  bu
dowie kana łu  Duna j —  Czarne 
Morze, którego szybkie w yko
nanie staje się jego na jw ażnie j 
szym zadaniem. O statn io odby
ło  się w  Bukareszcie wspólne 
zebranie p isarzy i  kom pozyto
rów , na k tó rym  zastanawiano 
się nad zagadnieniem, ja k  p i
sarze pow inni reagować na to 
doniosłe wydarzenie w  życ ii1 
Rum unii. Zebrani postanow ili 
studiować tę g igantyczną budo
w lę i  z p racy nad nią  czerpać 
tem aty  do swoich utworów .

N O W A  RO B O TN IC ZA  
O R K IE S TR A  S Y M F O N IC ZN A

W  okręgu przem ysłow ym  Ro 
sita powstała ostatn io orkiestra  
sym foniczna, k tó re j członkam i 
są robotn icy z przem ysłowych 
zakładów w  Banacie. D yrygen
tem o rk ie s try  został znany p ia 
n ista , M iron  Soarec. N a swym 
pierw szym  koncercie publicz
nym  ork ies tra  w ys tąp iła  z I I  
rapsodią Enescu, z u tw oram i 
Czajkowskiego, G link i, Sibeliu- 
sa i in .

R U M U Ń S K A  P O E TK A  
W  P R A D Z E '

W  ram ach w ym iany k u ltu ra l 
nej czechosłowacko - rum uń
sk ie j, baw iła  vr Czechosłowacji 
w  grudn iu , znana współczesna 
poetka rum uńska, M aria  Banu, 
k tó ra  w  Pradze i  w  B ra ty s ła 
w ie w yg łasza ła odczyty o „E m i 
nescu —- poecie ludu“  i  o „R oz
w o ju  li te ra tu ry  w  Rum uńskie j 
Republice Ludow ej".

M aria  Banu pierwsze swoje 
wiersze drukow ała w  roku  1932 
w  studenckim  czasopiśmie 
„A z i“  (D z iś ), redagowanym  
przez Zahariasza Staneu, obec
nego prezesa Zw. P isarzy Ru
muńskich. Od tego czasu M a
r ia  Banu, walcząc piórem  o pra 
wa rum uńskiego św iata pracy, 
napisała szereg w ierszy, spoś
ród k tó rych  w iele stało się u lu 
b ionym i pieśniam i ludu. OstaU 
n i je j u tw ó r „Z b liża  się dzień“ , 
je s t sztuką sceniczną, w  k tó re j 
au torka pokazuje budowę socja 
lizm u na rum uńsk ie j wsi.

(L . R.)

gryw ać rem isowe pozycje i  być 
może z tego powodu nie prze
k roczy li 15 pkit., czego bez
względnie należało .się spo
dziewać.

F lo rian  g ra ł racze j ostroż
nie, w  przeciw ieństw ie do nie
z w y k le  bojowo usposobionego 
Trojaneseu, któa-y zrem isował 
zaledwie 2 pa rtie . M łody misltrz 
w ęgierski Jeney udowodnił, że 
jego I I  m iejsce w  tu rn ie ju  po l
sko —  w ęgie rsk im  w  Łodzi, 
za k tó re  przyznano m u ty tu ł 
m is trzow sk i nie było przypad
kowe. Z pozostałych zawodni
ków  m iłą  niespodziankę spra
w i ł przede w szystk im  m łody 
B u łg a r N e jk irch , natomiaisł 
Opoczienjsky i  m is trz  Rum unii 
E rd e ly i naszym zdaniem zawie 
d li poważnie, zwłaszcza w  d ru 
g ie j po łow ie tu rn ie ju .

W y n ik i obu naszych m i
strzów  trudno nam niestety 
uzmać za dobre, chociaż P la te r 
z ro b ił co do niego należało, 
praefcraozająe p rzyn a jm n ie j 50 
procent. M is trz  Polski g ra ł 
rów no i  solidnie, naszym zda
niem może jednak ntóco za so
lidn ie , gdyż w  tu rn ie ju  o obsa
dzie raczej m ieszanej, bez u- 
dz ia łu  a iroym istrzów i p rzy  k i l 
ku  zaledwie m is trzach  k lasy 
międizynanodowej, można i na 
leżało zastosować grę nieco 
ostrzejszą, dążyć, do w ygrane j, 
a n ie  zadowalać się rem isam i. 
T ak tykę  tę  zastosował P la te r 
z powodzeniem, n iestety dopie
ro w  d ru g ie j połow ie tu rn ie ju , 
po k ilk u  kole jnych porażkach. 
Tarnow ski, w yg ryw a jąc  zaled
w ie d/wie pa rtie  p rzy  10 remi® 
w ypad ł blado, co- jednak na
szym zdaniem tłum aczy nieco 
fa k t,  że b y ł to  jego pierwszy 
m iędzynarodowy dumniej za gra 
nicą. (W . j )

Nasza przedwojenna flo ta  
handlowa nie posiadała w ła 
snego apara tu ratowniczego. 
Istn ie jące w tedy słabe zaczątki 
tego apara tu uza leżnia ły  ra 
townictwo od kaprysów  w ie l
kich f irm  zagranicznych. A  f i r 
my zagraniczne nie zawsze po
de jm owały się wykonania każ
dej pracy, je ś li zaś nawet 
p rzy jm ow a ły  zlecenia, to za u- 
s ług i trzeba było  p łacić o lb rzy
mie honoraria , w  dewizach.

W  warunkach powojennych 
należało pomyśleć o usamo
dzie ln ieniu się, o organ izacji 
własnego, sprawnego aparatu 
ratowniczego, k tó ry  by łby  do 
s ta łe j dyspozycji naszej f lo ty  i 
portów .

C iężka droga  
do samodzielności

W ydz ia ł Ratowniczo - H o
lowniczy powsta ł w  roku 1946, 
jako jedna z zasadniczych ko
mórek organ izacyjnych G AL-u.

Jego główne zadania idą w 
trzech k ie runkach: ho lownictwa 
w  portach, ra tow n ic tw a  m or
skiego i  podnoszenia -wraków..

N ie  na każdym  odcinku po l
skie ek ipy ratownicze m og ły 
działać samodzielnie. B rak 
sprzętu, b ra k  doświadczenia, 
trudności kadrowe —  oto g łów 
ne przyczyny, k tó re  zmuszały 
nas w  pierw szym  okresie do 
korzystan ia  ze w spółpracy za
granicznej f irm y  „S v itz e r“ .

W  żmudnej i  pe łne j w ys iłku  
pracy polskie ek ipy ra to w n i
cze zdobywały wiedzę fachową 
i  doświadczenie, rozum iejąc, że 
każde wynagrodzenie zapłaco
ne obcej f irm ie  uszczupla nasz 
cenny k a p ita ł dewizowy.

Do pierwszych samodziel
nych prac w  1946 roku  należa
ło ściągnięcie z m ie lizny 2-ch 
s ta tków  szwedzkich: „C eylon“  
i  „F ana “  oraz holenderskiego 
„P ro  P a tr ia “ , k tó ry  b y ł ho lo
wany z pola m inowego w  zato
ce gdańskiej.

Rok 1947 pozw o lił ju ż  na
szym ekipom na wykonanie k i i  
ku  poważniejszych prac. Pod
niesiono w  Sźczeciuie statek

„N a rew “ , dok p ływ a jący , po- 
g łęb iarkę „R a k“ , s/s „O tto  A l
fre d  M u lle r“  oraz udzielono po
mocy s ta tkow i norweskiem u 
„ L i l ly  1“  koło D arłow a i 
szwedzkiemu „O rkano w i“ , k tó 
ry  w  czasie sztorm u w pad ł na 
brzeg w  okolicach U s tk i.

Pierw sze w ie lk ie  
zw ycięstw o

W  roku  1948, po wykonaniu 
w ie lu  poważnych prac, p rzy 
stąpiono wspólnie ze „S v itze - 
rem “  do podniesienia w raku  
s ta tku  „E m ily “ . Po pewnym 
czasie f irm a  zagraniczna w y
cofa ła się, tw ierdząc, że re a li
zacja zlecenia je s t niem ożliwa. 
E k ip y  po lskie kon tynuow a ły  
jednak rozpoczęte roboty. W rak  
został w ydobyty.

Przychodzi w tedy pierwsze 
zamówienie zagraniczne na pod 
niesienie sy> „Leda“ , norwes
kiego s ta tku , zatopionego w 
czasie w o jny  w  porcie szcze
cińskim .

Sezon 1949 r . przynosi po l
skiemu ra tow n ic tw u  pełne u- 
samodzielnienie się. Nasze e- 
k ip y  posiadają ju ż  dostatecz
ne wyposażenie techniczne, w ie 
dzę teoretyczną i  potrzebną ru 
tynę. O statn io wydobyto w ra 
k i ho lownika „H e rku les“ , k tó 
ry  zatonął w  sie rpn iu b r. w 
Szczecinie, „A rth u s h o fa “  w  
Świnoujściu, s^s „A leksandra “  
i  zatopioną w  czasie w o jny 
„W arszaw ę I I “ .

W arto  zaznaczyć również, że 
w  okresie ostatn ich 2 la t  eki
py ratowniczo - holownicze 
G A L-u  dokonały 15-u przeholo 
wań dalekomorskich, a to z za
chodniej A n g lii,  F ra n c ji, B e l
g i i  i  H o landii.

Polskie e k 'p y  ratow nicze  
o p iera ją  się na 
doświa dczeniach  

radzieckich
O lbrzym im  naszym sukcesem 

było  wydobycie w ra ku  ; / .  
„Lech“ , k tó ry  zatonął w  paź
dziern iku  1948 r . na wodach 
duńskich, wpadłszy na minę 
magnetyczną.

Zdaniem fachowców je s t to 
najpoważniejsza praca na B a ł

tyku , ta k  ze względu na odle
głość, ja k  i z uw ag i na głębo
kość morza w  tym  m iejscu 
(17,5 m e tra ).

Podjęcie tak  poważnego za
dania ratowniczego było w ie l
k im  ryzykiem . N ie  cofnę ły się 
przed nim  jednak ani załogi ra 
townicze, ani kie row nictw o w y
działu ratowniczo - holownicze
go, an i dyrekcja  G AL-u. Po 
zatw ierdzeniu śm ia łych planów 
przez M in is te rs tw o Żeglugi, po 
stanowiono, korzysta jąc z do
świadczeń radzieckich, podnieść 
„Lecha“  sposobem pontono
wym , szeroko stosowanym w 
ra tow n ic tw ie  ZSRR.

Potrzebną ilość pontonów za
mówiono w jednym  ze Zjedno
czeń Stoczni Polskich, a lin y  

stalowe tzw . stropy, grubości 9 
ca li —  w  Zjednoczeniu Pol
skich F ab ryk  D ru tu , Gwoździ 

i  W yrobów  z D ru tu .

Już pierwsze próby dowio
d ły , że stropy wykonane po 
raz pierwszy przez przem ysł 

k ra jo w y  w  niczym  nie ustępu

ją  zagranicznym  i  spełnią swo
je  zadanie. Około trzech m ie
sięcy t rw a ły  prace p rzy  zak ła
daniu tych stropów, a tym cza
sem w ra k  „Lecha“  osiadł w 
piasku dna .morskiego g łęb ie j o 
3 m etry . Pow sta ł nowy p ro 
blem : należało go odmulić,
gdyż inaczej nie dałoby się 
w yrw ać w raku  z ziemi.

Pokonano i  tę trudność, a 
wyczerpujące i  , dokładne ob li

czenia m atematyczne pozwoli
ły  przewidzieć wszystko, nie 
wyłączając szybkości w ynurza
nia się w raku  z wody.

Przez wydobycie „Lecha“  
w łasnym i s iłam i, za łog i holow 
n ików  ratow niczych „S w aro- 
życ“ , „Ż ub r“  i  „Posejdon“  za
oszczędziły Państwu k ilkadz ie 

s ią t m ilionów  z ł w  dewizach, a 

przem ysł po lski raz jeszcze do
w iód ł swej prężności produk

cy jne j.
K . Z.

Statek „W arta “  na holu
v‘V>xor-v> :/ >. ż

S ta te k  p o ls k ie j m a ry n a rk i ha n d lm o e j „ W a r ta "  h o lo w a n y  przez h o lo w n ik  G A U u .
F o to  K .  K o m o ro w s k i

Szachy

T u rn ie j w Bukareszcie

Wczasy nad Morzem Czarnym

Rumuńscy robotnicy korzystają z szerokiej akcji wczasowej. Najchętniej wyjeżdżają
oczywiście nad Morze Czarne.

Ña półce z książkami

Nowa książka o nowych ludziach
Celina Bobińska: „O  prostym człowieku w ZSRR". Książka 

i Wiedza 1949 r., str. 157.
cy, chłop i i  kob ie ty 
wojnę z hitleryzm em .

w y g ra li

Nakładem  „K s ią ż k i i  W ie 
dzy“  ukazało się drugie, uzu
pełnione trzem a now ym i roz
dzia łam i, wydanie bairdzo w a r
tościowej i  in teresu jące j ks iąż
k i tow. Celiny Bobińskie j p. t. 
„O  piroEitym człow ieku w 
ZSRR“ .

Książka tow. Bob ińskie j m ó
w i w  sposób prosty, bez pato
su i  w ie lk ich  słów, prawdę o 
Zw iązku Radzieckim , ukazując 
ten w span ia ły  k ra j przez pryz 
mart centra lnego zagadnienia 
socjalizm u —  przez pryzm at 
człowieka, jego trosk  i  rado
ści, jego kteowości, wzmoEitu je 
go poziomu ku ltu ra lnego  i  do
b robytu  m ateria lnego.

T y lko  ktoś, k to  zima dobrze 
życie i  psychikę radzieckich lu 
dzi m óg ł napisać książkę tak 
praw dziw ą i  szczerą, k tó ra  mo
że zbliżyć prawdę o Zw iązku 
Radzieckim  do świadomości poi 
skiego czyte ln ika , pozwolić mu 
lepie j zrozumieć to, co doko
nało się już  w  k ra ju  zwycię
skiego socjalizm u i  dzieje się 
dziś tam , gdzie buduje się ko
munizm.

Ekspozycja ks ią żk i i  rozp la 
nowanie m a te ria łu  jasit p<rz©j- 
rzyste  i  celowo skoiiGtrru-cfW&.ne. 
Naprzód t ło  społecrrao - h isto
ryczne: umierz.cz simę k ra ju
Rad w  ciziasie i  przestrzeni, o- 
kreśleinie punktu  w yjśc ia , od 
którego zaczęła swą pracę Re 
wolueja Październikowa, wielo 
narodowy cha rakter państwa 
radzieckiego, is to ta  dem okracji 
radzieckie j i  g łębokich prze
m ian gospodarczych, u s tro jo 
wych i społeaz-nych, k tó re  się 
w  ZSRR dokonały. W  zwięz
łym , lecz w łaśnie tym  bardzie j 
treśc iw ym  rozdzia le o „N o 
wym  wodzu nowych mas“  k re 
ś li Celina Bobińska w  sposób 
pełen naukowej treśc i i ludz
k ie j serdeczności, ta k  b liską 
masom pracującym  całego, świa 
ta  —  pustać —  Lenina.

Teraz ko le j na opis radzeec 
kiego człow ieka, k tó ry  zbudo
w a ł socjalizm . P iękny rozdzia ł, 
k tó rem u przyśw ieca głęboka 
m yśl leninowska, że „każda 
kudhaTka po iw inm  uimieć rzą 

dzić państwem “  poświęca toiw. 
Babińska wyzw oleniu kob ie ty i 
je j ro l i w  budowie państwa ra - 
dEieckiego.

Trzonem  i  oisią ks iążk i jest 
określenie ro l i rob o tn ika  —  
tw órcy  i  gospodarza k ra ju  so 
cja lizm u. On —  gorący p a trio 
ta  i  in te rnac jona lis ta , bohater
ski obrońca swej o jczyzny by ł 
zaiwsize iz ty m i, k tó rz y  w a lczy
l i  o wolność i  sprawiedliwość 

społeczną. Rozdzia ł p. t .  „G dy 
Manzainanes p rzep ływ a ł przez 

Moskwę“  opowiada o pomocy, 

ja k ie j udzie lało radzieckie spo
łeczeństwo wałczącej o wolność 
swego k ra ju  dem okratycznej 

H iszpan ii i  o tym , ja k  później 
w  1941 roku  tysiące spośród 

hiszpańskie j m łodzieży wstęp o 

w a ły  do radzieckie j a rm ii i 

szły do pa rtyza n tk i, by walczyć 
z ty m  samym w rog iem  znad 
Gu.ad.alajurry i  z Gua.darramy,
pod O rłem  i  Kurakiem . K s iąż

ka pokazuje wreszcie ja k  i 

dz ięk i czemu radzieccy robo tn i

Książkę zamyka rozdz ia ł o 
h is to ryczne j mowie towarzysza 
S talina , wygłoszonej przez ra 
dio w  dziesięć dni po wybuchu 
w o jny  niemiecko - radzieck ie j, 
gdy 170 zmechanizowanych dy
w iz ji niem ieckich pa rło  w  g łąb 
ziem i radzieckie j. S ta lin  —  na
dzieja i  ostoja zwycięstwa W 
owych trudnych dniach 1941 r .  
i  S ta lin  —  sztandar pokoju 
dziś, oto końcowe akcenty no
wej ks ią żk i o nowych czasach 
i  nowych ludiztecli.

K siążka tow. Bob ińskie j nie 
jes t ani powieścią, an i reporta 

żem. Reprezentuje świeży ga

tunek lite ra c k i up raw iany z ta 

k im  powodzeniem w  Zw iązku 

Radzieckim. Jest po prostu  o- 
powieścią o pnoistym człow ieku 
w  ZSRR. I  k to  pragnie go poz

nać, a poznaiwszy pokochać, 

niech obok podobnych opowie

ści autorów radzieckich, prze
czyta siknoTrros;, n. trak p r a w d z i 

wą opowieść tow. Bobińskie j.

ROSZ.

K ron ika  wydawnicza
POW IEŚĆ O W R O C ŁA W IU

Anna Kowalska, au torka d ia 
logów  rad iow ych o W rocław iu , 
w ydała obecnie osnutą na tym  
samym tle , n iew ie lką opowieść 
p t. „U lic z k a  k laszto rna“  (Pań
stwow y In s ty tu t W ydaw niczy, 
s tr. 162), drukowaną b. sta
rannie w  druk. Anczyca w 
K rakow ie .

T A N IA  S E R IA  
„C Z Y T E L N IK A “

Powieścią J. Kraszewskiego 
„C zarna pere łka“  rozpoczął 
„C zy te ln ik “  serię tan ich  ks ią 
żek, ka lku low anych po 100 zł 
p rzy  objętości 280 s tron  no r
malnego fo rm a tu . Sekret ja k  
zwykle w  nakładzie i  ro ta c y j
nym  druku. „C zarna pere łka“  
wydana została w  30.000 egzem 
p larzy. W ydaw nictw o nie zapo
wiada, n iestety, ja k ie  będą dal
sze pozycje te j serii.
„O B Y W A T E L  W  U R Z Ę D Z IE “

Cenną in ic ja tyw ę  M in is te r
stw a Spraw iedliwości w yda
wania „B ib lio te k i P opularyza

c ji P raw a“  rozum ie liśm y za
wsze jako  próbę popularnego, 
dostępnego dla każdego uśw ia
domionego ębywatela przedsta
w ienia obowiązujących _ zasad 
prawnych. W  przekonaniu tym  
utw ierdza ty tu ł zeszytu 11-tej 
serii „O byw ate l w  urzędzie“ , 
opracowanego przez F rancisz
ka Longehamps (s tr. 72).

Zawiedzie się jednak srodze 
ten przecię tny obywatel, k tó 
ry  zaw ierzywszy ty tu ło w i b ro
szury i  nazwie serii, sięgnie po 
tę broszurę dla zorientowania 
się w  gąszczu przepisów adm i
n is tracy jnych . Napisana _ tru d 
nym  językiem  praw niczym , 
tra k tu ją c a  na jbardzie j rzeczo
wo i  sucho „s tro n y “  i  „sp ra 
w y“ , książeczka ta  nadaje się 
n iew ą tp liw ie  jako zbiór prze
pisów postępowania adm in is tra  
cyjnego, ale nie uczy urzędnika 
nowego s ty lu  pracy i  stosunku 
do tzw . „s tro n y “  w  państw ie 
ludowym  i  niczego samej „s tro 
nie“ , dla k tó re j B ib lio teczka 
jes t chyba przeznaczona, nia 
k la ru je .

A .

Świetlice muszą stać się 
ośrodkami wychowania socjalistycznego

M asowy rozw ój św ie tlic  w 
Polsce Ludowej i nowe fo rm y  
pracy ku ltu ra ln o  - wychowaw
czej spowodowały pewną dezo
rien tac ję  u n iek tórych starych 
oświatowców, co do charakte
ru  i zadań św ietlicy.

—  „P rzeżyw am y okres de
w a luac ji, degeheracji ś w ie tli
cy“ . „Poziom  p racy św ietlico
wej obniżył się". „N iew iadom o 
w łaściw ie, czym je s t dzisiejsza 
św ietlica , czy to miejsce ze
brań, czy prób zespołu te a tra l
nego-, czy też zabaw“  —  dają 
się słyszeć głosy, k tó re  powołu 
ją  się p rzy  tym  na k ry tykę , z 
ja k ą  działalność św ie tlic  spot
ka ła  się na Zjeździe K ie row n i 
ków  Św ietlic  Zw iązków Zawo
dowych w  październiku 1918 r. 
we W rocław iu .

Czy taką była  k ry ty k a  we 
W rocław iu? ^

Pęd mas pracujących do o- 
św ia ty  i  k u ltu ry , zna jdu je  
swój w yraz m iędzy in. w  ma
sowym powstawaniu św ietlic

Zw iązków Zawodowych, Zw.. 
Samopomocy Chłopskie j,
Zw iązku M łodzieży Polskie j, 
L ig i K ob ie t i  in . P rzy żywioło
w ym  rozw oju  św ie tlic  i  ich po
zytyw nych osiągnięciach obser
w u jem y szereg błędów i zanied 
bań w  pracy k u ltu ra ln o  - 
ośw iatowej, k tó rych  źródła się
ga ją  la t  przedwojennych. Zna j 
duje to w y ra z 'w  „apo lityczno
ści“  p racy św ietlicow ej i  w  
oderwaniu od palących zagad
nień dnia. Innym  wypaczeniem 
było położenie głównego naci
sku na pracę artystyczną , a 
zwłaszcza tea tra lną , p rzy  za
niedbywaniu tak ich  proble
mów, ja k  upowszechnienie czy
te ln ic tw a , samokształcenie oraz 
w a lka z analfabetyzmem.

Przeciw  takiem u wypaczeniu 
pracy ku ltu ra ln o  - oświatowej 
w  św ie tlicy  w ys tą p ił na Z jeź
dzie w rocław skim  tow. A le k 
sander Zawadzki. S tw ie rdz ił 
on, iż  „błędy, niedociągnięcia i  
niejasności, stanowiące p ra w i

cowe i  nacjonalistyczne odchy
lenie w dziedzinie po litycznej, 
pociągnęły za sobą błędy, n ie
dociągnięcia w  dziedzinie kul~ 
tu ra lno  - wychoioawczej“ . N a 
podstawie wypowiedzi tow . Za
wadzkiego przeprowadzono na 
Zjeździe analizę dotychczaso
w ej działalności św ie tlic , pod
dano ostre j k ry tyce  b ra k  czu j
ności klasowej i  stw ierdzono nie 
w ą tp liw y  nacisk obcej ideologii. 
P rok lam u jąc walkę z eklektyz
mem i abstrakcyjną oświatowo 
ścią postawiono zadanie kon
kretne : św ietlica ośrodkiem 
wychowania socj alistycznego.

W  m yśl tego hasła Z jazd w y 
sunął na pierwsze miejsce za
gadnienie pracy ośw iatowej, 
zaplanowanej zgodnie z p o li
tycznym i, gospodarczymi i k u l
tu ra ln y m i potrzebami mas p ra  
cujących. Szczególną uwagę po 
św ięcił zaniedbanej dotychczas 
w p racy k u ltu ra ln o  - ośw iato
wej walce z analfabetyzmem, 
spraw ie upowszechnienia czy

te ln ic tw a  1 samokształcenia. 
Działalność artystyczna , jako 
część składowa całokszta łtu 
pracy św ietlicowej w inna  być 
ściśle zw iązana z samokształcę 
niem.

Od ch w ili Z jazdu nas tąp ił 
poważny zw ro t w  nastaw ieniu 
pracy k u ltu ra ln o  - oświatowej 
o rgan izacji masowych. Zaczęła 
się uporczywa w a lka  ze szkodli 
w ym i tra d yc ja m i w  św ietlicy. 
W  te j walce pomaga nam bo
gate doświadczenie p ła c y  k u l
tu ra lno  - ośw iatowej w  Zw iąz
k u  Radzieckim , ściśle związa
nej z pracą i życiem najszer
szych mas ludowych. W y n ik i 
nie da ją  długo na siebie cze
kać. Dzięki dużym funduszom, 
ja k ie  Rząd Polski Ludowej po
święca na cele k u ltu ra ln o  - w y 
chowawcze mas pracujących, 
obserwujemy wzmożoną akcję 
w a lk i z analfabetyzmem, 
wzrost ilości książek w” b ib lio 
tekach św ietlicowych, co świad 
czy o wzmożonej trosce o upow 
szechnienie czyteln ictwa. W y 
raźna poprawa następuje w 
repertuarze zespołów te a tra l
nych, do którego coraz rza 
dziej p rze n ika ją  u tw o ry  pod

względem ideologicznym i  a r
tystycznym  bezwartościowe. 
Dowodem tego je s t w ie lk i za
pa ł i  rozmach z ja k im i zespo
ły  artystyczne m ias t i  w si 
w zię ły  udz ia ł w  M iesiącu Po
głębienia P rzy ja źn i Polsko - 
Radzieckiej i  w  Festiw a lu  
Sztuk Radzieckich. Świadczy 
to o podniesieniu poziomu ide
ologicznego p racy k u ltu ra ln o  - 
ośw iatowej oraz słusznym k ie 
runku  p racy św ietlic .

Dzisiejsza św ietlica, jako  je 
den z odcinków naszej w a lk i o 
przebudowę gospodarczą, spO; 
łeczną i  ku ltu ra ln ą , nastaw io
na je s t na wychowanie ludzi 
tworzących nową rzeczywistość 
—  budowniczych socjalizm u. 
Nowe stosunki społeczne stw a
rza ją  wszelkie w a ru n k i po te
mu, aby „w ciągnąć rzeczyw i
ście większość mas pracujących  
na arenę ta k ie j pracy, gdzie 
mogłyby one w yróżn ić się, roz 
winąć swe zdolności, wykazać  

 ̂ ta lenty, k tó rych  niewyczerpa
ni ne źródło k ry je  się w ludziach, 

ta len ty  k tó rych  tysiące i  m ilio - 
| ny kap ita lizm  gn ió tł, d ła w ił i  
| dusił“ (Lenin),

Z w ro t zapoczątkowany na
kon fe ren c ji w rocław skie j i  w y 
tyczne w  p racy k u ltu ra ln o  - 
oświatowej I i-g o  Kongresu 
Zw iązków Zawodowych, wska
zują, że jesteśm y na w łaściw ej 
drodze. Potw ierdza to  rów 
nież kon ferencja  oświatowa 
Z w. Zaw. z 14 —  16 g rudn ia  
br., m ob ilizu jąca ja k  najszersze 
masy robotnicze wokół podsta
wowych zagadnień pracy ku l-  
tura lno-wychowawczej, będąca 
bodźcem do zwiększenia tw ó r
czego udzia łu  w  pracy zawodo
w e j i  społeczno - po litycznej. 
W ysuwa ona jako  zagadnienie 
zasadnicze pracę oświatową, 
upowszechnienie czyte ln ictwa, 
samokształcenie, w a lkę z anal
fabetyzmem oraz konieczność 
w iązania działalności a rtystycz 
nej z samokształceniem. Ta« 
kie  ujęcie zadań p racy k u ltu 
ra lno  - ośw iatowej stwarza 
realne możliwości podniesienia 

I poziomu ku ltu ra lnego  najszer- 
i szych mas pracujących —  je 
den z w arunków  marszu do so
cja lizm u.

B R O N IS Ł A W A  RO SSNER

Nawiasem mówiąc...

H andlarze lu d z k im i oczyma
A m erykańska agencja p ra 

sowa „ A P "  ogłosiła lis t N iem 
k i, U rszu li B rettschneider, za
m ieszkałe j w  am erykańskie j 
s tre fie  okupacyjne j N iem iec, 
skierowany do am erykańskich  
roładz wojskowych. L is t  ten 
brzm i ja k  następu je :

„Dow iedzia łam  się, że poszu
kujecie zdrowych oczu dla  o- 
ciem niałych żołnierzy am ery
kańskich. Z na jd u ję  się w s k ra j 
ne j nędzy i  dlatego gotowa je 
stem odstąpić na ten cel jedno 
moje oko“ .

O fe rta  U rszu li B re ttschne i
der nie je s t odosobniona. Reu
ter, donosząc o te j akc ji, tw ie r  
dzi, że niemieccy ofiarodawcy  
własnych oczu czynią to z „m i
łości do am erykańskich wyzwo 
Ucięli“ .' M o tyw y  o fe rty , przyto  
czone przez Urszulę B re t t 
schneider świadczą nie ty le  o 
„m iłośc i“ , ile  są w strząsa ją 
cym dowodem nędzy, wytworzą  
ne j w  Niemczech zachodnich 
przez rządy kacyków am ery
kańskich.

Dotychczas św ia t w iedzia ł 
ty lko  o hu rtow ych transak
cjach „mięsem arm a tn im “ , do
konywanych przez m r. McClo- 
ya w imieniu Wall Street z

H e rr  Adenaurem, dz ia ła jącym  
(bez py ta n ia ) na rachunek n a  
rodu niemieckiego. Obecnie oka 
żuje się, że prócz „h u r tu “  ame
rykańscy im peria liśc i up raw ia 
ją  również pokątny handel 
„de ta liczny “ , w ykupu jąc  nie
m ieckie oczy d la  inw a lidów  a r 
m ii am erykańskiej.

Ta ponura spraw a nie nada
je się wcale na fe lie ton , ale 
zasługuje na głębsze stud ium  
o zwyrodn ien iu „k u ltu r y “  bur- 
żuazyjnej, k tó re j szczytowym  
w ytw orem  je s t sfaszyzowany 
kap ita lizm  am erykański. Jak  
można oczekiwać, aby am ery
kańskie władze okupacyjne nie 
ułaskaw ia ły  i  nie protegowały  
niem ieckich zbrodn iarzy wojen  
nych, którzy to r tu ro w a li „n a u -  
kowo“  w ięźniów po litycznych i  
w ysy ła li ich do komór gazo
wych, je ś li amerykańscy chi
ru rd zy  w yd łubu ją  oczy żywym, 
doprowadzonym do nędzy, 
Niemcom, po to by je  loprau iąć 
niewidomym Am erykanom .

N a  m arginesie w ie lk ie j po li
ty k i dzie ją  się rzeczy, które  
w ym ow nie j dem askują „am e
ryka ń sk i s ty l życia“ , an iże li 
leystąpienia i  przemótoienia 
dyplom atów USA.

W IJ


